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GAZETA CODZIENNA - ukazuje się od 2 września 1 9 5 2 roku

Od jutra o 15 procent drożeją paliwa. Benzyna „żółta” będzie 
kosztować w CPN 1,50 zł, bezołowiowa -1,45 zł, a olej napędo­
wy - 1,22 zł. Informacja o wzroście cen benzyny spowodowała, 
że kierowcy postanowili zatankować na zapas - przed dystrybu­
torami tworzyły się wczoraj kolejki pojazdów.

Podwyżka cen paliwa

Zaschło
w dystrybutorach

W trzech słupskich stacjach CPN 
zmotoryzowani kupowali więcej pa­
liwa niż zazwyczaj. Z powodu braku 
benzyny i oleju napędowego osiem 
stacji prywatnych w Słupsku zostało 
zamkniętych.

- Kilka minut po piętnastej sprze­
dałem ostatni litr oleju napędowego i 
nie mam już żadnego paliwa - poin­
formował nas Zbigniew Synowiecki, 
właściciel stacji przy ul. Konarskiego 
w Słupsku. - Benzyny nie ma, bo od 
świąt rafinerie nic nie sprzedawały. 
Podobno w połowie przyszłego tygod­
nia sprzedaż ruszy ponownie.

W Lęborku na stacjach benzyno­
wych obserwowano wzmożony ruch 
klientów, ale benzyna była. Pracow­
nicy stacji CPN w Mostach przewidy­
wali jednak, że pod wieczór zabrak­
nie oleju napędowego.

Na razie ani PKS, ani MZK nie 
planują wzrostu cen swoich usług, w

związku z podwyżką cen paliw. 
Zbigniew Tomasik, dyrektor MZK, 
nie ukrywa jednak, że wzrost cen pa­
liwa skomplikuje sytuację firmy.

- Nasze założenia przewidywały, 
że w tym roku skala podwyżki paliwa 
nie przekroczy 10 procent i tak też 
skalkulowaliśmy wzrost cen biletów. 
Paliwo w tym roku będzie nas koszto­
wać około 20 tysięcy złotych więcej 
niż myśleliśmy. Jeżeli Rada Miejska 
tego nie uwzględni, to staniemy w 
trudnej sytuacji - powiedział nam Z. 
Tomasik.

O podwyżce taryfy myślą taksów­
karze, ale na razie mają inne proble­
my związane z nadmiarem taksówek 
w mieście i brakiem miejsc na posto­
jach. Poszczególne zrzeszenia podej­
mą zapewne niedługo odpowiedne 
decyzje. U wolnych „strzelców” tary­
fa będzie droższa prawdopodobnie 
już jutro o ok. 10 procent, (frei)
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Napastnik się leczy
- Gdyby był z biednej rodziny, na 

pewno siedziałby już w więzieniu, ale 
on jest z bogatego domu, to nawet na­
pad z bronią w ręku ujdzie mu płazem. 
A mój wnuk ma przez niego sparaliżo­
waną lewą stronę twarzy - skarżyła się 
Leonarda P. ze Słupska, babka 30-let- 
niego mężczyzny, sterroryzowanego 
pistoletem w grudniu ub.r. przez 18- 
letniego Bartosza K. i jego kolegę.

Chłopcy uderzyli go kolbą broni w 
twarz i zabrali audi na niemieckich nu­
merach. Kilkadziesiąt minut później w 
skradzionym samochodzie zatrzymała 
ich policja. Bartosz K. pochodzi z za­
możnej rodziny słupskich przedsię­
biorców. Policjanci ustalili, że wcześ­
niej włamywał się on także do Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Słupsku.

Jak się dowiedzieliśmy w Prokura­
turze Rejonowej w Słupsku, rzeczy­
wiście — 20 lutego materiały dotyczą­
ce Bartosza K. wyłączono do odrębne­
go postępowania, a 26 lutego w ogóle 
je zawieszono. Powód: biegli lekarze 
psychiatrzy orzekli zgodnie, że podej­
rzany nie może brać udziału w prowa­
dzonym postępowaniu karnym i wy­

maga leczenia psychiatrycznego. 
Zgodnie z procedurą, taka „długo­
trwała przeszkoda” uniemożliwia pro­
wadzenie postępowania karnego.

W szkole średniej, do której 
uczęszczał Bartosz K., dowiedzieliś­
my się, że młody napastnik dobrze so­
bie radził z nauką, a jego rodzice czy­
nią starania, by - mimo delegliwości 
psychicznych - mógł ją kontynuować 
eksternistycznie. Prokurator Zbig­
niew Majchrzak, zastępca prokurato­
ra rejonowego w Słupsku stwierdził 
jednak, że wątpi, by leczenie psychiat­
ryczne mogło zwolnić młodzieńca z 
odpowiedzialności karnej. Czyny, 
których się dopuścił, ulegają przedaw­
nieniu dopiero po 35 latach. Chyba 
że... biegli orzekną, iż w stosunku do 
Bartosza ma zastosowanie 25 artykuł 
kodeksu karnego, stwierdzający, iż 
„nie popełnia przestępstwa, kto z po­
wodu niedorozwoju umysłowego, cho­
roby psychicznej lub innego zakłóce­
nia czynności psychicznych nie mógł 
w chwili czynu rozpoznać jego znacze­
nia lub pokierować swoim postępowa­
niem.” (mb)

W zaciszach urzędniczych gabinetów ważą się losy tak zwanych 
posterunków obserwacyjnych, pobudowanych w okresie PRL 
przez Wojska Ochrony Pogranicza, opuszczonych kilka lat temu 
przez Straż Graniczną. Posterunek - to najczęściej budynek miesz­
kalny i wieża obserwacyjna. Wszystkie usytuowane są malowniczo 
na wydmach, w bezpośrednim sąsiedztwie plaży.

równik Wydziału Geodezji 
UR w Słupsku poinformo­
wał nas, że osobiście wizy­
tował niedawno opuszczone 
posterunki pod Poddąbiem i 
w Królewicach (gmina Po­
stomino). W tej ostatniej 
miejscowości budynek 
mieszkalny, zbudowany du­
żym kosztem w 1989 roku 
jest już ruiną.

Urząd Rejonowy w Słup­
sku, jeśli stanie się gospoda­
rzem obiektów, zamierza je 
oddać w dzierżawę. Chętni, 
którzy chcieli urządzić w 
nich punkty widokowe i ga­
stronomiczne, zgłaszali się 
już wcześniej. Wojciech 
Dziedzic, naczelnik Wy­
działu Ochrony Wybrzeża 
Urzędu Morskiego stwier­
dził, że dzierżawcom nie bę­
dzie czynić przeszkód, jed­
nak nie zgodzi się na całko­
witą prywatyzację obiektów, 
bowiem leżą w strefie pasa 

technicznego. Dodał, że obiekt tego 
typu w Dąbkowicach (woj. kosza­
lińskie) oddany został w użytkowa­
nie organizacji zajmującej się resoc­
jalizacją młodzieży.

Wbrew słowom naczelnika W. 
Dziedzica, część, powopowskiego

Wzdłuż całego wybrzeża „do 
wzięcia” jest kilkadziesiąt takich 
obiektów. Straż Graniczna ma je 
przekazać właściwym urzędom re­
jonowym, reprezentującym skarb 
państwa. Stan tych budowli jest 
często opłakany. Edward Uss, kie-

„demobilu” została już jednak spry­
watyzowana. Wskazuje na to tab­
liczka, umieszczona obok budynku, 
usytuowanego około 5 kilometrów 
na zachód od Ustki, kilka metrów od 
dziewiczej plaży. Widnieje na niej 
napis :„teren prywatny”. Jest to za­
dbana i bardzo zaciszna posesja, z 
wieżą obserwacyjną. Jednak w 
Urzędzie Rejonowym, w Urzędzie 
Gminy Ustka, ani w usteckiej placó­
wce SG nikt nie potrafił nam odpo­
wiedzieć, kto jest jej właścicielem.

W dowództwie Morskiego Od­
działu Straży Granicznej w Gdańsku 
dowiedzieliśmy się, że posesja już w 
lecie 1995 roku oddana została w 
dzierżawę w drodze przetargu. W 
prasowym ogłoszeniu znalazł się 
m.in. zapis, że mogą przystąpić do 
niego osoby, które uzyskały uprzed­
nio zgodę komendanta Centrum 
Szkolenia Marynarki Wojennej w 
Ustce. Ilu było chętnych i jakie ofe­
rowali stawki - nasz telefoniczny 
rozmówca nie chciał ujawnić. Po­
twierdził natomiast, że „najkorzy­
stniejsze warunki” zaoferował... za­
stępca komendanta CSMW i to on 
użytkuje posesję „w celach rekrea­
cyjnych”.

Zastępca komendanta już skądś 
wiedział, że interesujemy się sprawą.

- Spełniłem wszystkie warunki, 
wygrałem przetarg ogłoszony przez 
oficjalną firmę i mam wszystkie do­
kumenty na dzieńawę, więc o co 
chodzi? - odpowiedział pytaniem na 
pytanie. - Odkąd pan interesuje się 
sprawą, miałem już dwa włamania!

MARCIN BARNOWSKI
Fot. Archiwum
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POGODA
Marcina,
Przemysława

Bernarda,
Waleriana

Podczas weekendu będzie duże za­
chmurzenie. Przewiduje się opady 
śniegu lub śniegu z deszczem. Wiatr 
północny, umiarkowany i średni.

Wschód słońca: Koszalin — 6.01; 
Słupsk — 5.57;

Zachód słońca: Koszalin — 19.53; 
Słupsk— 19.49;

„Na starośćjest młodość potrzebniej­
sza niż za młodu". (H.D. Steinhaus)

Poseł zły na tempo
Na wniosek posła Władysława Szkopa członkowie Sejmowej Podkomisji ds. 

Kontroli Realizacji Inwestycji Centralnych lustrować będą w najbliższą środę 
(17 bm.) budowę słupskiego szpitala wojewódzkiego. Jak podaje biuro poselskie 
W. Szkopa, parlamentarzysta zaniepokojony jest powolnym tempem prac na bu­
dowie szpitala i grożącym zastojem w realizacji tej inwestycji.

* * *

Od dwóch lat ta budowa figuruje na liście inwestycji centralnych, ale nie przy­
było żadnych funduszy. Urząd Wojewódzki rozwiązał dyrekcję budowy, powierza­
jąc ją Rejonowemu Zarządowi Inwestycji. Zwietrzono aferę, jednak wyszło na to, 
że nie ma afery tam, gdzie jej szukano, (wir)

Z procesu „hurtownika zbrodni"

Rdzeniowanie
kambru

W ostatnich dniach prace na wier­
tni „Lubiny 1” w Ulini (gmina Wi­
cko) weszły w decydującą fazę i już 
wkrótce powinniśmy poznać odpo­
wiedź na pytanie - czy jest ropa naf­
towa lub gaz. Rozpoczęto tzw. rdze­
niowanie. Od normalnego wierce­
nia różni się ono tym, że zamiast 
wydobywać urobek „jak leci”, wy­
ciąga się go bez naruszania istnieją­
cej w głębi ziemi struktury. Taka 
próbka liczy sobie 18 metrów dłu­
gości. Rdzeniowanie prowadzi się 
przy pomocy diamentowych koro­
nek, przebiega ono wolniej niż w 
przypadku typowego wiercenia.
- Kilka dni temu natrafiliśmy na 

śladowe ilości gazu w płuczce, ale o 
niczym to jeszcze nie przesądza - 
powiedział nam Józef Pietrusze- 
wicz, geolog wiertni. - Planowana 
głębokość wierceń wynosi 3100 met­
rów, a my jesteśmy na 2856 metrze, 
czyli tuż przed docelowymi pokłada­
mi. Trudno powiedzieć, kiedy pozna­
my zasobność tego złoża, być może 
już w najbliższych dniach, (wb)

Przewodniczy mec. Anna Bogucka-Skowrońska

Trybunał o alkoholu

Lesiu, kasuj dziennikarzy!
Niezbyt życzliwie spojrzał oskarżony Leszek Pękalski na gro­

madkę dziennikarzy, zainteresowanych przebiegiem szóstego 
dnia procesu (w piątek) przed Sądem Wojewódzkim w Słupsku. 
Seryjnemu zabójcy coś się jakby odmieniło, pozdrowił tylko 
prokuratora. Chodzi o... pieniądze.

Sędzia Andrzej Cyganek zapy­
tał, co oskarżony na to, że w obfitej 
korespondencji do wymiaru spra­
wiedliwości są wnioski redakcji 
wielu gazet o widzenia w areszcie i 
wywiady z L. Pękalskim. Pytany 
odparł, że nie ma nic przeciwko, 
byleby płacono mu, najlepiej do rę­
ki, co najmniej 5-10 min. st. zł za 
wywiad.

Tak podobno podszkolili go 
współwięźniowie, radząc: „Lesiu, 
kasuj dziennikarzy, zanim ciebie ska­
sują” . - Czy oskaiżony chce zarobić 
na swoim procesie? - spytał sędzia.

Oskarżony nie zaprzeczył, po 
czym „z marszu” przyznał się do ko­
lejnych, objętych aktem oskarżenia 
zabójstw 3 kobiet: 4 grudnia 1991 r. 
w Chwiramie (woj. pliskie), 28 lipca

1992 r. w Żninie (woj. bydgoskie), 
13 listopada 1992 r. w Słoku (woj. 
piotrkowskie) oraz mężczyzny 10 
września 1992 r. w Machlinie (woj. 
koszalińskie).

Sąd znowu dopatrzył się pewnych 
nieścisłości w aktach sprawy i do­
ciekał rzeczywistej liczby i dat wizji 
lokalnych w Żninie. Sędzia pytał, 
czy oskarżony był tam na trzech wi­
zjach. Z akt sprawy wynikało, że by­
ły dwie, czemu z kolei zaprzeczył 
oskarżyciel prok. Mieczysław Buk­
sa twierdząc: - W Żninie byliśmy je­
den dzień. Natomiast oskarżony po­
wiedział, że już dokładnie nie pa­
mięta.

Tymczasem wieść nieoficjalna 
niesie, że w niektórch miejscach 
zbrodni bywały „wizje po wizjach”,

dzięki którym oskarżonemu jakby 
wracała pamięć, uzyskiwał lepszą 
orientację w terenie, co z kolei po­
prawiało samopoczucie prowadzą­
cych śledztwo. Sąd w ciągu 6 dni 
rozpatrywania porcjami wszystkich 
20 zarzutów wobec L. Pękalskiego 
(w tym 17 zabójstw), spektakularnie 
(przy czasowo „włączonej jawnoś­
ci”) wychwycił już kilka wątpli­
wych ustaleń śledztwa.

Znamienne jest także to, że mimo 
sprzeciwu oskarżyciela sąd zaak­
ceptował wniosek obrony o przed­
stawienie przez prokuratora pełnej 
listy zabójstw i gwałtów, z którymi 
wiązano oskarżonego podczas 
śledztwa. Obrońca motywował ten 
wniosek m.in. skłonnościami swego 
klienta do zmyślania faktów, urojeń i 
fantazjowania. Można się domyślać, 
że podczas zaplanowanych na 17 
bm. przesłuchań biegłych psychiat­
rów, psychologów i seksuologów, 
podniesiona będzie kwestia ulegania 
oskarżonego czyjejś sugestii, (wir)

Mecenas Anna Bogucka-Skow­
rońska ze Słupska będzie przewod­
niczyć składowi pięciu sędziów 
Trybunału Stanu, którzy poprowa­
dzą pierwszą sprawę w historii tej 
instytucji, powołanej w 1982 roku 
do orzekania odpowiedzialności 
osób zajmujących stanowiska pań­
stwowe. 17 kwietnia sędziowie za­
czną rozpatrywać sprawę tzw. afery 
alkoholowej.

Odpowiedzialność dotyczy naru­
szenia konstytucji i ustaw przez pre­
zydenta, członków rządu i szefów 
najwyższych instytucji w państwie. 
W tym wypadku sędziowie nie

Zapraszamy 
w plener

Po zimowej przerwie wznawiamy 
wędrówki na orientację, organizo­
wane wspólnie przez Zarząd Od­
działu Wojewódzkiego Polskiego 
Towarzystwa Schronisk Młodzieżo­
wych, dyrekcję Parku Krajobrazo­
wego „Dolina Słupi”, Urząd Woje­
wódzki, naszą redakcję i - tym ra­
zem - Radę Gminy Parchowo. W 
sobotę, 20 bm. zapraszamy na Ka­
szuby, w okolice Parchowa. Zoba­
czymy malowniczo położone jezio­
ra, w tym jedno z najpiękniejszych w 
województwie - jez. Mausz, cieka­
we punkty widokowe, a także dwa 
wczesnośredniowieczne grodziska.

Nasza impreza zakończy się og­
niskiem na gminnym polu namio­
towym, 1,5 km od jez. Mausz. 
Wśród uczestników rozlosujemy 
nagrody, zakupione przez Radę 
Gminy Parchowo. Nasza redakcja 
funduje wszystkim kiełbaski na 
ognisko. Z koncertem wystąpią ka­
szubskie zespoły ludowe.

Ze Słupska można będzie doje­
chać do Parchowa specjalnymi 
autobusami PKS. Koszt biletu w 
obie strony - 14 zł. Prosimy o kon­
takt z naszą redakcją w Słupsku (al. 
Sienkiewicza 20, I piętro, pok. 
106, tel. 251-95) w sprawie rezer­
wacji miejsc. O zadeklarowanie 
udziału prosimy także tych, którzy 
sami zorganizują sobie dojazd - 
musimy wiedzieć, ile przygotować 
kiełbasek. Zgłoszenia przyjmuje­
my do godz. 9.00, w piątek (19 
bm.). Zapraszamy! (kor)

orzekają kar przewidzianych w ko­
deksie karnym, lecz w ustawie o 
Trybunale Stanu. Przewiduje ona 
m.in. karę utraty czynnego i bierne­
go prawa wyborczego na urząd pre­
zydenta, do Sejmu i Senatu oraz rad 
gmin, zakaz pełnienia kierowni­
czych stanowisk zwiaząnych ze 
szczególną odpowiedzialnością.

Oskarżeni odpowiadać będą za do­
puszczenie do nie kontrolowanego 
wwozu do kraju importowanego al­
koholu, co naraziło skarb państwa na 
bilionowe straty, a wielu ludziom po­
zwoliło zdobyć ogromne fortuny.

Sejm uchwalił, że odpowiedzial­
ność powinno ponieść 5 osób z rzą­
dów Mieczysława F. Rakowskiego i 
Tadeusza Mazowieckiego: Jerzy 
Cwięk, były prezes Głównego Urzę­
du Ceł, Dominik Jastrzębski, ów­
czesny minister współpracy z zagra­
nicą, Andrzej Wróblewski, były mi­
nister finansów, Czesław Kiszczak, 
minister spraw wewnętrznych i 
Aleksander Mackiewicz, były mini­
ster handlu wewnętrznego, (maz)

^ W KOSZALIŃSKIEM
W NIEDZIELĘ, o godzinie 19, 

na „Scenie Drugiej" Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego, odbędzie 
się premierowe przedstawienie 
Edwarda Albee’go „Opowiadanie 
o Zoo". Po przedstawieniu rozpo­
cznie się koncert, przygotowany 
przez zespół artystyczny BTD z o- 
kazji jubileuszu pięćdziesięciolecia 
pracy aktora tej sceny — Tadeu­
sza Mroczka.

W SOBOTĘ mija termin zebra­
nia podpisów przez inicjatorów re­
ferendum w Darłowie. Podpisy 
dziesięciu procent uprawnionych 
do głosowania darłowian (1148) 
złożono w Delegaturze Wojewódz­
kiej w Koszalinie Krajowego Biu­
ra Wyborczego. Referendum ma 
zdecydować o losie Rady Miasta. 
Jej odwołania domagają się człon­
kowie Obywatelskiego Komitetu 
Obrony Praw Podatnika Miasta Da­
rłowa. (ces)

NAJTAŃSZE W KRAJU
Producent ZDPPC i 0 
Dystrybutor: PHH "KUMA* Bydgoszcz 
tel. 0-52/45-11-05 czynny całą dobę 
tel.fax 0-52/ 74-76-23 czynny cal 
Dowozimy każdą zamówioną iloś

BEZPŁATNIE

Westprofil SKLEP
FIRMOWY

ul.Poznańska 98 tel./fax(059)262-95

PANELE BOAZERYJNE «TAPETY,
PARAPETY WEWNĘTRZNE, 
SUFITY PODWIESZANE,
LISTWV WYKOŃCZENIOWE, i.t.d



Łączenie
i grupowanie banków

Sejm uchwalił w piątek ustawę o łączeniu i grupowaniu niektórych 
banków w formie spółki akcyjnej. Poparło ją 349 posłów, a 1 wstrzy­
mał się od głosu. Konsolidacja banków ma doprowadzić do wymaga­
nej koncentracji kapitału, a także służyć będzie umocnieniu pozycji 
polskich banków i ułatwi proces ich prywatyzacji.

Przepisy ustawy nie obejmą wszy- 2 lub większej ilości banków, w których
stkich polskich banków. Będą stosować 
się jedynie do tych, których kapitał w 
całości należy do skarbu państwa, ban­
ków lub przedsiębiorstw państwowych, 
spółek akcyjnych, gdzie jedynym 
udziałowcem jest skarb państwa oraz 
NBP. Inne banki również będą mogły 
się konsolidować, ale w oparciu o prze­
pisy Prawa bankowego. Niektóre prze­
pisy ustawy wykraczają częściowo po­
za dziś obowiązujące Prawo bankowe i 
kodeks handlowy.

Grupy bankowe, które powstaną w 
drodze konsolidacji, będą się składać z

bank dominujący (Bank Handlowy w 
Warszawie SA i PKO SA) będzie po­
siadać ponad 50 procent akcji. Grupy te 
będą tworzone w oparciu o szczegóło­
we umowy między bankami, obejmu­
jące m.in. zasady i tryb uzgadniania po­
lityki finansowej, a także warunki i spo­
sób występowania z grupy.

Ustawa zobowiązuje rząd do składa­
nia Sejmowi corocznych sprawozdań z 
jej wykonania. Pierwsze sprawozdanie 
miałoby być złożone do 30 listopada 
1996 roku.

(PAP, ces)

Wojciech Jaruzelski powiedział w 
piątek, że nie skorzysta z dożywotniego 
miesięcznego uposażenia, które przewi­
duje uchwalona w piątek przez Sejm 
ustawa.

Gen. Jaruzelski przypomniał, że był mi­
nistrem obrony narodowej i czuje się żoł­
nierzem zawodowym. Z racji pełnionych 
funkcji pobiera świadczenia emerytalne i

KURSY WALUT
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Jaruzelski nie skorzysta
nadal będzie z nich korzystał.

Jaruzelski wyraził zadowolenie, że 
uchwalona przez Sejm ustawa umożliwi 
mu natomiast prowadzenie biura, a to po­
zwoli uporządkować bogate archiwum, 
będące w jego posiadaniu. Dodał, że zgro­
madzone materiały mogą być w przy­
szłości wykorzystywane i społecznie uży­
teczne. (PAP, ces)

Wybory miss 
za parę dni

Jeszcze tylko w tym tygodniu przyj­
mujemy zgłoszenia dziewcząt goto­
wych wystartować do rywalizacji o ty­
tuł najpiękniejszej. Wstępne eliminacje, 
bez udziału publiczności, odbędą się 
20 bm. w słupskiej restauracji „Metro". 
Zapraszamy dziewczęta na godz. 12.

Wybrane kandydatki będą następnie 
ubiegać się o dalsze trofea, aż do tytułu 
Miss Polonia’96. W wyborach mogą 
brać udział panny bezdzietne w wieku 
od 18 do 24 lat, mające obywatelstwo 
polskie. W eliminacjach prezentują się 
w swoich kreacjach.

Prosimy kontaktować się z redak­
cją „Głosu Pomorza" w Słupsku — 
tel. 275-91,251-95 i 224-57 lub z Miej­
skim Ośrodkiem Kultury w Koszali­
nie — tel. 42-20-21. (mim)
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GIEŁDA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Wyniki sesji giełdowej z 12 kwietnia 1996 r.
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Kraj, świat
13—14 kwietnia 1996 r.

W hołdzie 
ofiarom 

Holocaustu
Sejm przyjął 12 bm. oświad­

czenie w związku ze zbliżającą się 
rocznicą Powstania w Warszaw­
skim Getcie, która na całym świę­
cie obchodzona jest jako Dzień 
Pamięci Holocaustu.

W oświadczeniu podkreślono, że 
„Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 
mając w pamięci zbliżającą się 
rocznicę Powstania w Warszaw­
skim Getcie na całym świecie ob­
chodzoną jako Dzień Pamięci Ho­
locaustu, składa hołd wszystkim 
ofiarom eksterminacji Narodu Ży­
dowskiego i pragnie ponownie 
przypomnieć całej społeczności 
międzynarodowej, że jak przed la­
ty, tak i dzisiaj, nienawiść rasowa i 
szowinizm powodują nadal strasz­
liwe ofiary i przelew krwi.

Pomimo doświadczeń historii, 
społeczeństwa współczesnego 
świata nie są wolne od postaw ra­
sizmu, nietolerancji, ksenofobii i 
antysemityzmu. Dlatego my, przed­
stawiciele narodu polskiego zebra­
ni w Sejmie Rzeczypospolitej, pra­
gniemy — wspominając zbrodnie 
przeszłości—zaapelować o porzu­
cenie wrogości, o pokojowy dialog 
pomiędzy państwami, narodami, 
grupami etnicznymi i wyznaniowy­
mi na całym świecie" — głosi oś­
wiadczenie. (PAP, ces)

Polska i Węgry

Spotkanie
premierów

Premierzy Polski i Węgier Włodzi­
mierz Cimoszewicz i Gyula Horn roz­
mawiali w piątek rano o członkostwie 
obu krajów w NATO, Unii Europej­
skiej i o intensyfikacji stosunków 
Warszawa — Budapeszt.

Polska i Węgry mają identyczne po­
dejście do sprawy przystąpienia obu 
krajów do Paktu Północnoatlantyckie­
go. Partnerzy podkreślili, że rozpoczął 
się proces intensywnych przygotowań 
do integracji ze strukturami europejski­
mi. Uważają, że najbliższe 1,5-2 lata 
będą w tej sprawie decydujące. Zda­
niem Cimoszewicza i Homa, Polska i 
Węgry są tymi kandydatami do NATO, 
którzy znajdą się w pierwszej grupie 
państw przyjętych do Paktu.

W tej sytuacji Warszawa i Budapeszt 
uważają, że ich zadaniem jest uzgadnia­
nie wspólnego stanowiska i wspólne 
występowanie na forum międzynarodo­
wym.

Cimoszewicz i Horn mówili też o po­
trzebie uregulowania statusu Instytutu 
Polskiego w Budapeszcie i Instytutu 
Kultury Węgierskiej w Warszawie. Pra­
wdopodobnie jeszcze w tym roku za­
padną decyzje dotyczące tych placó­
wek, zwłaszcze, że obie strony chcą, 
aby dalej one funkcjonowały.

(PAP, ces)

Zginęło 16 osób

Pożar na lotnisku
w Duesseldorfie

SPRZEDAM mercedes 300 D 
(1979), tanio. Koszalin, 41-37-08.

SPRZEDAM mercedes 240 D 
(1983) cena 10 000. (0961) 530-82.

SPRZEDAM kadett (1987) składak. 
Lębork, 624-847.__________________

SPRZEDAM poloneza (1995) — 
16 800. Ustka, 144-988.____________

SPRZEDAM peugeot 3091,4 wtrysk 
(1991). 0-59 623-867.______________

SPRZEDAM Cinquecento 700 
(grudzień 1995) zieleń metalik, dodat-

Ośrodek Hodowli Zarodowej 
Sp.zo.o. Bobrowniki, gmina 

Damnica

organizuje w dniu 
17 IV 1996 r. 

o godz. 12 aukcję 
sprzedaży jałowic, knur­

ków i loszek.
Aukcja odbędzie się w Gospodarst­

wie Łojewo. Zainteresowanych zaku­
pem zapraszamy

W piątek rano potwierdziło się, że 
w pożarze lotniska w Duesseldorfie 
śmierć poniosło 16 osób. Sześć ofiar 
to Francuzi, dwóch Anglików, jeden 
Włoch, a reszta Niemców. Dla znacz­
nej części śmiertelną pułapką okaza­
ły się windy. Ranne są 63 osoby, w 
tym co najmniej kilka bardzo ciężko.

Ogień wybuchł w czwartek około 
godz. 15.30 wskutek prac spawalni­
czych między poziomami. Nie włączy­
ły się urządzenia alarmowe, a do tego 
wentylatory szybko rozprowadzały 
gryzący dym po całym gmachu. Ogień 
rozprzestrzenił się w błyskawicznym 
tempie, gdyż znaczna część ścian i wy­
posażenia była wykonana z łatwopal­
nych tworzyw sztucznych. W chwili 
wybuchu pożaru w budynku znajdowa­
ło się dwa i pół tysiąca ludzi.

kowe wyposażenie, cena okazyjna. 
Szczecinek, 90530852._____________

SPRZEDAM VW golf IITD (1990). 
Sławno, 35-73.____________________

SPRZEDAM 126p (1985). Sławsko
102._____________________________

SPRZEDAM VW passat (1989) lek- 
ko uszkodzony. Sławno, 34-00.______

SPRZEDAM Cinquecento 700 
(1993). Sławno, 73-47._____________

126P (1988). Słupsk, 43-25-61.
ESCORT 1.8D (1991) kombi, stan 

dobry, pierwszy właściciel — sprze- 
dam. Słupsk, 279-05 wieczorem.

VOLVO 440 (1991) tanio sprzedam, 
zamienię. Słupsk, 292-08.__________

VOLKSWAGEN scirocco (1978) 
sprzedam. Słupsk, Pobożnego 18/1.

GOLF (1988) 1.6 — sprzedam. 
Słupsk, 11-91-32._________________

SPRZEDAM citroena C-35 dostaw­
czy, izoterma. Dwie sofy skórzane. 
Słupsk, 268-61,___________________

PASSAT 1.8 (1993) bezwypadkowy 
sprzedam — cena 34 000. Słupsk, 
441-662._________________________

FIAT uno 0,9 (1985). Słupsk, 
43-02-18.
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Komentarz polityczny

Słowa mają znaczenie
Co pewien czas środki masowego pizekazu informują nas o wyczynach 

Polskiej Wspólnoty Narodowej pana Tejkowskiego, niedoszłego — na 
szczęście — kandydata na urząd prezydenta RP. Ostatnim wyczynem tej 
grupy była demonstracja na terenie obozu koncentracyjnego w Oświęci­
miu. Nie sposób nie reagować oburzeniem na wykorzystywanie tego miej­
sca męczeństwa i zagłady do demonstrowania eksternistycznych poglądów.

Skini Tejkowskiego w środkach masowego przekazu nazywani są naro­
dowcami. Słów należy używać precyzyjnie. Narodowcy to inaczej zwolenni­
cy obozu narodowego założonego przez Romana Dmowskiego. Za narodo­
wców uważali się członkowie Stronnictwa Narodowego i organizacji poli­
tycznych, które swą genealogię wywodziły z obozu narodowego. Przed woj­
ną narodowcy widzieli w społeczności żydowskiej zagrożenie dla narodo­
wego charakteru państwa i przeszkodę w tworzeniu się polskiej klasy śred­
niej. Całkowicie obce były im jednak koncepcje rasistowskie, nie mówiąc 
już o zbrodniczych koncepcjach rozwiązania problemu żydowskiego, które 
przyjęli naziści. W czasie wojny narodowcy ofiarnie walczyli o wolną Po­
lskę. Wielu z nich czynnie pomagało Żydom. Niektórzy zapłacili za to wła­
snym życiem. Po wojnie obóz narodowy był systematycznie niszczony przez 
komunistyczny aparat terroru. Narodowcy zapełniali więzienia i byli mor­
dowani.

Co mają z tą tradycją wspólnego skini pana Tejkowskiego. Odpowiedź 
jest prosta—NIC. Sam wódz nawiązuje do pogańskich tradycji, jeśli szuka 
politycznej genealogii to raczej w neopogańskiej Zadrudze. W Kościele ka­
tolickim widzi międzynarodową agenturę w znacznej mierze przesiąkniętą 
żydowskimi wpływami. Jest rasistą.

Moim zdaniem, pan Tejkowski jest raczej problemem psychiatrycznym 
niż politycznym, co jednak wcale nie oznacza, że jestem zwolennikiem po­
błażliwego traktowania jego ekscesów. Warto jednak, aby ci, którzy infor­
mują o jego działalności nie wprowadzali w błąd opinii publicznej nazywa­
jąc jego ludzi narodowcami. Obraża to tradycję wielkiego obozu politycz­
nego i pamięć ludzi, z których wielu oddało życie pragnąc nie dopuścić do 
realizacji obłąkanych pomysłów inspirowanych rasistowskimi koncepcja­
mi.

ALEKSANDER HALL

ZDARZENI
i wypadki

Cały ruch powietrzny skierowano na 
pobliskie lotnisko w Kolonii. Sytuację 
dodatkowo pogorszyły samoloty tran­
sportowe, które tradycyjnie lądują w 
nocy. Port lotniczy w Duesseldorfie zo­
stanie otwarty najwcześniej w ponie­
działek.

Jest to największe lotnisko czartero­
we w Niemczech, co oznacza, że wyla­
tuje z niego najwięcej urlopowiczów. 
W ubiegłym roku przewinęło się przez 
nie ponad 15 min pasażerów. Pod 
względem globalnej liczby pasażerów 
Duesseldorf zajmuje drugie miejsce w 
Niemczech — po Frankfurcie nad Me­
nem. (PAP, ces)

SPRZEDAM—golf III 1,8i automat 
(1992). Słupsk, 220-71 wew. 455 (Jacek 
Gil).____________________________

KIOSK handlowy — tanio!. Słupsk, 
436-874.________________________

SPRZEDAM sklep mięsny kontener 
14 m kw. z wyposażeniem 2 200. Agre­
gaty chłodnicze SAW 23— 5 sztuk 
kompletne 480 zł. Mieszałka do mięsa, 
nadziewarka, młynek koloidalny, stoły 
masamicze, przyczepa wywrt—4 tony. 
(0-59) 621-488,611-922 (do 15).

SPRZEDAM działkę budowlaną. 
Grabno 17.______________________

SPRZEDAM działki ogrodniczo — 
budowlane. Sławno, 75-17._________

SPRZEDAM krowy, jałówki. (0-59) 
117-395.________________________

SPRZEDAM pilarkę REMA 6 min. 
Słupsk, Niemcewicza 5/3.__________

KUPIĘ płyty stropowe i inne ma­
teriały budowlane. Kołobrzeg, tel. 
237-51._________________________

KUPIĘ owczarka niemieckiego. 
Kołobrzeg, tel. 237-51.____________

WYDZIERŻAWIĘ 2 pomieszcze­
nia do remontu 50 m kw. 100 m od 
morza. Mielno, Kościuszki 11/2,

POSZUKUJĘ mieszkania jedno — 
dwupokojowego w Słupsku do wyna- 
jęcia, Słupsk, 43-59-23.____________

POKÓJ do wynajęcia. Słupsk, 
44-30-28.________________________

JBS NIERUCHOMOŚCI — oferu­
je: kawalerkę oraz domki jednorodzin- 
ne. Słupsk, 270-17.________________

AGENCJA Las Vegas zaprasza pa- 
nie i panów. Koszalin, 43-37-53.

FIRMA komputerowa zatrudni han- 
dlowca. Słupsk, 283-59 wew. 39.

ZAKŁAD Produkcji Cukierniczej 
zatrudni mężczyznę do prac pomocni­
czych. Słupsk, 432-521.

Samochodem w sarnę
W piątek, około godziny 17, kierowca 

vw vento uderzył w sarnę, która przebie­
gała przez jezdnię. Do kolizji doszło tuż 
za Mścicami (gm. Będzino). Lekkie ob­
rażenia głowy odniósł 32-letni pasażer. 
Sarnę goniły po polu psy — twierdzi kie­
rowca samochodu. Uciekające zwierzę 
nagle wbiegło na drogę.

Kradzież w sądzie
W piątek, około godziny 13.30, kasjer­

ka Sądu Rejonowego w Białogardzie przy 
ul. Lipowej opuściła na chwilę pomiesz­
czenie kasowe, aby zadzwonić z pokoju, 
znajdującego się obok. Gdy wróciła, w 
metalowej kasetce nie było już pieniędzy. 
Ktoś wykorzystał chwilę nieobecności i 
zabrał 7000 złotych, (ces)

Zahaczył
Wczoraj, tuż przed godz. 10 na alei 

Wolności w Lęborku, kierujący samo­

chodem ciężarowym robur zahaczył o 
przyczepę jadącego z przeciwka ciągnika. 
W wyniku kolizji doszło do wyrwania ko­
lumny kierownicy i obrażeń nóg u kiero­
wcy robura. Mężczyznę przewieziono do 
szpitala, (wb)

Martwy pasażer
Na trasie między Koszalinem i Sław­

nem, w pociągu Berlin — Gdynia znale­
ziono w czwartek nad ranem zwłoki nie­
znanego mężczyny w wieku 40 — 45 lat. 
Leżał w przedziale jednego z wagonów. 
Zabrano je na stacji w Sławnie, dokonu­
jąc wstępnych ustaleń w sprawie przyczny 
i okoliczności zgonu. Nastąpił najprawdo­
podobniej między godz. 1.40 — 4, na od­
cinku między Stargardem Szczecińskim i 
Sławnem. — Wygląda to na naturalne zej­
ście — powiedział podinsp. Z. Korolski, 
rzecznik prasowy komendanta Wojewódz­
kiego policji w Słupsku, (wir)

MULTILOTEK
2,4,10,19,20,21,22,24,30,33,35, 

37,45,47, 58,59, 64, 68,76,77. (pu)

Z głębokim żalem żegnamy

Zdzisława Bułdaka
Przewodniczącego Rady Rodziców ZSO nr 2 

im Wł. Broniewskiego 
Wdzięczni

Nauczyciele, Rodzice, Młodzież

K-490

Z wielkim bólem przyjęliśmy wiadomość, że 
w dniu 12 kwietnia 1996 roku zmarła

Jadwiga Szymańska
skarbnik Gminy Damnica 

długoletnia główna księgowa Urzędu Gminy.
W Zmarłej straciliśmy zasłużonego i cenionego pracownika. 

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmarłej 
składają

Rada Gminy, Zarząd Gminy, Wójt Gminy oraz 
Pracownicy Urzędu Gminy

W dniu 10 kwietnia 1996 roku zmarł 
po ciężkiej chorobie w Gdańsku 

w wieku 33 lat 
nasz Ukochany Syn i Brat

Witold Kwiatkowski
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku i głębokim żalu 

- Rodzice i Brat.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1996 r. o godz. 13 w Bytowie na 

cmentarzu przy ul. Gdańskiej
G-1295

Z bólem serca zawiadamiamy, 
że 10 kwietnia 1996 roku zmarł nagle ^

ukochany MĄŻ, TATUŚ, SYN i BRAT 
śp.

ZDZISŁAW BUŁDAK
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

13 kwietnia 1996 roku o godzinie 130S 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

pogrążona w smutku i żalu Rodzina
CEREMONIAŁ' B-113y

( 4
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W gminie Ostrowice, mającej 
31 wsi i przysiółków, mieszka 
2,7 tysięcy osób. Co piąta żyje z 
„kuroniówki" albo nadzieją na 
to, że ją znów dostanie.Szwaczki

dla Grabinka
\________ ____________________ LUDWIK LOOS

Umowa przewiduje, że Firma Konfekcyjna „AB" z Wrocławia prze­
szkoli 120 bezrobotnych kobiet z gminy Ostrowice do pracy w charak­
terze szwaczek. A następnie zatrudni co najmniej 100 z nich we włas­
nym zakładzie, który szykuje do uruchomienia we wsi Grabinek. Pod­
pisano ją 19 marca.

Rejonowy Urząd Pracy w Drawsku Pomorskim zobowiązał się sfi­
nansować owo szkolenie i przeznaczyć na ten cel 45.000 złotych.

Od tej pory zaczęło się coś dziać w kania w ogóle dojdzie. Już raz tak było,
tym interesie. Przedtem było wiele słów
— mówią kobiety — a mało czynów.

Pierwsze spotkanie z kandydatkami
do pracy w Grabinku zwołano w grud­
niu. Ale nie doszło do skutku. Dlacze­
go?

Każda z obydwu stron tej umowy od­
powiada na to pytanie inaczej.

Już raz tak było
Właścicielom Firmy Konfekcyjnej 

„AB" zależało na czasie. Nic dziwne­
go. Skoro się zdecydowali na urucho­
mienie produkcji, to chcieli to uczynić 
jak najrychlej. Mają więc żal do draws­
kiego RUP-u. O to — jak twierdzą — 
że grał na zwłokę.

Leszek Węsierski, kierownik draw­
skiego RUP ma inny punkt widzenia tej 
sprawy. Uważa, iż jego powinnością jest 
dbałość o racjonalne wydawanie pienię­
dzy, przeznaczonych na pomoc finan­
sową dla firm, tworzących nowe miejs­
ca pracy.

—Wcale nie ukrywam tego, że byłem 
ostrożny. Przecież tu chodzi o duże pie­
niądze. Nie można ich wydawać—mó­
wi — nie mając pewności, że jest szan­
sa ich skutecznego spożytkowania.

— A teraz ma pan już tę pewność?
— pytam.

—Nie. Ryzyko, że to przedsięwzięcie 
może się nie udać—nadal istnieje. Żad­
na z tych kobiet nie jest przecież przy­
gotowana do szycia konfekcji. Bardzo 
liczę na dobre ich przeszkolenie — tak 
teoretyczne, jak praktyczne. Od tego — 
moim zdaniem—będzie zależało, ile ry­
zykujemy, wspierając tworzenie nowych 
miejsc pracy w Grabinku.

Jest poniedziałek, 25 marca. Około 
godziny 9 w świetlicy w Nowym Wo- 
rowie pełno kobiet.

— Proszę o spokój! — woła Leszek 
Węsierski. — Muszę was policzyć...

— Tylko osiemdziesiąt. To mało...
—Wiele kobiet zwątpiło, czy do spot-

w grudniu... — słychać z sali.
—Nie zmienia to faktu, że do komp­

letu brakuje jeszcze 40 osób.
— Jak się ludzie dowiedzą, żeście 

przyjechali, to i przyjdą... — odpowia­
da naraz kilka kobiet.

Szkolenie, na razie teoretyczne, roz­
poczęło się w środę, 27 marca o go­
dzinie 8. W tej samej świetlicy w No­
wym Worowie.

„Przymiera- 
jąc

głodem 
czasem"
W gminie Ost­

rowice, mającej o- 
gółem 31 wsi, 
przysiółków i ko­
lonii, mieszka oko­
ło 2,7 tysięcy osób.
Prawie co piąta nie 
ma stałej pracy — 
żyje z „kuroniów­
ki" lub nadzieją 
na to, że ją znów 
dostanie.

O pracę w Grabi­
nku ubiegają się ty­
lko dwie osoby, 
mające ukończoną 
szkołę ponadpods­
tawową. Jedną z 
nich jest Ewa Mi- 
siura, absolwentka 
Szkoły Rolniczej w 
Potczynie-Zdroju, 
rocznik 1987. —
Pracowałam krótko 
— mówi — na po­
czcie w Połczynie.

Pozostałe ukończyły co najwyżej 
podstawówkę.

Gabriela Kruszyna ma 20 lat. Czte­
ry lata temu „wyszła" ze szkoły. Nig­
dzie jeszcze nie pracowała.

— Rodzice mają gospodarstwo—30

hektarów, oborę, chlew i stodołę. Wszy­
stko puste — opowiada. — Świnie, kro­
wy, traktor i maszyny sprzedali za dłu­
gi. A i tak zostało jeszcze do spłaty po­
nad 100 milionów na procenty w ban­
ku. Niczego mieć nie mogą—komornik 
wszystko zabierze. Żyjemy, „przymiera­
jąc głodem czasem". Jedynie mama ma 
stały dochód—rentę. Ale dostaje tylko 
jej połowę—bo mamy te przeklęte hek­
tary! Ja dostaję „kuroniówkę", ale we 
wrześniu mi się skończy. Jedyna nadzie­
ja, że dostanę pracę w Grabinku.

Kto do ochronki?
W skupieniu słuchają kobiety każdej 

wiadomości:
—Kto zostanie przeszkolony, lecz nie 

przystąpi potem do pracy, ten zostanie

konfekcji. Na początek mają to być wy­
łącznie bluzki.

— Kaloryfery założyliśmy — mówi 
Lech Komorowski z Zakładu Instalac­
ji Sanitarnej, Gazowej i C.O. w Draws­
ku, która prowadzi ów remont. —Nie­
bawem sprawdzimy, jak funkcjonuje ko­
tłownia. Teraz jesteśmy zajęci przebu­
dową sanitariatów i umywalni. Warun­
ki pracy będą tu dobre.

Marek Stój, jeden z dwojga współ­
właścicieli Firmy Konfekcyjnej „AB", 
przewiduje, że jeśli sprzęt i maszyny do­
trą do Grabinka na czas, to wszystkie 
uczestniczki szkolenia na miejscu będą 
miały także zajęcia praktyczne.

— A jeśli nie?
—Przewidzieliśmy taką ewentualność 

— odpowiada. — Wtedy będziemy do­
wozić przyszłe pracownice na zajęcia 
praktyczne do Spółdzielni „Porno rzan- 
ka" w Szczecinku, z którą od dłuższego 
już czasu współpracujemy. Z obopólną 
korzyścią.

Rozterki prezesa
Czesław Pieszko, prezes szczecine­

ckiej „Pomorzanki", potwierdza wszy­
stko, co usłyszałem w Grabinku.

—Zawarliśmy umowę w sprawie pra­
ktycznego przyuczania do zawodu po 30 
osób z Grabinka na każdej zmianie — 
wyjaśnia szczegóły.

„Pomorzanka" od dawna szyje na 
eksport bluzki, opaski na włosy i mod­
ne ubrania robocze, tak zwane „ogrod­
niczki".
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Pod koniec marca w województwie koszalińskim było 63 tysiące 608 bezrobotnych. Ponad połowę z 
nich stanowiły kobiety (33 tysiące 766).

Fot. Jan Maziejuk

PROGRAMY SPECJALNE 
DLA BEZROBOTNYCH

tylko dla kobiet
15 listopada ubiegłego roku minister pracy Leszek Miller podpisał 

rozporządzenie w sprawie programów specjalnych przeciwdziałania 
bezrobociu. Program obejmuje bezrobotnych i pracowników 
będących w okresie wypowiedzenia z przyczyn dotyczących zakładu 
pracy, którzy są zagrożeni trwałym bezrobociem.

Zgodnie z rozporządzeniem, urzędy wcy mogą się ubiegać o pożyczki na
pracy spośród zarejestrowanych bez­
robotnych wyodrębniają tak zwane 
grupy ryzyka. Do grup tych kwalifi­
kują: bezrobotnych, którzy nie mają 
pracy od ponad roku; bezrobotnych, 
którzy samotnie wychowują dzieci; o- 
soby bez zawodu; absolwentów szkół 
ponadpodstawowych; pracowników 
zwalnianych z pracy z powodu likwi­
dacji stanowisk pracy lub zakładu o- 
raz osoby zwalniane z wojska i wię­
zienia.

Po sporządzeniu listy, rejonowe u- 
rzędy pracy składają wnioski do woje­
wódzkiego urzędu pracy z propozycją 
stworzenia odrębnego programu loka­
lnego dla poszczególnych grup.

Pracodawcy, którzy się zgodzą za­
trudnić osoby zaliczone do grup ryzy­
ka będą mogli korzystać z szeregu 
przywilejów. I tak: jeśli pracodawca 
będzie zatrudniał bezrobotnego przez 
rok, otrzyma refundację składek na u- 
bezpieczenie społeczne. Po 9 miesią­
cach zatrudniania osoby z grupy ryzy­
ka pracodawca dostanie jednorazową 
„nagrodę", nie wyższą jednak niż czte­
rokrotna średnia płaca krajowa (obec­
nie — do 3200 złotych za jednego pra­
cownika). Gdyby pracodawca chciał 
przeszkolić bezrobotnego, a zadekla­
ruje, że będzie go zatrudniał przez co 
najmniej 9 miesięcy — otrzyma refu­
ndację kosztów szkolenia. Z przywi­
leju tego mogą korzystać Firmy, które 
muszą zlikwidować część stanowisk

tworzenie nowych stanowisk pracy. U- 
rzędy pracy przyznają pożyczki do 
kwoty równej dwudziestokrotności 
przeciętnego wynagrodzenia na jedno 
stanowisko pracy (obecnie —- do 
15 000 złotych). Pożyczki z RUP są 
oprocentowane mniej więcej o poło­
wę niżej niż w bankach. Jednym z wa­
runków otrzymania pożyczki jest zo­
bowiązanie do zatrudniania bezrobot­
nego przez co najmniej 2 lata.

Jak podaje Bronisław Janik, dyre­
ktor Wojewódzkiego Urzędu Pracy w 
Koszalinie, do grup ryzyka śmiało mo­
żna zaliczyć połowę bezrobotnych w 
województwie (około 30 tysięcy osób). 
Prace nad lokalnymi programami spe­
cjalnymi już trwają. Trzy z nich dyre­
ktor Janik zalicza do „najbardziej zaa­
wansowanych" —w Białogardzie ma 
powstać Zakład Przetwórstwa Żywno­
ści „Świtała International", który bę­
dzie zatrudniał 70 kobiet. Obecnie trwa 
tam nabór przyszłych uczestników pro­
gramu. W Grabinku (gmina Ostrowi­
ce) firma konfekcyjna „AB" z Wroc­
ławia zamierza otworzyć szwalnię. Ma 
w niej pracować 120 szwaczek. Obec­
nie — trwa szkolenie przyszłych pra­
cownic. Wreszcie-— firma „Mido" z 
Koszalina chciałaby uruchomić zakład 
szwalniczy w Bagiczu. Znalazłoby w 
nim pracę 50 kobiet.

Programy lokalne powstają również 
w gminach: Darłowo, Polanów, Rąbi­
no, Sławoborze, Brzeżno, Połczyn- 
Zdrój, Grzmiąca i Barwice. Według

pracy, a zwalnianych pracowników (po planów, ma tam powstać około 150 
przeszkoleniu) zatrudnią w innym cha- miejsc pracy.
rakterze. Tak jak do tej pory pracoda- JOLANTA STEMPOWSKA

również skreślony z listy bezrobotnych... 
Każdy musi dostarczyć zaświadczenie 
od lekarza...

Tymczasem miejscowy lekarz takich 
zaświadczeń nie wystawia. Będą musia­
ły pojechać po nie do Połczyna, Draws­
ka albo Czaplinka.

—Skąd wziąć na to pieniądze? — za­
stanawia się jedna.

— A co z dziećmi? Komu dać je pod 
opiekę na czas pracy? — pyta siedzące 
obok koleżanki Maria Zdziek, mająca 
czworo dzieci.

—Ich to absolutnie nie interesuje...
—A związki zawodowe?..
— To ty głupia nie widzisz, że zajęte 

są zupełnie innymi sprawami?... — no­
tuję strzępy rozmów, słyszanych raz z 
lewej, to znów z prawej strony.

Leszek Węsierski, powiedział mi, że 
opłaci opiekunkę dla dzieci z konta ro­
bót publicznych. Jest jednak kwestia: 
kto się zajmie zorganizowaniem 
przedszkola, żłobka albo ochronki?

Jeśli nie tu, 
to do Szczecinka

Grabinek. W domu socjalnym, pozo­
stałym po byłym PGR, dobiega właś­
nie końca remont przestronnych sal, w 
których wkrótce zostaną ustawione ma­
szyny — do kroju, szycia i prasowania

W Grabinku na początek przewiduje 
się szycie tylko bluzek.

— Co pan sądzi o tym przedsięwzię­
ciu?

— Nie wiem, czy ja bym się na nie 
zdecydował z taką dopiero co począt­
kującą w tej dziedzinie załogą — zwie­
rza się Czesław Pieszko. — Odbiorcą 
bluzek, szytych w Grabinku, będą te sa­
me firmy, dla których i my szyjemy. Do­
brze wiem, jak bardzo pilnują przy od­
biorze towaru jego jakości. Naszym pra­
cownicom nieraz trudno podołać tym 
wymaganiom. Mimo to, że szyją to samo 
już od dawna. Czy początkujące kobie­
ty w Grabinku sobie poradzą? Nie wiem. 
Jednego jestem jednak pewien. Tego 
mianowicie, że Barbara Stój, współwła­
ścicielka Firmy ,AB", nie przepuści żad­
nej fuszerki.

* * *
Za dwa miesiące około 120 kobiet, 

zarejestrowanych w gminie Ostrowi­
ce jako bezrobotne, powinno już mieć 
i zawód i stałą pracę w Grabinku. Tak 
przewiduje wspomniana na wstępie u- 
mowa między Firmą Konfekcyjną 
„AB" a Rejonowym Urzędem Pracy 
w Drawsku Pomorskim.

Przedsięwzięcie ambitne.
I ryzykowne.

Dyrektor I Oddziału Towarzystwa 
Ubezpieczeniowego

„COMPENSA” SA w Słupsku, ul. Fabryczna 1

sprzeda
lub wydzierżawi

MYJNIĘ SAMOCHODOWĄ

położoną na działce nr 102/10 
o obszarze 5 arów i 77 metrów 
w Człuchowie przy ul. Jerzego 

z Dąbrowy 4.
Informacji udziela oraz przyjmuje oferty Kierownik 

Agencji Towarzystwa Ubezpieczeniowego „COMPENSA” 
SA w Człuchowie, ul. Szczecińska 13 w godzinach 8-15 
do dnia 25.04.1996 r
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W Urzędzie Rady Ministrów toczy się właśnie debata nad założe­
niami strategii rozwoju gospodarczego Polski w najbliższych latach. 
Do dziś (sobota, 13 bm.) mają zapaść ostateczne decyzje. Zdaniem 
przedsiębiorców zgrupowanych w Business Centre Club, kierunek dys­
kusji staje się groźny. — Źle się dzieje — powiedział na zwołanej w 
trybie nagłym konferencji prasowej Marek Goliszewski, prezes BCC. 
— Rozstrzyga się, czy do Gdańska będziemy jeździć przez Zakopane. W 
rządzie zdobywa większość opcja populistyczno-demagogiczna, przynaj­
mniej w obszarze gospodarki.

— Mówi się, że wzrost gospodarczy 
może się odbywać wyłącznie kosztem bie­
dnych. To nieprawda — zapewnia pre­
zes Goliszewski. — W rządzie zaczyna 
dominować stanowisko, że Polska pora­
dzi sobie bez zagranicznych inwestorów 
i kapitału. Spekuluje się, iż wzrost gos­
podarczy można osiągnąć poprzez wzrost 
inflacji. Zahamowano reformę ubezpie­
czeń społecznych. Zamierza się zwiększać 
zasobność kasy państwowej poprzez 
wzrost podatków. Mówi się o ujednoli­
ceniu podatku VAT, na bardzo wysokim 
22-procentowym poziomie. Zapowie­
dziano, iż nie będzie reformy samorządu 
terytorialnego. Oznacza to, że gminne 
pieniądze przepływać będą do budżetu 
państwa po to, żeby dofinansowywać 
BGŻ, ruinę, która obciąża nas wszyst­
kich. Zarzuty te nie dotyczą wicepremie­
ra Kołodki—podkreślił Marek Golisze­
wski.

Znakomitym przykładem antyrynko- 
wego i antydemokratycznego rozwiąza­
nia jest — zdaniem BCC — przyjęcie 
przez komisje sejmowe projektu ustawy 
o samorządzie gospodarczym, zakłada­
jącego przymus przynależności ponad 
dwóch milionów przedsiębiorców do 
czterech arbitralnie wytypowanych orga­
nizacji. Projekt nie zapewnia dostatecz­
nej kontroli członków nad aparatem tych 
organizacji. Oznacza też dodatkowe po­
datki w formie przymusowej „składki" 
członkowskiej. — Ustawa, nakładając 
przymus członkostwa, nie ma nic wspól­
nego z samorządem gospodarczym — u- 
waża Witold Michałek, wiceprezes 
BCC. —Dwa miesiące temu, kiedy pro­
jekt znajdował się jeszcze w podkomisji 
sejmowej, przed głosowaniem uniemoż­
liwiono merytoryczną dyskusję na argu­
menty, wyproszono z sali ekspertów.

Prógram Kołodki „Pakiet 2000", do 
którego przedsiębiorcy mają stosunek a- 
mbiwalentny, lecz którego niektóre ele­
menty popierają, jest bardzo silnie pod­
ważany przez gospodarczych populistów 
w rządzie. — Dyskusja w rządzie jest 
zdominowana przez obronę interesów pa­
rtii politycznych. To się może źle skoń­
czyć. Monopol polityczny zaciska więzy 
— ostrzega prezes Goliszewski.

Przedsiębiorcy uważają zatem za ko­
nieczne przedstawienie przez rząd pod­
stawowych zasad gospodarki rynkowej, 
które powinny decydować o obliczu pol­
skiego systemu gospodarczego w ciągu 
najbliższych lat. Ograniczenie bezrobo­
cia, ubóstwa i wzrost konsumpcji mo­
gą być osiągnięte w długim okresie wy­
łącznie drogą wzrostu gospodarczego. 
Dla osiągnięcia wzrostu potrzebne są 
inwestycje. Szczególnie dziś, kiedy kon­

dycja polskiej gospodarki zależna jest w 
dużej mierze od eksportu, kraj tych in­
westycji potrzebuje. W Polsce kapitału 
jest za mało. Musimy starać się o przy­
ciągnięcie kapitału zagranicznego. Uda 
się to, gdy warunki makroekonomiczne 
będą stabilne. Przede wszystkim inflac­
ja musi znacznie spaść do poziomu 
jednocyfrowego w skali roku. Wyższa 
inflacja znacznie utrudnia planowanie 
dochodów w kilkuletnim okresie, a pod­
jęcie decyzji zawsze poprzedza dokład­
ne planowanie inwestycji.

Przedsiębiorcy poddają w wątpliwość 
twierdzenia, że wzrost gospodarczy w 
długim okresie da się uzyskać wskutek 
wzrostu lub utrzymania wysokiej infla­
cji. Inflacja spadnie, gdy zostaną ogra­
niczone jej główne przyczyny systemo­
we: poziom długu publicznego oraz de­
ficytu budżetowego do poziomu wyraź­
nie niższego niż stopa wzrostu gospoda­
rczego. Zdaniem BCC, konieczna jest 
nowa logika uzyskiwania przez państwo 
niezbędnych dochodów. Niższy poziom 
opodatkowania powinien zachęcać do 
rozszerzania działalności przez podmioty 
gospodarcze oraz do uzyskiwania wy­
ższych, legalnych dochodów przez pra­
cowników. Odwrotnie niż dzisiaj, kiedy 
maksymalizuje się bieżące wpływy — 
zmuszając tym samym firmy do ograni­
czania działalności w ogóle lub ograni­
czania jej w legalnym obiegu, a pracow­
ników — do podejmowania nielegalne­
go zarobkowania. Niższym stawkom 
procentowym podatków powinna odpo­
wiadać ich powszechność i przejrzys­
tość. Powinno też następować zwiększe­
nie roli podatków pośrednich i ujednoli­
cenie poziomu podatku VAT — jednak 
nie na dzisiejszym bardzo wysokim po­
ziomie 22 procent. Tak wysoki podatek 
tylnymi drzwiami wprowadza nadmier­
ną redystrybucję dochodów, stwarzając 
możliwość ich nieefektywnego wydawa­
nia przez urzędników. Dodatkowo, aby 
osiągnąć te cele, konieczne jest równo­
ległe przeprowadzenie reformy centrum 
gospodarczego, reformy systemu ubez­
pieczeń społecznych i intensywna pry­
watyzacja.

Uwzględnienie powyższych mechani­
zmów w procesie planowania strategii 
gospodarczej oznacza, że polityka pa­
ństwa wspomagać będzie wzrost gospo­
darczy. — Dzięki takim posunięciom po­
litycy przyczynią się do wyraźnego po­
wszechnego wzrostu konsumpcji oraz o- 
graniczenia bezrobocia, czyli osiągnię­
cia najważniejszych celów społecznych 
— przekonują przedsiębiorcy z elitarne­
go BCC.

WALDEMAR SOBAŃSKI

G-1278

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
na Życie S.A. 

Inspektorat w Koszalinie

PZU ŻYCIE S.A. jest największą firmą ubezpieczeniową w Polsce. 
Nasi Klienci, pragnący zapewnić sobie i najbliższym bezpieczną 
przyszłość, poszukują agentów PZU ŻYCIE. Jest nas za mało. 

Pomóż naszym klientom ubezpieczyć się w solidnej firmie. 
Zostań jednym z nas. Zostań

AGENTEM UBEZPIECZENIOWYM

PZU ŻYCIE proponuje Tobie:
• szkolenie umożliwiające start w solidnym zawodzie,
• wysokie zarobki, zależne tylko od Ciebie samego,
• pracę samodzielną, w której poznasz wiele osób,
• zawód, który jest sposobem na długie życie.

PZU ŻYCIE oczekuje od Ciebie:
• solidności i rzetelności wobec klientów i firmy,
• umiejętności nawiązywania kontaktów z ludźmi,
• zdecydowania, inicjatywy, mobilności.

Jeśli chcesz i potrafisz być jednym z nas, zadzwoń: 
Inspektorat PZU ŻYCIE S.A. w Koszalinie, tel. 41-01-12

Wybierz aktywne życie, zostań agentem PZU ŻYCIE
iiiiiillisiiiiiiiiiiii
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Zrobiłem wiele, żeby 
zapobiec jeszcze większej 
tragedii Rozmowa 

z WOJCIECHEM JARUZELSKIM

— Poczuwa się pan do odpowiedzialności za śmierć ro­
botników w grudniu 1970 r.?

— W tym czasie byłem ministrem obrony narodowej i ze 
zrozumiałych względów te wydarzenia nie są mi obojętne, 
przede wszystkim od strony moralnej. Ja czuję ciężar tam­
tych wydarzeń, ale nie mogę przyjąć, że jest moją winą to, co 
się stało. Wręcz przeciwnie, uważam, że w ówczesnej sytua­
cji, bardzo ograniczającej moje możliwości działania, zrobi­
łem bardzo wiele, żeby zapobiec jeszcze większej tragedii. 
Przede wszystkim w ogromnej mierze, są na to nawet dowo­
dy w śledztwie, przyczyniłem się do zmian kierownictwa po­
litycznego, co było podstawowym warunkiem przerwania

Tak generał wyglądał w grudniu 1970 roku.
Fot. archiwum

siłowego rozwiązania konfliktu. Mam tu podwójne uczucie: 
człowieka, który na miarę swojej ówczesnej wiedzy, obo­
wiązku i możliwości robił to, co wówczas uważał za jedynie 
możliwe, a z drugiej strony niesie ten ludzki ciężar, ludzką 
gorycz, że te wydarzenia miały miejsce, że tylu ludzi dotknę­
ły, że stały się taką narodową tragedią.

— Czy pan wie, kto wydał rozkaz strzelania do ludzi?
— Właśnie to powinien wyjaśnić proces, a nie spekulacje, 

nie emocje, które wokół tego są rozniecane, ze wskazywa­
niem już dziś winnych. Pojawiają się liczne publikacje, które 
już ferują wyroki, co jest zaprzeczeniem żelaznej zasady do­
mniemania niewinności, która obowiązuje w państwie pra­
wa.

Uważam, że dzisiaj zasiadanie na ławie oskarżonych tych 
osób, które na niej się znalazły, jest pewnym działaniem za­
stępczym, biorąc pod uwagę, że praktycznie wszyscy, którzy 
byli wówczas głównymi decydentami, którzy kierowali, nie 
żyją. O tym mówią bardzo wyraźnie wszystkie dokumenty i 
materiały śledztwa. Bardzo interesującym dokumentem jest 
postanowienie o częściowym umorzeniu śledztwa z wrześ­
nia 1993 r. Jest to bardzo obszerny materiał, który umarza 
śledztwo w stosunku do osób nieżyjących i pewnej liczby 
tych, którzy według wiedzy prokuratora spełniali nieistotną 
rolę. W odróżnieniu od aktu oskarżenia, od wszelkich publi­
kacji, ten dokument pokazuje całą złożoność tej sytuacji. Po­
kazuje nie tylko jedną warstwę, ale wielowarstwowość tych 
wydarzeń, co oczywiście nie zmienia mojego krytycznego, 
potępiającego stosunku do decyzji, które zostały podjęte i któ­
re były z całą determinacją egzekwowane. Był przecież i ten 
drugi nurt niszczycielski, kryminalny, który nie może się 
schować pod parasolem protestu robotniczego, który trzeba 
uszanować. Ja uważam, że to jest pewna zniewaga w stosun­
ku do tych właśnie robotniczych odruchów, jeśli się stwarza 
taki wspólny mianownik, jeśli się chowa przed społeczeń­
stwem to drugie dno. W ten sposób fałszuje się historię w 
imię politycznych celów i wyrządza się złą przysługę tym, 
którzy rzeczywiście w najlepszych, czystych intencjach ten 
protest podjęli, do którego przyłączyły się siły kryminalne i 
częstokroć bandyckie.

— Sugeruje pan, że na ławie oskarżonych zasiadają nie­
właściwe osoby, ale jednocześnie nie chce wskazać win­
nych.

— Nie mnie to oceniać, ja jestem dziś oskarżonym. Wszy­
stko to, co powiem, może być potraktowane jako obrona wła­
snego interesu. Uważam, że niezawisły i obiektywny sąd 
właściwie to oceni. Mogę dziś z całą odpowiedzialnością po­
wiedzieć, że ten sąd, przy pomocy osób oskarżonych prze­
kłuje balon tego oskarżenia i okaże się, jakie kulisy i to wstyd­
liwe kulisy niektórych polityków i niektórych prokuratorów 
zostaną wydobyte na powierzchnię. Że ten proces wykaże 
niedojrzałość aktu oskarżenia, jego kruchość, naciąganie 
pewnych tez, to, że jest on dziurawy, że cały ciężar rozwikła­
nia tego, co powinno być rozwikłane, zawczasu został prze­
rzucony na sąd.

— Dlaczego więc pan, sprawując przez szereg lat naj­
ważniejsze funkcje w państwie, nie zrobił nic w celu wcześ­
niejszego wyjaśnienia okoliczności tej tragedii?

— Zaraz po grudniu 70 roku poleciłem naczelnemu pro­
kuratorowi wojskowemu, gen. Czubińskiemu, co zresztą 
znajduje się w materiałach ś(ed?twą, żęby.podjął w Prokura­
turze Generalnej wniosek o przeprowadzenie śledztwa. / i- 
leżało mi na tym , ponieważ wiedziałem, że są jakieś próby 
wyeksponowania roli wojska, że kosztem wojska ma się ja 
kieś tam inne sprawy zasłonić. Zameldował mi generał Czu- 
biński, że przedstawił to generalnemu prokuratorowi, a ten, 
powołując się na przewodniczącego Rady Państwa powie­
dział, że sprawa nie powinna być w tym kierunku badana, 
ponieważ ma ona przede wszystkim wymiar historyczno-po- 
lityczny, są w niej najrozmaitsze aspekty właśnie tego nurtu 
niszczycielskiego, że weszliśmy na drogę przeobrażeń, które 
stwarzają szanse politycznej odnowy — okres Gierka i po­
czątkowy optymizm z tym związany, i żeby nie obciążać te­
go tym koszmarnym, długo trwającym śledztwem. (PAI)

Rozmawiał: Dariusz Szreter

Przeciw „strzelaniu 
bez ostrzeżenia”

PRZEGLĄD
TYGODNIA

ŚWIAT

PREZYDENT RP Aleksander 
Kwaśniewski przez trzy dni prze­
bywał w Rosji z oficjalną wizytą. 
Rozpoczął ją od złożenia wieńca na 
cmentarzu polskich oficerów w le- 
sie katyńskim. Rozmowy Aleksan­
dra Kwaśniewskiego i Borysa Jel­
cyna ani na krok nie zbliżyły stano­
wisk Polski i Rosji w sprawie roz­
szerzenia NATO na wschód. Rezul­
tatem wizyty prezydenta Aleksan­
dra Kwaśniewskiego w Rosji jest 
polsko-rosyjska umowa o współpra­
cy młodzieży oraz zapowiedź poro­
zumień gospodarczych — o współ­
pracy w dziedzinie transportu i o ot­
warciu polskich banków w Rosji i 
rosyjskich w Polsce. „To była waż­
na, potrzebna i udana wizyta" — 
ocenił przebieg oficjalnej wizyty w 
Moskwie Aleksander Kwaśniewski.

KOREA PÓŁNOCNA przerwa­
ła milczenie na temat narastającego 
napięcia w strefie zdemilitaryzowa- 
nej, dzielącej ją od Korei Południo­
wej. Odpowiedzialnością za kryzys 
władze w Phenianie obarczyły Seul 
oraz „wojownicze kręgi w USA".
180 żołnierzy północnokoreańskich 
wtargnęło do Strefy Bezpieczeń­
stwa w Panmundżomie, gdzie znaj­
duje się jedyne przejście przez linię 
demarkacyjną, dzielącą oba pa­
ństwa koreańskie.

KOMISJA EUROPEJSKA po­
twierdziła zwołanie konferencji kra­
jów ofiarujących pomoc w odbudo­
wie Bośni i Hercegowiny w dniach 
12-13 kwietnia w Brukseli.

PREZYDENT Borys Jelcyn po­
informował podczas posiedzenia 
Państwowej Komisji ds. Uregulo­
wania Kryzysu w Czeczenii, że wy­
brał już grupę pośredników na roz­
mowy z Dżocharem Dudajewem. 
Nie wymienił jednak żadnych na­
zwisk. Nieoficjalnie mówi się, że 
pośrednikami mogą być prezydent 
Tatarstanu Mintimier Szajmijew i 
prezydent Kazachstanu Nursułtan 
Nazarbajew. Tymczasem w Cze­
czenii ciągle trwają walki.

CO NAJMNIEJ 21 osób zginę­
ło, a 50 odniosło obrażenia w poża­
rze, który wybuchł w czwartek, na 
międzynarodowym porcie lotni­
czym w niemieckim mieście Dues- 

■ seldorfi Ruch powietrzny na lotni­
sku w Duesseldorfie — najwięk­
szym «czarterowym porcie lotni* 
czym w Niemczech — został 
wstrzymany.

KRAJ
OD 14 KWIETNIA średnio o 15 

procent wzrosną ceny detaliczne pa­
liw silnikowych — poinformowało 
Ministerstwo Finansów. Litr etyli­
ny 94 będzie kosztował 1 zł 50 gr, 
benzyny bezołowiowej — 1 zł 45 gr 
a oleju napędowego 1 zł 22 gr.

RADA MINISTRÓW, po za­
poznaniu się z informacją o przebie­
gu sobotniej manifestacji narodo­
wców w Oświęcimiu, „wyraziła głę­
boką dezaprobatę dla naruszenia 
powagi miejsca martyrologii oraz 
potępiła hasła i działania noszące 
cechy rasizmu, antysemityzmu i nie­
tolerancji". Rząd postanowił przy­
gotować projekt zmian zaostrzają­
cych przepisy ustawy o zgromadze­
niach, aby wykluczyć możliwość 
odbywania manifestacji na terenie 
muzeów martyrologicznych oraz w 
strefach ochronnych wokół nich. 
Wojewoda bielski Marek Trom- 
bski, który zezwolił na odbycie ma­
nifestacji, oddał się do dyspozycji 
premiera. Wcześniej Trombski 
przyznał, że zgodził się na manife­
stację w zamian za obietnicę, że na­
rodowcy nie będą demonstrować w 
zaplanowanym przez młodzież ży­
dowską na 16 kwietnia Marszu Ży­
wych.

REGION
ŚWIĘTA WIELKIEJ NOCY

nie należały w Słupskiem do spo­
kojnych. Wydarzyło się kilka trage­
dii spowodowanych nadużyciem al­
koholu. Policja stwierdziła też kilka 
bandyckich napadów. W Koszaliń­
skiem z kolei upłynęły dość spokoj­
nie. Jedynie strażacy byli niepoko­
jeni ponad miarę. W niedzielę wy­
jeżdżali do gaszenia aż 86 razy.

27-LETNIEJ Katarzynie S. Pro­
kuratura Rejonowa w Koszalinie 
postawiła zarzut dzieciobójstwa. 
Kobieta jest matką noworodka, któ­
rego znaleziono 3 kwietnia na 
śmietniku przy ul. E. Gierczak. 
Okazało się, że dziecko przyszło na 
świat w nocy z 9 na 10 marca. Przez 
trzy tygodnie matka trzymała nieży­
wego noworodka w szafie. Grozi jej 
kara więzienia — od sześciu mie­
sięcy do pięciu lat.

UPADŁA „SIGMA" — kosza­
lińska fabryka koszul. Sąd wydał 
decyzję o upadku po uchyleniu nie 
zrealizowanego układu z wierzycie­
lami. Na złożenie wniosku zdecydo­
wał się Kredyt Bank —jeden z wie­
lu wierzycieli „Sigmy", (ces)

Bardzo lubię czytać cotygodniowe fe­
lietony Janusza Korwin-Mikkego, za­
mieszczane na łamach „Głosu Pomo­
rza". Wywołują u mnie ferment myślo­
wy, zadziwiają efektywnością skojarzeń 
i cywilną odwagą w wyrażaniu, poglą­
dów. Odbieram je jednak z przymruże­
niem oka jako swoistego rodzaju błaze­
nadę intelektualną; jako zabawną żon- 
glerkę z różnego rodzaju dykteryjkami i 
sentencjami.

Wszystko ma jednak swoje granice. 
Niekiedy ich przekroczenie może być 
niebezpieczne nie tylko dla autora, ale i 
Czytelników. W moim przekonaniu Ja­
nusz Korwin-Mikke w swym ostatnim fe­
lietonie zatytułowanym: „Cień..."prze­
kroczył granice moralnej odpowiedzial­
ności. Wiele zawartych tam argumen­
tów to cyniczne naciąganie i przeina­
czanie treści pism chrześcijańskich do 
własnych poglądów.

Otóż J. Korwin-Mikke przedstawia 
siebie (nie po raz pierwszy zresztą) jako 
zwolennika stosowania kary śmierci. 
Uważa, że dla ludzi złej woli (ma tu na 
myśli zarówno morderców, jak i zabój­
ców) nawet Chrystus nie okazałby ła­
ski. Jako dowód przytacza jego słowa: 
„Nie przyszedłem nieść wam pokój — 
ale miecz". Po pierwsze, zdanie to jest 
wyrwane z kontekstu. Po drugie, odnosi 
się ono nie do „ludzi złej woli", ale do 
uczniów Jezusa — jest wezwaniem do 
walki, do samopoświęcenia. Wezwanie 
to w żadnym wypadku nie daje prawa 
naśladowcom Chrystusa do mordowa­
nia morderców. Wręcz przeciwnie, tak 
Chrystus, jak i jego uczniowie dali wie­
le praktycznych dowodów na to, że na­

wet w najcięższych próbach nie odpo­
wiadali złem na zło—nawet wtedy, kie­
dy chodziło o poświęcenie własnego ży­
cia. Korwin-Mikke twierdzi, że kłam­
stwem jest (uwagę tę szczególnie adre­
suje do ks. Tischnera), twierdzenie, że 
kara śmierci sprzeczna jest z chrześci­
jaństwem. Z chrześcijaństwem może tak, 
ale nie z jego zasadami.

Gdyby Korwin-Mikke podał przykła­
dy z historii Kościoła, czy też zacytował 
krwawe opowieści Starego Testamentu, 
być może bym się z nim zgodził. Nie mo­
gę się jednak zgodzić, kiedy powołuje 
się na reakcję Jezusa, gdy przyprowa­
dzono do niego kobietę pochwyconą na 
cudzołóstwie. Jezus nie stanął jawnie w 
jej obronie, bo gdyby to zrobił, przeciw­
stawiłby się zaleceniom Ksiąg: Kapłań­
skiej i Powtórzonego Prawa, które na­
kazywały zabijanie takich kobiet przez 
ukamienowanie. Wbrew pozorom nie 
chodziło tu o los kobiety złapanej na cu­
dzołóstwie (można nawet przypuszczać, 
że taki epizod w rzeczywistości — nie 
zaistniał), lecz o dysputę teologiczną na 
temat sprzeczności stosowania kary 
śmierci za przekroczenie przykazania: 
,JNie będziesz cudzołożył" a przykaza­
niem: ,JNie będziesz zabijał". Z psycho­
logicznego punktu widzenia Jezus zare­
agował najlepiej jak to było możliwe. 
Udało mu się odwołać do głębi sumień 
swych oponentów tak, że sami przyjęli 
jego myślenie zabraniające skazywania 
człowieka na karę śmierci według zasa­
dy: „Nie sądź, aby ciebie nie sądzono". 
Jezus wbrew pozorom swoimi naukami 
nie burzył zasad Starego Testamentu, 
ale wskazywał na ich istotę. Co prawda

Bóg Starego Testamentu niejednokrot­
nie jawi się jako istota okrutna, czynią­
ca z narodu wybranego miecz sprawied­
liwości dziejowej, karząca srogimi ka­
rami ów naród za różne odstępstwa od 
wiary, to jednak jego istotą jest tworze­
nie życia, a nie jego niszczenie. Kiedy 
Kain zabił Abla, Bóg nie tylko nie po­
karał go śmiercią (czyli daleka mu była 
zasada oko za oko, ząb za ząb, śmierć 
za śmierć), ale zabezpieczył go znamie­
niem: „aby nie zabił Kaina, ktokolwiek 
go spotka i powiedział: „Ktokolwiek by 
zabił Kaina siedmiokrotną pomstę po­
niesie".

Tak czy inaczej. Kto karze śmiercią 
mordercę innych ludzi, sam staje się 
mordercą. Oczywiście J. Korwin-Mikke 
jako dżentelmen sam nie pokalałby 
swych rąk tak brudną robotą, jak wymie­
rzanie kary śmierci: W swym artykule pi­
sze tak: Ja natomiast uważam, że wie­
szanie zbrodniarzy nie jest może w do­
brym tonie... ale jest rzeczą pożyteczną; 
lordowie nie muszą się tym zajmować 
—podobnie, jak nie zajmują się np. wy­
noszeniem śmieci. Wystarczy, by po­
zwolili ludziom z gminu uczynić to, co 
do nich należy. A oni, nie przejmując 
się niczym, z radością pozbędą się mor­
derców".

Bardzo to niebezpieczna teza. W hi­
storii było już zbyt wiele przypadków, 
kiedy „panowie" „lordowie" i wszelkiej 
maści „nadludzie" dawali gminowi pra­
wo do okrutnego wymierzania.spra­
wiedliwości. I jak dotąd nic z tego do­
brego nie wyszło.

Lech Fabiańczyk
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TT 7 poniedziałek, 2 kwietnia 
\/\/ TVP1 uraczyła nas filmem 
T ' Sir Dawida Leana „Wybór 

Hobs ona". Spece uważają ten czar­
no-biały obraz za arcydzieło — ja 
uważam, że powinien on być pokazy­
wany obowiązkowo (i bez komenta­
rza!) wszystkim dziewczętom — 
zwłaszcza początkującym emency- 
pantkom (nazywanym dziś , femini­
stkami").

Streszczam dla tych, co nie oglą­
dali: owdowiały Henryk Hobson, 
obuwnik, zatrudnia trzech szewców i 
kamaszników—i utrzymuje trzy cór­
ki, zajmujące się domem i prowadze­
niem księgowości w warsztacie. Bar­
dzo mu z tym wygodnie, przeto — ze 
skąpstwa i wyrachowania nie przy­
dziela im posagów. Najstarsza, An­
na, doszła do 30-tki, co pozwala 
uznać ją za starą pannę. Ta jednak 
nie składa broni...

Z pomocą przychodzi przypadek. 
W warsztacie pojawia się lady Hot- 
chfield, z zapytaniem: „Kto robił te 
buty?". Zaniepokojony Hobson obie­
cuje wymianę — okazuje się jednak, 
że lady Hotchfield chodzi o co inne­
go: gdy ustalono, który majster je ro­
bił, lady chwali robotę („Takich na­
wet w Manchesterze nie kupisz!") — 
i zapewnia, że gdyby chciał się usa­
modzielnić, to mu dopomoże.

Traf chce, że ów mistrz, Wilhelm 
Mosson, jest kompletnie wypranym z 
ambicji, umiejącym tylko szyć buty, 
popychlem. Jednak Anna decyduje

STRZELAM 
BEZ OSTRZEŻENIA

Jeszcze jeden spór: ojciec chce sta­
nowczo, by firma nazywała się .Hob­
son i Mosson" — a Wilhelm obstaje 
przy , JM os son & Hobson". Tu córka 
stanowczo staje (ze względu na tra­
dycję — przy ojcu). I oto Wiluś nie 
ustępuje! Natomiast ustępuje oj­
ciec... Kurtyna.

Dlaczego wziąłem się za recenzo­
wanie tego — choć znakomicie gra­
nego i wyreżyserowanego —filmu? 
Pokazuje on bowiem, jak w świecie, 
gdzie kobiety nie mają równych 
praw, kobieta chcąca prowadzić swo-

Hobsonówm
się błyskawicznie. Gdy ojciec wycho­
dzi, wzywa Williego i oświadcza, że 
jej się podoba — i chce z nim pójść 
na przechadzkę po parku. Wilhelm 
jest kompletnie osłupiały: nawet do 
głowy mu nie przychodzi podnieść 
oczu na panienkę! Zresztą: jest zarę­
czony z córką kobiety, od której wy­
najmuje pokój.

Anna jednak stawia na swoim. Ku 
przerażeniu sióstr (tracących szanse 
— bo kto je weźmie, bez posagu, gdy 
ich siostra wyszła za prostego sze­
wca?? —a one mają za absztyfikan- 
tów: prawnika i syna właściciela hur­
tu zbożem) paraduje po parku z Wil­
helmem. Cały czas — to ważne! — 
wmawia mu, że jest znakomitym fa­
chowcem, wspaniałym człowiekiem, 
:e musi być stanowczym mężczyzną...

Dochodzi do rózmowy ź ojcem. 
Ten, znając Wilusia, traktuje go z wa- 
szecia: grozi mu rzemieniem, jeśli na­
tychmiast nie pójdzie pracować do 
sutereny. Ten jednak, mając przy bo­
ku Annę, oświadcza: ,Nie śmiałem 
podnieść na nią oczu — ale jeśli po­
dniesie Pan na mnie rękę...". Hobson 
uderza — Wiluś całuje Annę, Hob­
son ponawia cios — Willie z Anną 
opuszczają dom.

Anna natychmiast udaje się do La­
dy Hotchfield i pożycza 100 funtów 
na założenie warsztatu. Sama trosz­
czy się o wszystko, sama załatwia 
meble, sama załatwia ślub — ale, 
uwaga, mężowi pozostawia wybór 
surowców i narzędzi do warsztatu.

Ciąg dalszy jak w kapital-realiz- 
mie. W wyniku skomplikowanej intry­
gi Anna zmusza ojca do pogodzenia 
się z losem — i wypłacenia pozosta­
łym córkom posagów. Hobson zaczy­
na pić, jego warsztat się stacza — a 
Mossona rośnie. Po roku Wilhelm — 
to ważne! — robi żonie niespodzian­
kę: idzie do lady Hotchfield i spłaca 
dług.

Następuje wspaniała scena. Anna 
najpierw się żacha — Willie coś zro­
bił bez niej! Po chwili rozumie, że o 
to właśnie walczyła: by zrobić z tego 
popychla samodzielnego mężczyznę! 
Łzy zamieniają się w płacz radości.

Nie ma tu mowy o romantycznej 
miłości. Jednak Anna osiąga, co 
chce: po roku Willie przejmuje war­
sztat ojca; ten — z oporami — godzi 
się, by pogardzany majster został 
wspólnikiem na równych prawach.

je życie — może to zrobić. Ba! Może 
kręcić mężczyznami, jak chce! Jest 
tylko jeden warunek: cały czas musi 
swojego mężczyznę wysuwać na plan 
pierwszy, musi traktować go jak swo­
ją tarczę i obronę; wtedy mężczyzna 
ten rzeczywiście zaczyna się czuć do­
brze w tej roli—i istotnie ją spełnia. 
Dla kobiety jest to sytuacja niesły­
chanie wygodna. Najpierw przez go­
dzinę tłumaczy mężowi, że musi za­
chować się z godnością, że jest w 
SWOIM domu, że nie musi już ule­
gać byłemu pryncypałowi — a gdy 
mąż to robi, spokojnie stoi u jego bo­
ku mówiąc ,JMój mąż tak chce!". Ona 
— ona bidulka nie ma nic do gada­
nia... Ale — uwaga: twardo stoi za 
mężem i ceni sobie jego zdanie!

Mąż, oczywiście, zdaje sobie spra­
wę, że to ona nim kręci—ale też jest 
dumny, mogąc grać rolę kogoś waż­
niejszego od podziwianej panienki. I 
do tej roli z wolna dorasta!

Tak oto rosną mężczyźni—a nau­
ka dla kobiet jest taka: znajdźcie so­
bie męża mądrzejszego od siebie; jeś­
li nie możecie — to niech będzie 
głupszy. Może być głupi jak but — 
ale jeśli podsuniecie mu właściwą 
decyzję, to nikt nie dowie się, że jest 
głupi! Musicie tylko za wszelką cenę 
podbudowywać jego autorytet na ze­
wnątrz. Im bardziej będzie on szano­
wany, tym lepiej będzie wam się ży­
ło.

W dzisiejszym świecie jest inaczej: 
kobiety bez żenady opowiadają o wa­
dach swoich mężów, wymyślają im 
publicznie — i potem dziwią się, że 
ci w oczach karleją, a w końcu (sko­
ro i tak są do niczego...) zaczynają 
pić. Albo uciekają z domów.

Winne jest tu, oczywiście, koedu­
kacyjne wychowanie. Mężczyźni mię­
dzy sobą ostro rywalizują — i bezli­
tośnie obnażają słabości przeciwni­
ka ustalając między sobą hierarchię. 
Ale nawet ten najniższy w hierarchii 
mógł być w swoim domu bezpieczny 
przed agresją — nawet kobiecą — i 
czuć się w swoim domu najważniej­
szy. To jest bowiem niezbędny waru­
nek, by mężczyzna mógł spełniać 
swoją funkcję społeczną.

Jeśli kobieta tego nie rozumie — 
to cóż: sama rujnuje swoje życie.

1 jego, przy okazji, również. Ale ko­
go obchodzi życie nieudacznika?

Janusz KORWIN-MIKKE
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OGŁOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAŻ

TŁUMIKI-UKŁADY WYDE­
CHOWE, KOSZALIN, Grunwaldzka 
18, 420-597, SŁAWNO, A.Krajowej 
25,33-49, DRAWSKO, Marynarska 9, 
338-63, SZCZECINEK, Pilska 11, 
411-96, BYTÓW - Udorpie 32, 
DARŁOWO, Rejmonta, 36-88.

OPEL kadett 1,6 D (1996). Tel. 
(10-16) Białogard 20-23, po 19 
Kołobrzeg 294-94.________________

MERCEDES 123 240 D (1984), stan 
dobry. Koszalin, 404-129.__________

OPEL kadett 1,7 D (1990). Miastko, 
38-53.__________________________

Al'DI 80(1980). Koszalin. 45-34 "76.

AUDI 80 1,6 benzyna (1984), cena 
10 500 zł. Szczecinek, tel. 431-84.

126P (1988), stan bardzo dobry. 
Ustka, tel. 147-088._______________

RENAULT 19 sedan (XII 1992), 66 
tys. km, ciemnozielony metalic, 
pierwszy właściciel, serwisowany, 
bezwypadkowy, bogato wyposażony. 
Białogard, 25-02; Koszalin, 410-437.

MAN 19321 (1981) + przyczepa 
trzyosiowa - 26 t, oplandekowany. 
Szczecinek, 0966 422-56, 423-59.

MERCEDES 123 TAXI z 
wyposażeniem, 8 700. Koszalin, 
189-378._________________________

I26P (1984). Koszalin, 45-49-70.
BMW 728 na części. Koszalin, 

45-11-32,________________________
VOLKSWAGEN passat combi 

(1992) 1,9 D, składak. Szczecinek,
440-/,>) po |9.

[VVAAAN] INSTALACJE MIEDZIANE
76-200 SŁUPSK, ul. Bałtycka 10, tel./fax (059) 240 16

RURY, KSZTAŁTKI, GRZEJNIKI, KOTŁY C.

OPEL record 2.3D (1982) do 
remontu. Bierkowo 19._____________

FORD escort (1992). Słupsk, 213-14.
126P (1979). Słupsk, 219-72.
FORD escort 1,4 (1991). Słupsk, 

44-28-53.________________________
MAZDA 323 F (1991). Słupsk, 

438-591._________________________
MERCEDES 124 2.3 benzyna 

(1987) dużo dodatków, pełna doku­
mentacja. Słupsk, 240—71 wew. 191 
lub 439-452,______________________

126P (1983). Ustka, 145-597.
ROBUR z silnikiem do remontu i gaz 

wywrotka 1 500 zł. Słupsk, 443-652 
wew. 305.________________________

126P (1982). Słupsk, 44-36-87.
MITSUBISHI lancer (1991). Słupsk, 

443-705._________________________
OPEL astra 1.6 (1992) gotówka - 

raty. Słupsk, 436-027.______________
OPEL Vectra 1,61 (1990). Słupsk, 

295-16.__________________________
OPEL kadett 1300 (1982). Słupsk, 

Długa 20/2._______________________
POLONEZ (1986), 3 500. Słupsk,

^Dwuletnie Studiu 
Policealne

Prywatna Średnia 
Szkoła Ekonomiczna 

Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 
tel. 42-48-20,45-43-95

ogłasza zapisy do: 4-letniego 
Technikum Ekonomicznego po szkole 
podstawowej, 3-letniego technikum 

oraz na dwuletnie 
Studium Policealne w kierunkach:
— finanse i rachunkowość
— handel zagraniczny
— administracja państwowa
— turystyka, hotelarstwo
— informatyka
— bankowość

Jednoroczne Policealne Studium
— pracownik administra- 

v cyjno-biurowy (SEKRETARKI)

Szkoła posiada uprawnienia 
szkoły publicznej nr 42/94 A

ALFA romeo (1987) poj. 1300. 
Koszalin, 417-921.

NYSA S 522 (1989). Barwice, lei. 
364-20.

126P (1991) garażowany, po
przeglądzie. Słupsk, 437-948.

PÓŁ domu z działką. Porzecze 31/2 
pod Darłowem.

AUDI 80 1,6 D (1989). Świdwin, 
(0961)549-77.

SKODA faworit 135L (1991). 
Świdwin, (0961) 530-31 wew. 2203.

TARPAN (1989) 3 000. Słupsk, 
28-136.

GARAŻ w Lęborku na ulicy 
Traugutta 5 000. Lębork, 627-152.

MAGIRUS wywrotka na części. 
Sławno, 22-58 po 17.______________

MITSUBISHI lancer 1,8 D (1990). 
Sławno, 70-21. _______________

RENAULT 19 chamade (1992/93), 
16 000; golf 1,3 (1991) pięciobiegowy 
53 000 km, 13 500, uszkodzone. Nimica 
(Młyn),__________________________

FORD escort 1,4 (1992), 40 000 km. 
(0-966) 403-64.___________________

OKAZJA FORD sierra 1,6 (1991) do 
malowania, złożenia 145 000 000. 
Łękno, tel. 162-294._______________

DACIA 1,4 (1991 r.), 6 000 zł. 
Bytów, 38-62.____________________

MAZDA 626 nowy model. Koszalin, 
090-530-308._____________________

KADET 1,6 benzyna (1991, nie- 
składak). Koszalin, 41-28-29. Pilnie!

OPEL GSI TANIO. Koszalin, 
45-20-00.________________________

GOLF II 1,6 (1987). Koszalin, 
41-04-83.________________________

GOLF III (1993/94) diesel. Reno 21 
(1986), 2 000 PM. Koszalin, 45-38-21,

FORD fiesta calipso (1992). 
Koszalin, 414-365. •«.

SKODA favorit (1991) - wiśnia - 
spojlery, 12 500. Krąg gm. Polanów 
(Kowalczyk). Koszalin, 414-957 po 17.

FORD eskort 1,8 D (1991). Sławno, 
34-87 po 17,18 000._______________

JELCZ, przyczepa. Sławno, 20-15.
VW golf (1988), turbo diesel. 

Sławno, 76-52.____________________
NISSAN sunny (1992). Sławno, 

78-50,___________________________
TOYOTA bus 1981. Koszalin, 

43-65-56.

VW polo (1981) 4 600. (0961) 
530-31 wew. 2927.________________

AUDI 100 diesel (1979). Kwasowo 
35, tel. 31-83.____________________

JETT A 1300 (1985). Sławno, 20-75.
126P (1986). Sławno tel. 20-38.
SPRZEDAM Opla corsę 1,2, 

czerwoną (1991). Sławno, 74-89.
DOSTAWCZY

Bobolice, 187-238.
mitsubishi.

GOLF
417-322.

1.3 (1978). Koszalin,

ZETOR 7211. Świeszyno 69A, tel. 
161-391._________________________

FORD scorpio (automatik) 2,0 
(1987), dodatki, antyradar. Kołobrzeg, 
tel. (0-965) 249-12.________________

MERCEDES 300 D (1987), bogate 
wyposażenie. Kołobrzeg, (0965) 
203-53, wieczorem.________________

CITROEN XM silnik 2000, benzyna 
(rok 1991/1992). Kołobrzeg, 279-07.

SIERRA 1,6 (1983), kemping. 
Koszalin, 43-30-10.__________ _____

WARTBURG (1990), silnik 
volkswagena. Krosnowo 8._________

AUTO - HANQEL „MAX” KOMIS. 
KUPNO, SPRZEDAŻ - RATY, ÄUTO- 
LOMBARD, WYPOŻYCZALNIA 
LAWET. Słupsk, Gdańska 20 c, tel 
232-63,__________________________

POLONEZ (1984) - 4 300. Słupsk, 
239-66.__________________________

FORD fiesta 1.1 (1986). Słupsk, 
44-19-05,43-19-47._______________

POLONEZ (1988) tanio. Słupsk, 
44-20-53.________________________

126P (1991). Słupsk, 436-408.
126P (1985) stan dobry - 3 200. 

Słupsk, 253-35.

POLONEZ 1500 (1987). Słupsk, 
439-270._________________________

TIPO (1989) 15 000, Fiorino Diesel 
(1994) 18 000, Golf (1986) 10 000, 
Volkswagen T4 (1993) 25 000. Słupsk, 
292-87.__________________________

FIAT 125 (1982) instalacja gazowa. 
Słupsk, 291-33.___________________

SKODA rapid (1984). Słupsk, 
44-25-24,________________________

POLONEZ (1988). Kępice, 66-91 po 
siedemnastej._____________________

AUDI 80 1,6B (1985) nie składak, 
stan dobry. Słupsk, 437-388.________

126P (1986) - 3 500 zł, szyberdach, 
garażowany. Słupsk, 232-52.________

FIAT ritmo (1980). Słupsk, 228-65.

8 Marca 4.

SZYBY, szyberdachy
AUTOGLAS. Słupsk,
Poznańska 82, 266-88.

ARAL - oleje silnikowe firmy 
niemieckiej. HURT. DETAL. 
BEZPŁATNA WYMIANA OLEJU!!! 
Słupsk, Grottgera 14, tel. 440-431.

AlTOPOŚREDNICTWO. Lębork,
612-846 ' : •

CHŁODNICE samochodowe 
sprzedaż, regeneracja. Słupsk, Reja 41, 
tel. (0-59) 43-24-71._______________

AUTO - Handel - BANASIK - 
Koszalin, Gnieźnieńska 38, tel. 
42-24-64, komis, lombard, wypo­
życzalnia samochodów osobowych, 
dostawczych. Gotówka, raty, do 60 
miesięcy, leasing, zamiana. Formalności 
na miejscu. Czynne 7 dni.__________

AUTO- SZYBY JA AN. Koszalin, 
42-60-93, Słupsk, 251-80.

DOM z działką budowlaną 2033 m 
kw, (blisko Ustki). Słupsk, 144-177 
wieczorem.______________________

MIESZKANIE własnościowe 
3- pokojowe 58 m kw. Świdwin, tel. 
534-41.__________________________

TRZYPOKOJOWE mieszkanie 
(Wąska) lub zamienię na kawalerkę, 
dwupokojowe. Sprzedam działkę 
ogrodową. Kołobrzeg, teł. 283-01.

M - 4 60 m kw. ogród, garaż w 
Sławnie. Ustka, 141-060 (do trzynastej), 
Sławno (od szesnastej) 20-16._______

NOWE jednopokojowe. Słupsk, 
263-87,__________________________

GARAŻ (Zaborowskiej). Słupsk, 
43-70-44,________________________

SPRZEDAM lub zamienię na 
samochód osobowy, przyczepy 
gastronomiczne - działkę 2 ha przy trasie 
Kołobrzeg - Poznań w okolicach 
Czaplinka. Koszalin, 42-76-30 (10-15).

DZIAŁKĘ budowlaną 1030 m z 
rozpoczętą budową hali warsztatowej. 
Świdwin, (0961) 539-14.___________

DZIAŁKA budowlano - ogrodnicza 
0.55 ha Lębork, ul. Pomorska. Słupsk, 
2844)2. ...... /, , ........ ... .........

AMIGA 500 + (1,5MB), monitor 
kolor, 2 stacje dysków, 400 programów. 
Tanio!!! Słupsk, 21-625.___________

WIEŻA - DIORA, tanio. Koszalin, 
432-649.

AMIGA 500, monitor. 
Słupsk, 21-100, 144-676.
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FABRYKA OKIEN I DRZWI PCV „ . , ■ ■
PPH „LASTRIK" Stefan Zwierzchoniewski KfOtKlö töfflHliy f63 IZ3C]I.
Koszalin, ul. Kamieniarska 8, tel. 42-22-63. , „ , n-. i
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HAKI HOLOWNICZE. 
Słupsk, 43-97-99.

CZĘŚCI DO ROWERÓW I 
MOTOROWERÓW. Słupsk, 
Mickiewicza 28, naprzeciw 
ogólniaka.

TUJE, większa ilość. Kołobrzeg, 
220-19.

KRZEW żywopłotowy 
liguster, najtaniej. Koszalin, 
40-22-72.

OBRABIARKI DO DREWNA
dobre i tanie oferuje producent: Zakład 
Mechaniki Maszyn w Krakowie, ul. 
Dekerta 9. Tel. 012/56-14-52. Fax 
012/56-23-08.________ K-435

KRZEWY ozdobne - produkcja 
własna, ceny - jesień 95. Kołomąt pod 
Czaplinkiem, tel. 550-43 lub 556-61, 
Bzdyrek._________________________

FOLIE ogrodnicze szer. 6 - 12 m., 
2-4 sezonowe - płachty ogrodnicze 
różne wymiary, folie budowlane oraz 
worki dla rolnictwa za gotówkę i na raty. 
Plastic -Pol Koszalin, Zwycięstwa 231, 
42-42-86.________________________

TARCICA sezonowana świerk bale 
1 kubik, osika deski 5 kubików. 
Kołobrzeg, 228-66.

ROLNIKU! chcesz mieć 
dobrze zaorane pole, to tylko 
lemieszami zakupionymi w 
POLCOOPIE. Ceny obniżone. 
Lębork, ul. Pionierów 14, 
621-703 lub 621-737.

CEBULA „DYMKA” gat. I, 
1,50/ lkg. Lębork, 621-703, 621-737.

„POLCOOP” S.A. prowadzi 
wyprzedaż akumulatorów ogumienia po 
obniżonej cenie. Lębork, tel./fax 
621-703,621-737._________________

PIANINO
624-008.

„LEGNICA’ (059)

JAMNIKI. Polanów, 188-461.
WYPOSAŻENIE sklepu obuwniczo 

-odzieżowego wraz z towarem. Warunki 
do uzgodnienia. Kołobrzeg, tel. 282-61.

AGREGAT prądotwórczy 30 K. W. 
Ostrowiec Sławieński 83.-------

AMORTYZATORY sprzedaż, 
montaż wszystkich typów pojazdów. 
Badanie amortyzatorów. Słupsk, 
Żółkiewskiego 1 C, 43-49-07.

AMIGA 500 - tanio! Słupsk, 
43-91-96.

HURTOWNIA sprzeda 
odzież używaną. Bezpośredni 
import z Niemiec, cena bez sortu 
2,80 zł/ kg. Złocieniec, Piaskowa 
15, tel. (0961) 714-82,
090630322.

ZIEMNIAKI. Koszalin, 
42-46-04, 115-014.

TOKARNIA, wiertarka słupowa. 
Ustka, 144-339.___________________

OKNA machoniowe szwedzkie trzy 
szybowe z żaluzjami między szybami 
(używane w bardzo dobrym stanie), 
drzwi wewnętrzne, drzwi wejściowe 
drewniane. Koszalin, 094 42-36-74; 094
42- 55-25 (po 16). K-476

ODZIEŻ SKÓRZANA firm: „Rock 
«n» Blue”, „SAKI” i innych. SKLEP 
„CHIC” Słupsk, Mickiewicza 11, tel. 
274-41.__________________________

TANIO kółka ogumowane średn. 
160. Bytów, 42-63.________________

KURY nioski. Słupsk, 290-43.
SIANO, buraczki, marchew, rzepa, 

ziemniaki. Sycewice, Polna 3. ______
PUDELKI. Słupsk, 43-28-11.
KURKI, kogutki czterotygodniowe, 

kurczaki jednodniowe. Wylęgarnia 
Wielichowo 32, tel. (0-59)119-119.

ZAMRAŻARKA, zmywarka do 
naczyń, pralko - suszarka. Słupsk, 
44-22-66.________________________

MASZYNY szewskie - łaciarkę i 
pucerkę (szczyszczarkę). Słupsk, 
432-175._________________________

WAGA uchylna, lada chłodnicza 
220V, tanio! Słupsk, Zygmunta Augusta 
18/94(15-17).__________________

BULTERIERY, szczenięta
rodowodowe. Słupsk, 437-105.______

FUTRA karakułowe czarne, długie 
szt. 3 - tanio, pilnie! Słupsk, 438-349.

KLACZ ze źrebakiem. Bolesławice 
ul. Słupska 24, Sulikowska, tel.
43- 94-63.

GARAŻ
43-82-75.

(Grażyny). Słupsk,

RZEPA 1,5 tony - tanio! Sławno, 
21-46.___________________________

SUKIENKA komunijna (krótka). 
Koszalin, 43-78-96.________________

OWCZARKI szkockie. Słupsk, 
44-11-51.________________________

WÓZEK dzieciecv dwuczęściowy 
(prawie nowy). Słupsk, 438-101.

PARKIET WYPRZEDAŻ.
FAGUS Sławno, 30-07.____________

DOBERMAN szczeniak. Słupsk, 
219-78.

KUPNO

125-6P, ładę, poloneza, zagraniczny 
również powypadkowe. Koszalin, 
43-23-95.

ENERGIA ELEKTRYCZNA
ciepło, czysto, komfortowo, oszczędnie.

FORD transit (1979), nysa (1983). 
Koszalin, 415-983.________________

GOLF II 1,3 (1989) katalizator, 
wtrysk, zadbany. Koszalin, 410-554.

BMW 735 IL (1988). C-25 TD 2,5 
bezwypadkowy, długi, wysoki. 
Koszalin, tel. 43-14-56, kom. 090 
521829._________________________

GOLF 1,5 D (1979), 5 400. Wodnica, 
141-066._________________________

ŁADĘ samarę 1500. Kołobrzeg, 
207-28.__________________________

MAZDA 323 1,7 D (1990) combi, 
hak holowniczy. Miastko, 38-50.

SPRZEDAM wartburgi (1982), 
(1987). Miastko, tel. 34-53._________

126P (1983), wyremontowany.
Miastko, 37-31._________________

ESCORT 1,4 RS wtrysk (1987), 
wersja sportowa. Lębork, 622-876,

GOLF 1,8 GTS (1988). Lębork, 
624-069.________________________

FSO 1500 (1986). Tel. Biały Bór, 
391-80.

MERCEDES 123 220D (1979) 
wersja taxi. Słupsk, 439-892.________

UNO (1990). Słupsk, 440-918.
CINQUECENTO

Słupsk, 438-223.
700 (1994).

JETT A (1980). Słupsk, 44-02-53.
RENAULT 19 sedan 1800 (1993), 

przebieg 34.000, serwo, centralny 
zamek, blokada silnika, elektryczny 
szyberdach i szyby. Słupsk, 261-83.

VOLKSWAGEN bus 1,6B (1981). 
Słupsk, 277-79.___________________

NISSAN urvan 2.3D (1988) odbiór 
w Niemczech, bezwypadkowy. 
Jezierzyce 9/2.__________________

MERCEDES 250D (1988). Słupsk, 
211-87._________________________

SCORPIO (1987) do oclenia, 
powypadkowy - 2 500 DM. Słupsk, 
437-701.________________________

126P (1991). Słupsk, 44-12-58.
RENAULT clio (1991) sprzedam, 

zamienię. Słupsk, 44-29-44.

WYPOŻYCZALNIĘ przyczep 
kempingowych. Kołobrzeg, 253-76.

AUTO HANDEL Komis MIX-CAR, 
gotówka, raty, leasing, samochody na 
zamówienie. Koszalin, Gnieźnieńska 
43, tel/fax 411-540, 090 530-498.

PRZYCZEPĘ 6 t. (094) 115-217.

TŁUMIKI WALKER,
Sprzedaż, montaż, naprawa 
„DOMASZ” Słupsk, Bałtycka 
10, tel. 267-31 wew. 18.

KOPARKO - spycharkę „Białoruś” 
typ budowlany. Słupsk, 280-49.______

CIĄGNIK C-4011. Słupsk, 280-49.
PRZYCZEPĘ wywrotkę 3,5 tony. 

Słupsk, 280-49.___________________
ORKAN bdb. Siano prasowane. 

Bierkowo 45._____________________
PRZEDPŁATĘ na poloneza AICE 

konsorcjum z roczną wpłatą. Słupsk, 
433-409.

KURTKI skórzane, plecaki - 
ceny producenta. Usługi 
kuśnierskie, naprawy. Raty. 
Słupsk, Mickiewicza 39.

U-79.

NAJTAŃSZA odzież 
skórzana, rowery, części. Kosza­
lin, Bursztynowa 2,416-211.

U-106

SIATKI powlekane PCV, 
ocynkowane, Rabitza, drut kolczasty 
wiązałkowy. Transport bezpłatny, 
(0-59) 278-42.

PANELE BOAZERYJNE, 
PANELE PCV, SIDING. 
Parapety, podłogi, korek, 
kasetony. RATY. „PRIMA” 
Grzybowo, Tęczowa 18, (0965) 
810-82.

SZTUCER fauer 200 7 x 64. Bytów, 
34-94.___________________________

HALA żelbetonowa. Koszalin, 
415-983._________________________

SOSNĘ sezonowaną 25 - 80. 
Koszalin, 185-^32._____

KAMERĘ JVC. Kołobrzeg, 207-28.
URZĄDZENIE do produkcji kapsli 

sprzedam, zamienię, inne propozycje. 
Świdwin, (0961) 540-03.___________

PRZENOŚNY kiosk w Świdwinie 
cena 1 000. Sławoborze, 47-715.

TANIO sukienkę komunijną. 
Koszalin, Zwycięstwa 186/4.________

PAWILON handlowy. Koszalin, 
45-11-32.________________________

SPRZEDAM pszenicę. Sławno, 
31-11._________________

REDUKTOR 02 typ A-22, 2 butle - 
10 kg. na tlen medyczny. Kołobrzeg, tel. 
(0-965)249-12. * __________

ZIEMNIAKI jadalne, sadzeniaki. 
Starkowo 23, 141-235.

AUTA po wypadku zdecydowanie 
kupię (0-61) 141-484. A-178

KUPIĘ opla kadeta combi (1983 - 
1984). Lębork, 059 625-946.________

KADETT 1.3 (1981/83) rozbitego. 
Koszalin, 408-169.________________

CIĄGNIK DT-75. Białogard, 75-08 
po 19.___________________________

AUTO zachodnie po wypadku, 
spalone. Słupsk, 285-38.___________

DWUPOKOJOWE, własnościowe 
w Ustce. Ustka, Walki Młodych 4/14, 
tel. 147-275______________________

TRZY, czteropokojowe w Sławnie 
tel. 78-58 do szesnastej, po szesnastej 
77-52.___________________________

DWUPOKOJOWE, najchętniej 
Zatorze, do II piętra. Słupsk, 433-677.

DZIAŁKĘ budowlaną w Łebie. 
Lębork, 626-391.__________________

KUPIĘ lub wydzierżawię przyczepę 
gastronomiczną. Koszalin, 42-76-30 (10 
-15).

1. Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, tel/fax 42-22-91, centrala 42-79-21 
wew. 260, tlx 0532275, w |>odz. 8 — 17
— „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32, tel/fax 45-29-33 całodobowe B.O. na 
telefon i fax 45-29-33
— Agencja Reklamowa Andrzej Kikta, tel. 404-620 do 9.30 i po 16
— „Nor-Kar" tel. 43-38-96 godz. 8 — 10
— „Ekolam" J. Zieliński, tel. 42-28-03 do godz. 9 i po 18
— Ogłoszenia i reklamy na tel./fax 45-75-37 Agencja „Bernat” (całą dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 42-78-51 w. 294 

godz.8-15.
2. Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, tel. 278-55 lub 240-21 wew. 260, w godz. 

9 — 16

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
3. Szczecinek, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 tel/fax 403-11 (hol PZU)
4. Słupsk, al. Sienkiewicza 20, tel. 266-08, tlx 582213, fax 251-95, godz. 9-16

— Consulting Managers, ul. Szczecińska 11, tel. 43-85-16, w godz.9-16 
—„Polipress" ul. Wojska Polskiego 29A (dawny biurowiec PKP, tel./fax 289-54, tlx 582419, tel. 

436-436 (cała dobę).
5. Białogard: Zakład Budżetowy Kultury i Sportu, ul. Kochanowskiego 15, tel. 23-34 (do godz. 15)
6. Bobolice: Baza GS nr 1, ul. Pocztowa, tel. 495
7. Bytów: ul. Kochanowskiego 8-10 (budynek Bytowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), czynne w 
godz. 9-16, tel. 28-97

— TUiR „Warta" ul. Kochanowskiego 3, tel. 22-80, godz. 8-16

8. Człuchów: ul. Średnia 10, sklep meblowy „ITO” w godz. 10-18, tel. 42-945, po 18 tel. 
414-08
9. Drawsko Pomorskie: OKZ ul. Sikorskiego 4, tel. 327-21,
10. Kępice : Miejsko - Gminny Ośrodek Kultury, ul. M. Buczka 1, tel./fax 68-70
11. Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 625-588 (godz. 8—15)
12. Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 53-08; Redakcja „Głosu Pomorza”, tel. 35-72
13. Sławno, ul. Rapackiego 2, tel. 70-12
14. Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel/fax (0-92) 73-26-35.
15. Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel/fax 526-24
16. Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 — 16, tei. 144-220
17. Darłowo P.U.H. „Maria”, ul. Rzemieślnicza 10, tel. 38-47
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ZIEMNIAKI kontraktu­
jemy. Koszalin, 115-014.

M-4 (62,2 m) na M-3 własnościowe 
oś. Zatorze. Słupsk, 435-030._______

MIESZKANIE czteropokojowe 
(57) własnościowe na mniejsze. 
Słupsk, 439-632._________________

NOWE, kwaterunkowe (44) w 
Ustce na większe (zadłużone) w 
Słupsku. Tel. 435-769.____________

KWATERUNKOWE
dwupokojowe zamienię na większe w 
centrum miasta, może być zadłużone. 
Słupsk, 44-23-39.

BLACHY BUDOWLANE-SZWEDZKIE
PBH" ALEX ■ DACH" Kołobrzeg, Giełdowa 12, tel./fax 260-61
______ Oferuje blachy docinane na wymiar

1. Dachówkowa m2 już od 22,96 zł +7% vat
2. Trapezowa m2 już od 14,30 zł + 7% vat
3. Akcesoria do w/w blach
4. Okna eksportowe- drewno klejone sosna, dąb
5. Folia zbrojona szwedzka m2 3,69 + 7% vat
6. Orynnowanie PCV TERRAIN
7. Drzwi komfortowe firmy PORTA

Wykonawstwo Firm Dekarsko - Blacharskich :___
KOSZALIN: Br. Blank (094) 45-73-04________ G-645-0

SYSTEMY GRZEWCZE
- kotły olejowe i gazowe c.o.
- grzejniki c.o. 
panelowe i drabinkowe 
-materiały
do ogrzewania podłogowego
- grzejniki elektryczne
podgrzewacze wody
oferuje

PHU IZOSYSIEMm.
Sklep Techniczny Słupsk
ul. Kotarbińskiego 8A, tel. 435-062

----G-1027-0

CHY
PEZOWE

>e BLACHY OCYNKOWANE 
e SYSTEMY RYNNOWE PCV 
O FOLIE DACHOWE 
O SZWEDZKIE PANELE PODŁOGOWE

TSr -Cl Stowarzyszenie
Środkowopomorskie 
Pośredników 

1^ 41 w Obrocie Nieruchomościami
SŚPON Gwarancja rzetelnej obsługi

NORD-Nieruchomości. 
Trzypokojowe 60 m kw., 
zamiana na dwupokojowe. 
Koszalin, Piłsudskiego 17, tel. 
411-423.

JASIŃSKI -NIERUCHO­
MOŚCI” Koszalin, 420-888, 
426-448. Działki budowlane w 
Chłopach.__________________

WYSOKIŃSKI, Rynek 
Staromiejski 1/2, Koszalin, 
tel./fax 423-644. Koszalin, ul. 
Szczecińska dom wolno 
stojący, parterowy, surowy 67 
500 zł (zdjęcia w gablotach 
firmy). _________________

DELTA Nieruchomości. 
Słupsk, Filmowa 2, 234-00.

ABELARD, Koszalin, 
Matejki 14, tel/fax 410-251.

KSIĘGI Przychodów i Rozchodów 
deklaracje podatkowe, ZUS; inne. 
Koszalin, 43-16-05. ___________

USŁUGI biurowe - rozliczenia 
ZUS, odwołania od decyzji, wnioski 
emerytalne. Koszalin, tel. 402-482,

TELEVIDEONAPRAWY.
Słupsk, 43-45-63._________________

NAPRAWA sprzętu RTV 
krajowego, zagranicznego. Słupsk, 
430-465.__________________ __

TVNAPRAWA solidnie w domu. 
Słupsk, 430-264._________________

KOMPUTERY, magnetowidy - 
naprawa. Koszalin, 414-575, Fałata 
15.__________________________

VIDEOFILMO W ANIE. Słupsk,
43- 12-43.___________________

VIDEOFILMO W ANIE. Słupsk, 
257-39._________________________ _

VIDEOFILMOWANIE Słupsk, 
436-644,___________________ _

PRALKONAPRAWY. Słupsk,
44- 22-46._____________________

LODÓWKOZAMRAŻARKI. 
Słupsk, 435-091.______________

PRALNIA dywanów, tapicerek 
samochodowych - NAJSKUTE­
CZNIEJ! Słupsk, 440-540, 
Lutosławskiego 3._______________ _

ŻALUZJE, verticale, rolety 
pokojowe, stoisko RDT. Słupsk, 
284-49 _______;

ŻALUZJE,
433-060.

AUTO ALARMY, blokady, znako­
wanie, radioodtwarzacze AUTO- 
PLUS. Słupsk, Zielona, 439-145. 
Koszalin, Kaszubska, 411-678._____

WYPOŻYCZALNIA PRZY­
CZEP - całodobowa. „AUTO- 
PARTNER”, Koszalin, Szarych 
Szeregów 3 A, 42-64-49. _________

SPRZEDAŻ - montaż drzwi 
anty włamaniowych „Gerda” na woj. 
słupskie, koszalińskie. Tel. Kołobrzeg, 
288-06._____________________

NAGROBKI: lastryko polero- 
wane, granit. Pęk Stare Bielice 20.

WYPOŻYCZALNIA Samo­
chodów Baltic Car. Koszalin, Gnieź­
nieńska 38, 42-24-64, Kołobrzeg, 
Strzelecka 1 421-51, Słupsk, plac 
Dąbrowskiego 6, 260-88.__________

AUTOALARMY „ELSAM”.
Słupsk, 21-621.__________________

WYPOŻYCZALNIA samocho­
dów dostawczych i przyczep. 
Kołobrzeg, Wolności 8, tel. 252-63 
wew, 32. _______________________

NAGROBKI granit, lastryko. 
77-135 Kramarzyny 41. Tel. Bytów, 
155-95.________

PRZYGOTUJĘ przyjęcie
komunijne lub wesele - Słupsk, 
okolice do 60 km. Tel. 251-28.

MONADITH - LECZENIE 
WIELU CHORÓB PRZY UŻYCIU 
APARATU BICOM. BEZBOLE­
SNE, KOMPUTEROWE TESTY 
ALERGICZNE Z ODCZULANIEM 
NA 250 ALERGENÓW. ZNIŻKI 
DLA DZIECI, EMERYTÓW. 
Koszalin, Piłsudskiego 3, 410-761 
Kołobrzeg, Zdrojowa 1, OS W 
Chalkozyn 252-86.

LABIRYNT - Superdziewczyny! 
Całodobowo. Koszalin, Kasztanowa 
8, 404-584.______________________

TITINA. Kołobrzeg, 22-555. 
Kamelia, ekskluzywny club. 
Kołobrzeg, Perłowa 39, 284-10.

SUPER girls. Kołobrzeg, tel. 
090522060.____________________ _

„LAURA”. Kołobrzeg, 269-73.
NAJPIĘKNIEJSZE, 213 85 

Kołobrzeg, zatrudnię._____________
„VIOLETTA”. 

271-70, zatrudnię.
Kołobrzeg,

rolety. Słupsk,

NAGROBKI z granitów 
importowanych i krajowych, za 
gotówkę i na raty poleca 
„KAMYCZEK”. Ceny kon­
kurencyjne. Słupsk, Orkana 2, 
tel. 264-25.

ŻAKLIN. Słupsk, 231-70.
AFRODYTA. Kołobrzeg, 272-39.
BEZKONKURENCYJNE. 

Kołobrzeg, 279-07._______________
ZATRUDNIMY atrakcyjne Panie 

do towarzystwa. Koszalin, 43-37-53.
IVETT. Najpiękniejsze. Słupsk, 

444-113.,
ZATRUDNIĘ panie. Koszalin, 

420-555; 403-063.

AR-HAND NIERUCHOMOŚCI.
Słupsk, Lutosławskiego 1, 242-77.

Charnowo k/Usłki 
Sprzedam

parterowy dom 100 m kw.
po im remoncie:

100 % boazeria + podłogi, 3 pokoje, 
kuchnia, WC, nałrysk, c.o., 2 garaże, 
budynek gospodarczy 100 m kw., sad 5 arów 
przyległy 1 ha gruntu ornego 
cena 65.000 zł
lei. (0-59) 141-468,14/-230 G-1035-0

ŻALUZJE - produkcja, montaż. 
Słupsk, 437-373._________________

MALOWANIE - TAPETO- 
WANIE. Słupsk, 441-992,_________

CZYSZCZENIE dywanów,

NAUKA

NAJLEPSZE kursy komputerowe 
„LIM”. Słupsk, Morcinka 21,221 -77

KATRIN. Słupsk, 242-30.

tapicerki. Słupsk, 438-911.

UKŁADANIE parkietów z 
własnych materiałów. Rachun­
ki - gwarancja. Wejherowo, 
(058)72-42-94.

PRYWATNE Centrum
Edukacyjne Koszalin, Chału­
bińskiego 15, 42-48-20,
45-43-95, księgowość kompu­
terowa.

EMMANUELLE zaprasza. Panie, 
panowie. Stupsk, 229-18.__________

ZATRUDNIMY panie. Koszalin, 
41-13-91 po 17.__________________

DAMA Kameliowa. Słupsk, 
43-57-54.________________________

CHANT AL. Słupsk, 271-97.
IDA. Słupsk, 224-53.

TAPETOWANIE, 
Słupsk, 44-12-06,

malowanie.

FACTORIA - NIERUCHO­
MOŚCI. Koszalin, Laskonogiego 1, 
tel/fax 41-07-69. Działki: centrum 
Koszalina 171 m - 25 000; także inne 
miejscowości - niskie ceny.________

WGN NIERUCHOMOŚCI - 
oferty cały kraj. Poszukujemy do 
wynajęcia mieszkań, lokali biuro­
wych, sklepowych i magazynowych. 
Słupsk, ul. Tuwima 6 - 7, tel./fax 
280-75.__________________________

ANKAM NIERUCHOMOŚCI, 
Koszalin, Zwycięstwa 109,42-26-19. 
Gospodarstwo Wamino - 45 000. 
Sprzedający bezpłatna obsługa._____

KUPIĘ mieszkanie 2 - pokojowe w 
okolicy Słupska, Koszalina. Miastko, 
tel. 36-68._______________________

MIESZKANIE czteropokojowe 
VIII piętro, nowe budownictwo 
centrum sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
0965 260-62.____________________

SPRZEDAM mieszkanie 47 m, 
centrum Sławna, telefon, inne 
wygody. Oferty cenowe - Słupsk, 886 
(65-45)._________________________

POSZUKUJĘ dwupokojowego. 
Koszalin, 42-46-04 (9 - 16).________

MIESZKANIE własnościowe (48) 
Bogusława X zamienię na cztero, 
pięciopokojowe lub kupię. Słupsk, 
43-10-82,_______________________

SPRZEDAM działki budowlane 
1,5 km od morza. Ustka, 145-358.

GARAŻ (Przemysłowa) do 
wynajęcia. Słupsk, 282-40.________

POSZUKUJĘ dwu, trzy­
pokojowego (Słupsk). Tel. (0-58) 
57-69-95._______________________

DUŻY dom wolno stojący 
mieszkalno - gospodarczy. Słupsk, 
43-98-31.________________________

SPRZEDAM lub oddam w 
dzierżawę kiosk - targowisko 
Banacha. Słupsk, 250-36.__________

KAWALERKA umeblowana do 
wynajęcia. Słupsk, 29-377 (18 - 20).

INWESTYCJE, remonty. Słupsk, 
272-79._______________________

CYKLINOWANIE, układanie. 
Stupsk, 436-722.____________

SZKLARSTWO, montaż okien i 
drzwi PCV. Ustka, Dunina 11, tel. 
144-654._________________ ___

ALARMY w obiektach, AUTO­
ALARMY „Elektroinstal Serwis”. 
Słupsk, Niemcewicza 15, 243-70.

GAZOWE urządzenia instalacyjne, 
montaż, naprawa, kontrola szczelności
- VAT. Kołobrzeg, 421-91.________

INSTALACJE hydrauliczne - 
nowa technologia - tanio - gwarancja
- rachunki VAT. (0-59) 629-535, 
629-610.

„WEJ” Najskuteczniejsze kursy 
komputerowe. Słupsk, Kalinowa 5, 
217-96.__________________________

UWAGA!!! SZKOLENIA kompu­
terowe nauczanie języków: 
angielskiego, niemieckiego, obsługa 
komputerów maszynopisanie. Słupsk, 
Tuwima 22A, tel./fax 254-92.______

ANGIELSKI. Słupsk, 434-503.
MATEMATYKA. Słupsk, 

443-700.

MEDYCZNE PRACA

AUTOALARMY
Lębork, 62-59-16.

SIGNUS.

ELEKTRYCZNE. Słupsk,
294-81._____________________

HYDRAULICZNE. Słupsk,
440-462.

BICOM-MED. Wielka szansa dla 
alergików - bezbolesne komputerowe 
testy alergiczne wraz z odczulaniem, 
leczenie nerwic, prostaty, innych 
chorób przy użyciu aparatu biorezo- 
nańsowego BICOM (zniżka dla 
dzieci, emerytów, rencistów). Kosza­
lin, Zwycięstwa 106/108 „EMPIK” Ip. 
(9- 18), 40-49-21.___________ ___

TRANSPLANTACJA włosów 
„INTRAMED” (0-58) 47-69-01.

K-399

JEŻELI jesteś operatywny, 
systematyczny, łatwo nawiązu­
jesz kontakty, osiągasz cele? 
Poświęcisz się dla firmy 
prowadząc samodzielnie jej 
interesy? Złóż ofertę pisemną nr 
63686 w Głosie Pomorza 
Słupsk do 20 kwietnia.

ósFirma przyjmie od zaraz do 
pracy w Niemczech malarzy, 
tapeciarzy, stolarzy, robotni­
ków. Pierwszeństwo z waż­
nym zezwoleniem na pracę w 
Niemczech.
Niekaralność, brak art. 52, okazanie świa­
dectw pracy. Kontakt osobisty w dniu 14 
kwietnia 1996 r. w Koszalinie, Szczeciń­
ska 6A, wejście do biur PKS - siedziba 
LEX CRIMEN 14-19, telefonicznie Biało­

gard, 12-22-09 (20-22).

J - płaszcze skórzane
I 
I 
I
I Koszalin, tel. 420-886 
| tel. kom. 090-530-460

W 30ÓZ. 9“15 G-1246-0|

- kurtki skórzane
- futra

SPRZEDAŻ HURTOWA

Katowice BASENY KĄPIELOWE
Bielsko 

* Biała

W isła
Ustrori
Nierodzim

A?# Bezpośredni producent! 
Natychmiastowy odbiór!

Pompy, Filtry, Akcesoria
POOL-TEDH-MEPROZET
Ustroń Nierodzim ul. J. Kreta 2

tel. 0-33/54-36-94 
fax 0-33/15-29-10

PLASTKwN KOSZALIN, ul. Mieszka I 24K 
tel. (094) 410393, fax 426214

PRZYJMĘ robotników na budowę 
- roboty wykończeniowe (boazeria, 
posadzki, malowanie). Słupsk, 227-68 
po szesnastej._________________

ZAKŁAD zatrudni do ręcznego 
szycia cholewek. Słupsk, 437-531.

Słupsk,SZKOLENIE
43-99-41.

psów.

RĘCZNE SZYCIE
MOKASYNÓW. Zakład 
Obuwia Słupsk, Tuwima 6, tel. 
286-33 wew. 14.

NOWA ODZIEŻ - import, 
rewelacyjne ceny! Słupsk ul. 
BEMA 9 (I piętro). ZAPRA­
SZAMY.

ALEXIS. Słupsk, 436-964.

ESI MATRYMONIALNE

CHCESZ poznać uczciwego 
Niemca - napisz, B. Majkowski, skr. 
pocztowa 371, 76-200 Słupsk 8.

WIECZOREK dla samotnych 
27 kwiecień. AFRODYTA Słupsk, 
43-73-42.

NOWA firma zachodnia poszukuje 
pracowników, najchętniej z 
wykształceniem średnim. Spotkanie 
informacyjne: 16 kwietnia godz. 17, 
Słupsk, Kowalska 1 (Cech).________

HURTOWNIA DAR-POL S.C. 
Słupsk, Gdańska 6 zatrudni: 
akwizytora (akwizytorkę), kierowcę 
sprzedawcę ze znajomością obsługi 
komputera. ___________________

AGENCJA Ochrony SEKRET 
Słupsk, Wojska Polskiego 43 zatrudni 
agentów ochrony. Wymogi: wzrost 
pow. 175, kurs ochrony. Przyjęcia 15 
- 16 kwietnia, godz. 10 - 17.________

PANIE ZAINTERESOWANE 
KONSULTACJAMI z kosmetyczką 
firmy CHRISTIAN DIOR prosimy o 
kontakt: Perfumeria AFRODIS
Słupsk, Wojska Polskiego 7, tel. 
288-04.

ZNALAZCĘ proszę o zwrot 
dokumentów. Drawsko, tel. 329-73, 
Chruszcz.

|| ił ,u/a

PRZEJAZDY autokarowe wczasy, 
wycieczki zagraniczne, tłumaczenia. 
PACTOR Słupsk, (059) 245-71.

GRECJA - wczasy, wycieczki, 
superceny. „Euro-Tours” Słupsk, 
298-73._________________________

WYCIECZKA do Hiszpanii i 
Szwajcarii 5.05 - 14.05, cena 580,-. 
AMI TRANS, (094) 42-79-11 wew. 
169._____________________

HERKULES EXPRESS.________
OFERTA CAŁY ŚWIAT.
BILETY AUTOKAROWE, 

LOTNICZE, PROMOWE.

Przedsiębiorstwo Usług Turystyczno' 
Rehabilitacyjnych „WODNIK” 
w Ustroniu Morskim ^
ratrudni od zaraz n/w pracowników: Til

iwmn
- szefa kuchni
- czterech samodzielnych kucharzy
- pracowników K.O. z doświadczeniem

Płace do uzgodnienia.
Informacje udzielamy pod nr tel. 0-965 15-522 lub 15-523.

KUCHARZA (kucharkę), kelnerkę 
z Ustki zatrudni,»Zajazd” Zimowiska 
(przed Ustką).

Młode
kury

2,50 zł sztuka 
waga 2 kg 

Sprzedaż do 
15 kwietnia 1996

Kwakowo 76-252 Komiłowo 10, 
tel. 0-59/11-12-11,11-12-06

G-1213-0

PERFUMERIA AFRODIS 
zatrudni atrakcyjną, kulturalną 
ekspedientkę. Słupsk, 288-04.______

PIELĘGNIARKA zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian za mieszkanie 
lub odpłatnie. Słupsk, 434-223 
wieczorem.______________________

ZACHODNIA firma zatrudni 
przedstawicieli. Spotkanie informa­
cyjne 18 kwietnia godz. 17 Sławno, 
Kopernika 9._____________________

MŁODA, wykształcenie średnie, 
biegła znajomość niemieckiego - 
poszukuje pracy. Słupsk, 432-824.

WYJAZD za granicę - 2 miesiące. 
Zarobek dzienny dla pracowitych 
przeciętnie 80 USD. W 1995 r. wyje­
chało z nami 1 000 osób. Stowarzy­
szenie Międzynarodowe „Wspólny 
Dom”. 93-578 Łódź, Wróblewskiego 
26 A. Załączyć dwa znaczki po 1 zł 
________________________  A-555

NIESKOMPLIKOWANA praca 
chałupnicza. Konkretna oferta. Załącz 
znaczek 2,5 zł. „KAM-POL” box 43, 
60-971 Poznań 59 A-183______

FIRMY zagraniczne przyjmują 
zlecenia na: legalną pracę na
zachodzie. Praca w Grecji. Dla kobiet 
we Włoszech. INTERNATIONAL - 
SERVICE Tel./Fax. (0965) 157-67.

KIEROWCĘ z prawem jazdy kat. 
C zatrudni COLÓR BOX. Słupsk 
Poznańska 87, 436-688, 433-004.

HERKULES EXPRES. SŁUPSK, 
261-14._________________________

NIEMIECKO - DUŃSKIE biuro 
podróży NOVASOL wynajmie na 
sezon 1997 lub na cały rok: DOMY, 
BUNGALOWY, DACZE NAD 
MORZEM I JEZIORAMI. Informacja 
i zgłoszenia: codziennie Koszalin, tel. 
188-504 od godz. 10-20.

AUTOKARY turystyczne (kraj, 
zagranica) wynajem. Koszalin, 
415-875._________________________

USŁUGI transportowe autokarami 
48 - osobowymi, mikrobusem 18 - 
osobowym. Kraj i zagranica. Słupsk, 
433-558.__________________ U-145

ORGANIZACJA wycieczek 
grupowych na zlecenie. Biuro Podruży 
„WODNIK”. Słupsk, 433-558.

U-146

ESI LOMBARDY
LOMBARD Tuwima 3. Słupsk, 

281-25.
LOMBARD, komis. Słupsk, 

Piłsudskiego 1, 281-25.___________
LOMBARD „Labirynt” czynny 

całą dobę: codziennie, niedzielę i 
święta. Koszalin, Kasztanowa 8, 
40-45-84.________________________

LOMBARD - komis, Staszica 3. 
Słupsk, 252-58._____

3/1.
LOMBARD Słupsk, Zamenhofa

Jubileusz 

XXV-lecia

Zespołu Szkół Rolniczych im. W. Witosa
w l3oninie woj. koszalińskie

Komitet organizacyjny obchodów XXV-lecia 
powstania szkoły

zaprasza
wszystkich jej absolwentów do wzięcia udziału w zjeździe 
koleżeńskim w dniu 11 października 1996 roku.
Wszystkich Kolegow-Koleżanki prosimy o zgłoszenie swego 
uczestnictwa do dnia 30 czerwca, potwierdzając je 
przedpłaty w kwocie 10 zł na konto:

PSK II o/Koszalin 
363206-1225-139/32

Szczegółowe informacje przekazane zostany w 
korespondencji indywidualnej zgodnie ze wskazanym 
adresem.

^ Komitet organizacyjny^

f
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Kto płaci za dziury w drodze?

t imntr
strona M

ŁUPSK ^ <

Kierowcy zgrzytają zębami
Wojewódzki Ośrodek Kultury w Słupsku organizuje 28 bm. w 

słupskim Teatrze Impresaryjnym „XXI Wojewódzki Festiwal 
Tańca”. Nasza redakcja objęła patronat prasowy nad tą imprezą.

Wiosenne słońce odsłoniło wszystkie dziury, które podczas zi­
mowych mrozów powstały na drogach i ulicach. W Słupsku 
stan nawierzchni pozostawia wiele do życzenia. W efekcie dość 
często dochodzi do uszkodzenia podwozi.

W takich sytuacjach kierowcy na 
ogół przeprowadzają naprawy na 
własny koszt. Nie zawsze zdają so­
bie sprawę, że koszty naprawy i inne 
związane z tym szkody (np. utraco­
ne zarobki), można wyegzekwować 
od zarządcy drogi! Czasem udaje się 
to zrobić od ręki. Zwykle jednak za­
rządcy dróg bronią się na wszystkie 
sposoby. Wtedy trzeba iść do sądu. 
Pisząc pozew należy pamiętać o kil­
ku ważnych sprawach.

Musi być opatrzony datą i skiero­
wany do sądu: rejonowego, jeśli 
wartość przedmiotu sporu nie prze­
kracza 10 tys. zł., najbliższego miej­
sca zamieszkania lub siedziby po­
zwanego. Musimy także podać do­
kładne swoje dane lub swojego 
ewentualnego pełnomocnika. Na-

Poświęcenie
sztandaru

Zarząd Związku Sybiraków w 
Słupsku zaprasza członków i sym­
patyków dzisiaj, 13 bm. o godz. 
14 do sali teatru i orkiestry przy 
iii. Wałowej 3, na uroczystość po­
święcenia sztandaru. O godz. 16 
do kościoła pod wezwaniem św. 
Jacka przy ul. Dominikańskiej na 
mszę świętą, (a)

z redakcyjnego 

dyżuru

Ziemia i piach
- Rozumiem rozliczne kłopoty 

władz w słupskim ratuszu - dzwoni 
nasza Czytelniczka (nazwisko do 
wiadomości redakcji). - Trudno jed­
nak pogodzić się z tym, że porządki 
kończą się na wąsko pojmowanym 
centrum miasta. Czy nikt z Zana: 
du Miasta nic chodzi al. Wojska 
Polskiego do dworca, lewą stroną, 
tam, gdzie na początku stoją kioski z 
kwiatami? Przy nich jest czysto, ale 
dalej - to już ziemia, piach, i piach 
na chodnikach. Ja wiem, ze mamy w 
Słupsku kilka firm, co to podobno 
mają spnątać, że bardzo dokładnie, 
prawie do centymetra, wiadomo im, 
która gdzie ma sprzątać. Ale kto tego 
pilnuje? Bo na Wojska Polskiego, 
na Mickiewicza, Wileńskiej, wielu 
innych ulicach skutków jakoś' nie wi­
dać. Jak nie będzie kontroli i san­
kcji, to nie będzie też porządku, bę­
dzie za to kurz i brud! (tm)

stępnie musimy się zorientować, kto 
jest zarządcą drogi, na której przy­
trafiło się nam uszkodzenie - wła­
dze samorządowe, wojewoda, czy 
np. zarząd kolei.

W pozwie musimy także dokład­
nie określić swoje żądania (oprócz 
kosztów naprawy mogą się na nie 
składać koszty holowania, rehabili­
tacji i np. utracone zarobki) i poin­
formować, kogo zamierzamy we­
zwać w charakterze świadka, po­
twierdzającego zasadność naszych 
żądań. Trzeba też napisać krótkie 
uzasadnienie naszego wystąpienia. 
Dowodem w sprawie mogą również 
być dokumenty i fotografie.

Roszczenie odszkodowawcze ule­
ga przedawnieniu po upływie trzech 
lat od dnia, w którym poszkodowany

dowiedział się o szkodzie i osobie 
obowiązanej do jej naprawienia. Jeśli 
w pozwie sprecyzujemy wysokość 
oczekiwanego odszkodowania, to 
musimy uiścić opłatę sądową, która 
wynosi 8 procent żądanej sumy. Os­
tatecznie wszelkie koszty procesu 
ponosi strona przegrywająca.

W Słupsku dotychczas odbyło się 
niewiele procesów z powodu dziury 
w ulicy. Prawie dwa lata temu z po­
zwem przeciw magistratowi w tej 
sprawie wystąpił jeden z taksówka­
rzy. Sprawa ciągnie się do dziś. W 
imieniu jednego ze swoich klientów 
o odszkodowanie walczy również 
Towarzystwo Ubezpieczeniowe 
„Warta”. Natomiast w słupskim 
przedstawicielstwie Zakładu Ubez­
pieczeń i Reasekuracji „Polonia”, 
która ubezpiecza aż trzy okręgowe 
dyrekcje dróg, dowiedzieliśmy się, 
że w sytuacjach nie budzących wąt­
pliwości odszkodowania są wypła­
cane bez zwłoki. Dotychczas podob­
no nie było spraw spornych, (maz)

Dotychczas odbyło się już 20 woje­
wódzkich przeglądów zespołów ta­
necznych. W tym roku zmieniono na­
zwę, jednak formuła imprezy nie 
zmienia się. Organizatorzy liczą, że 
podobnie jak w latach poprzednich, w 
festiwalu weźmie udział co najmniej 
40 dziecięcych i młodzieżowych ze­
społów tanecznych ze szkół, domów 
kultury i innych placówek, z całego 
województwa. Celem imprezy jest 
konfrontacja dorobku artystycznego 
zespołów, popularyzacja zespoło­
wych form tanecznych oraz wymiana 
pomysłów i doświadczeń instrukto­
rów. Będzie to też zapewne godne 
uczczenie, przypadającego 29 kwiet­
nia Międzynarodowego Dnia Tańca.

Słupska Droga Krzyżowa

H

Aktor grający Chrystusa dźwigał 
swój krzyż aż na stary cmentarz

W Wielki Piątek (5 bm.) na uli­
cach Słupska wystawiona została 
Droga Krzyżowa. W zamierzeniu 
reżysera Renaty Klatki, - miste­
rium o wymiarze religijnym, ducho­
wym, kulturowym i nawet psychote­
rapeutycznym.

Wykonawcami głównych ról 
(tekst napisali Misjonarze Krwi 
Chrystusa) była młodzież II Liceum 
Ogólnokształcącego w Słupsku. Pa­
rtie śpiewane wykonał chór I LO 
„Kantele” pod kierunkiem Zofii 
Kurowskiej oraz zespół „Promyk” 
pod kierunkiem Andrzeja Horba- 
cza. Solo wystąpił Piotr Staszew­
ski. Do powstania misterium przy­
czynili się także pensjonariusze 
Schroniska Brata Alberta, straż po­
żarna oraz Elżbieta Cieślik z parafii 
św. Maksymiliana Kolbego, która 
uszyła stroje, (mara)

Fot. Sławomir Żabicki
Solista Piotr Staszewski

S

W skrócie
Zycie poczęte

Stowarzyszenie „Civitas Christia­
na” w Słupsku zaprasza zaintereso­
wanych dzisiaj (13 bm.) o godz. 10 
do sali przy ul. Paderewskiego 9 na 
zajęcia z cyklu Studium Życia Rodzi­
ny. O wykroczeniach przeciw poczę­
temu życiu będzie mówił ks. Krzysz­
tof Włodarczyk, diecezjalny dusz­
pasterz z Koszalina. Następnie 
odbędzie się projekcja filmu pt. „Od 
poczęcia do narodzin”, (joj)

Rzym i esperanto
W najbliższy poniedziałek (15 

bm.) o godz. 17 w Domu Kultury Ko­
lejarza przy ul. Kołłątaja 31A w 
Słupsku odbędzie się spotkanie klu­
bowe Oddziału Wojewódzkiego 
Polskiego Związku Esperantystów, 
podczas którego zostanie wyświetlo­
ny film o Rzymie w wersji polsko-es- 
peranckiej. (maz)

Odwołane zostały
...niedzielne zawody koła PZW 

„Słupsk Miasto” o „Spławikowy Pu­
char Lata” w Rowach. Brak ryby, 
kiepskie warunki połowowe, (joj)

Komunikat policji
23 marca br. około godz 14.40 w 

Słupsku na przystanku autobusowym 
przy ul. Szczecińskiej (w pobliżu 
pizzerii „Kaspertino”) kierowca 
autobusu ikarus, linia nr 1 MZK, 
przycisnął drzwiami wsiadającą pa­
sażerkę. Doznała ona obrażeń koń­
czyn dolnych. Świadkowie zdarzenia 
proszeni są o zgłoszenie się osobiste 
w Komendzie Rejonowej Policji w 
Słupsku przy ul. Reymonta 7 pokój 
25 lub telefoniczne pod numerami: 
45-14-43, 45-16-19. (oprać, wir)

m

Słupszczanie przyłączyli się do pochodu

„Wielkanocne jajo” na rowerach
Rowerzyści ze Stowarzyszenia Turystyczno-Sportowego „Ustka” dali 

wreszcie znak wiosennego przebudzenia i zapraszają w najbliższą nie­
dzielę na rajd rowerowy szlakiem „zwiniętych torów”. Impreza pn. 
„Wielkanocne jajo” jest nieco opóźniona z powodu ociągania się zimy z 
odejściem i opieszałości wiosny, ale zapowiada się atrakcyjnie.

Start o godz. 10.30 z Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ustce przy ul. Gran- 
waldzkiej. Jak co roku Poddąbie będzie miejscem wielu imprez na trasie 
rajdu. Ognisko, pieczenie kiełbasek, konkurs na najładniejsze pisanki i co 
kto jeszcze wymyśli dla wspólnej zabawy, wypełnią program postoju.

Organizatorzy zapraszają do Poddąbia również turystów indywidual­
nych, niekoniecznie na rowerach. Mogąbyć „spieszeni” albo zmotoryzo­
wani. Z „wielkanocnego jaja” ma się wykluć wiele imprez z cyklu „rowe­
rowy zawrót głowy”, który - mamy nadzieję - potrwa aż do końca lata. 
Pora więc szykować rowery na drogę pewnie jeszcze rozmiękłą, ale wartą 
przepedałowania. Podczas ostatniego objazdu trasy zauważyliśmy m.in. 
powrót bocianów i usłyszeliśmy śpiew skowronków. Pora więc na rowe­
rzystów! (wir)

W niedzielę (14 bm.) w Ośrodku 
Doradztwa Rolniczego w Strzelinie 
pod Słupskiem odbędą się dorocz­
ne Targi Ogrodnicze Wios­
na’ 96. Swoje stoiska rozstawią 
producenci drzew i krzewów owo­
cowych, roślin ozdobnych, kwia­
tów doniczkowych. Będzie można 
zaopatrzyć się też w nasiona i środ­
ki ochrony roślin, a także kupić naj­
nowszy sprzęt ogrodniczy.

W programie targów, które roz­
poczną się o godzinie 10 i potrwają 
do godziny 16, ponadto wspólne 
ognisko, przejażdżki konne w siod­
le i bryczką oraz firny wideo na te­
mat upraw w ogrodnictwie, (z)

Przewiduje się siedem kategorii: 
taniec ludowy, towarzyski, współcze­
sny, jazz-modem, miniatury tanecz­
ne, zespoły piosenki i ruchu oraz inne 
formy taneczne.

W jury zasiądą wybitni specjaliści 
tego typu twórczości. Przy ocenie ze­
społów będą brane pod uwagę nastę­
pujące kryteria: dobór repertuaru, op­
racowanie choreograficzne, dobór 
muzyki, technika wykonania, dobór i 
estetyka kostiumów i rekwizytów, 
ogólny wyraz artystyczny i wartości 
wychowawcze. Najlepsze zespoły ot­
rzymają ceramiczne statuetki - Izado- 
ry, które przygotowuje p. Łucja Wło­
dek oraz nagrody. Jury może przy­
znać specjalne nagrody dla 
instruktorów. Taką nagrodę zadekla­
rowała nasza redakcja. Organizatorzy 
przewidują ogólną wartość nagród na 
około 60 milionów starych złotych. 
Przedsięwzięcie finansują m.in. 
Urząd Wojewódzki, Urząd Miejski w 
Słupsku. Spodziewamy się, że włączą 
się także inni sponsorzy.

Zgłoszenia zespołów - w Woje­
wódzkim Ośrodku Kultury, do 15 
kwietnia, (maj)

Stacje CPN pod kontrolq

Pomylił węże?
W lany poniedziałek kierowca z 

Motarzyna zatankował do swojego 
„malucha” benzynę na stacji CPN 
przy ul. Gdańskiej w Słupsku. Po kil­
kuset metrach silnik zaczął się grzać i 
dymić, w końcu zgasł. W warsztacie 
naprawczym okazało się, że przyczy­
ną awarii jest „zła” benzyna.

Pechowy kierowca powiadomił 
Okręgową Dyrekcję CPN w Słupsku, 
że paliwo, które kupił na stącji przy ul. 
Gdańskiej jest niepełnowartowścio- 
we. Jego zdaniem, miało domieszkę 
wody albo było zanieczyszczone. 
Reklamacja została przyjęta, a na sta­
cję pojechał inspektor CPN-u, który 
pobrał próbkę benzyny E-94. Wczoraj 
została wysłana do firmowego labora­
torium w Ugoszczy. Skontaktowano 
się także z warsztatem, w którym za-' 
chowano „brudne” paliwo. Okazało 
się, że jest to... olej napędowy.

- Prawdopodobnie ten pan omył­
kowo nalał do baku oleju napędowe­
go zamiast etyliny E-94. Taka sytua­
cja mogła się zdarzyć, bo dystrybuto­
ry na obydwa rodzaje paliwa stoją 
obok siebie i kierowca odruchowo 
chwycił nie za ten wąż - powiedział 
nam Zdzisław Łukowiec, specjalista 
ds. techniki paliwowo-smarowniczej 
CPN w Słupsku.

Z. Łukowiec wyjaśnił, że stan czy­
stości paliwa na stacjach CPN podlega 
stałej kontroli, którą zajmują się dwa 
własne laboratoria. Oprócz tego każda 
stacja musi mieć w depozycie próbki 
paliwa z trzech ostatnich dostaw. - W 
razie reklamacji możemy wówczas 
ustalić, czy nieczystości w benzynie są 
naszą winą, czy też odpowiada za to 
dostawca paliwa. Nie przypominam 
sobie, aby któryś z naszych dzierża­
wców świadomie oszukiwał na paliwie 
i dolewał na przykład wody. Mają za 
wiele do stracenia i to się po prostu nie 
opłaca - powiedział nasz rozmówca.

Z. Łukowiec stwierdził, że do CPN 
zgłaszają się z reklamacjami także 
klienci innych stacji benzynowych, 
których namnożyło się od kilku lat.

- Kierowcy mylnie sądzą, że każda 
stacja jest pod naszą pieczą. Tymcza­
sem my nie mamy obowiązku ich kon­
trolować, a one nie dysponują swoimi 
laboratoriami. W przypadku reklama­
cji klientowi pozostaje tylko Państwo­
wa Inspekcja Handlowa - zaznaczył 
Z. Łukowiec. (frei)

TV Słupsk
SOBOTA 13.04.96 - 17.15 - Serwis 

słupski - „Tydzień nad Słupią”, 17.35 - 
Richie Rich - ser., 18.00 - Odyseja - ser., 
18.25 Muzyka z TV Słupsk, 18.30 - Gość 
TV Słupsk, 18.45 - Szpital miejski - ser., 
19.30-Adam 12-ser., 19.55-Ojciec wy­
padł z gry - film (powt. z piątku), 21.31 — 
Serwis słupski, 21.46- Kojak-ser., 22.36
- Van Dyke- film, 23.01 - Strefa tańca - 
mag. muz., 23.59 - Zakończenie programu 
NIEDZIELA 14.04.96- 18.00-Przegląd 
serwisów słupskich z mijającego tygodnia, 
19.00 - Richie Rich - ser., 19.25 - Muzyka 
z TV Słupsk, 19.30-Odyseja-ser., 19.55
- Szpital miejski -ser., 20.40 - Adam 12 - 
ser., 20.05 - Ulice San Francisco - ser., 
20.55 - Strefa tańca - mag. muz. (powt. z 
soboty), 21.53 - BZZZ - próg. roz., 22.23
- Van Dyke - film (powt. z sob.), 22.48 - 
Muzyka z TV Słupsk, 23.00 - Playboy, 
23.40 - Zakończenie programu (maz)

TEL. 440-564 
MUZYKA DLA 

DOROSŁYCH 
SOBOTA. 6.00- 

9.00 „PORANEK Z RC”: muzyka, horo­
skop, prognoza pogody, przegląd wyda­
rzeń. 9.00-13.00 „OTWARTE STUDIO” 
- rozmowy z gośćmi, konkursy: 11.35 
„Bez aluzji i zaluzji” talk-show D. Szau- 
er; 12.10 „Razem bracia do lin” - aud. M. 
Siurawskiego (pow. o godz. 21.00);
13.00- 14.00 „Życie na gorąco” - relacje 
z wydarzeń dnia, aktualności miejskie, 
propozycje kulturalne i sportowe, pro­
gram przygotowany przez reporterów;
14.00- 22.00 „POPOŁUDNIOWY
SHOW MUZ.”: 16.05 „Blues Comer” - 
aud. J. Chojnackiego;
NIEDZIELA. 6.00-9.00 Muzyka z no­

cy; 11.00 „We własnym sosie” - aud. K. 
Materny; 13.00-15.00 „Lista niekoniecz­
nie przebojów Radia City”; 15.05 „Za 
moich czasów” - aud. K. Materny i W. 
Manna; 20.00 „Wieczorne Divertimen­
to” - aud. M. Neymana. (Teb)

Sportowy weekend
PIŁKA NOŻNA. III liga „Pomo­

rze” seniorów - w Jezierzycach Stal - 
Chemik Bydgoszcz (sobota - godz. 
15). Pomorska I liga oldboyów - w 
Słupsku CER-BUD - Światowid Ło­
bez (sobota -15, stadion przy ul. Zielo­
nej). Makroregion „Pomorze” - w Ust­
ce Jantar - Polonia Elbląg (sobota - 12 
-juniorzy starsi, 14-juniorzy młodsi, 
stadion - ul. Sportowa). Liga okręgowa 
(gospodarze na I miejscu) - mecze w 
niedzielę: Jantar Ustka - Bistal Macho- 
wino (stadion przy ul. Sportowej), Ikar 
Rędzikowo - Czarni Czarne (obydwa o 
12), Wybrzeże Objazda - Sława Sław­
no (12.30). Po seniorach grać będą ju­
niorzy. Liga trampkarzy mł. - w Słup­
sku Cieśliki - Przełom Postomino (so­
bota - 11, boisko szkolne przy SSP 16 
przy ul. Zaborowskiej 2).

STRZELECTWO. Zawody dla 
amatorów - w Słupsku (niedziela w 
godz. 9-13, strzelnica KS „Gryf Słup­

ski” - ul. E. Orzeszkowej).
SZACHY. Turniej błyskawiczny - 

w Słupsku (niedziela - 10, sala Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji - ul. 3 
Maja 1). W tym dniu przyjmowane bę­
dą również zapisy do szachowych mi­
strzostw miasta z udziałem kobiet, 
mężczyzn i juniorów. I runda odbędzie 
się 15 bm. Drużynowa liga szkolna z 
udziałem szkół podstawowych - w 
Słupsku (sobota - 10, SP nr 2 - ul. H. 
Pobożnego).

* H« *

Okręgowy Związek Szachowy w 
Słupsku organizuje wyjazd dla szachi­
stów na II Turniej Grand Prix Pomorza 
Nadwiślańskiego. Koszt przejazdu w 
obie strony -15 zł. Zgłoszenia przyjmu­
je p. Bogusław Kuma (zam. w Słupsku, 
ul. Sobieskiego 17/6, tel. 439-184) do 
21 bm. Wyjazd - 28 bm. o godz. 5.30 z 
pl. Zwycięstwa w Słupsku, (fen)
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TELEFONY
SŁUPSK. POGOTOWIA: Energetycz­

ne: 991; Gazownicze: 992; Ciepłownicze: 
993; Wodnokanalizacyjne: 994; Ratunko­
we: 999, (podstacja ul. Banacha: 43-13- 
71); Weterynaryjne: 226-31; Policja: 997; 
Straż Pożarna: 998; Biuro Numerów: 913; 
INFORMACJA: Paszportowa: 955; Ko­
lejowa - pociągi przyjeżdżające do Słup­
ska: 933, pociągi odjeżdżające ze Słupska: 
934; RADIO TAXI - dla osób niepełno­
sprawnych, Słupsk, tel. 444-447; INFOR­
MACJA o AIDS: 958; ALKOHOLOWY 
TEL. ZAUFANIA: 242-78 (czynny w 
godz. 16-20, wtorki i czwartki); MŁO­
DZIEŻOWY TEL. ZAUFANIA: 280-35 
(czynny w godz. 15-18 w soboty 9-12)

S33 USŁUGI
CAŁODOBOWE TAXI ,JANTAR”, 

Słupsk, tel. 444-447 - rzetelnie, tanio, 
szybko

RADIO TAXI - dla osób NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH, SŁUPSK, tel. 444-447 
ALARMY mieszkaniowe i w obiektach. 

Małe centrale telefoniczne z taryfikacją. 
Słupsk, tel. 436-752, inż. Tadeusz Socha 
POGOTOWIE POGRZEBOWE 

„ZIELENI”, całodobowe, Słupsk, tel. ko­
mórkowy 0-90525005 
POGRZEBOWE „HERMES”, Słupsk, 

Tuwima 3, tel. 284-95, 443-083, CAŁĄ 
DOBĘ
POGRZEBOWE „KALLA”, Słupsk, 

Armii Krajowej 15, tel. 281-96, 212-85 
(całą dobę)

POGRZEBOWE „HADES”, CAŁĄ 
DOBĘ. Słupsk, Kopernika 15, tel. 298-91, 
436-449

SŁUPSK: (dyżur całodobowy) „POD 
WIEŻOWCEM”, ul. 3 Maja, tel. 
432-533 w godz. 8-20 „NA OSIEDLU 
AKADEMICKIM”, ul. Akacjowa 1 
USTKA: „POD SMOKIEM”, ul. Kiliń­

skiego, tel. 145-395

WYSTAWY
SŁUPSK: MŁYN ZAMKOWY - „Daw­

na i współczesna sztuka ludowa na Pomo­
rzu Środkowym”; BASZTA CZAROW­
NIC (czynna 9-17): „Polscy surrealiści”; 
GALERIA KAMERALNA ul. Partyzan­
tów 31 a - „Polscy surrealiści”
KLUKI: SKANSEN (czynny 9-16) - 

„Kultura i sztuka ludowa Słowińców” 
USTKA: BAŁTYCKA GALERIA

SZTUKI ul. Zaruskiego la (czynna w 
godz. 10-18) - „Polscy surrealiści”

SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251-91) - 
„Toy story” (USA), godz. 16 niedz. dod. 
godz. 14; „Słodko gorzki” (poi.), godz. 18 i 20 
USTKA: DELFIN (tel. 144-677) -„Księż­

niczka łabędzi” (USA), godz. 12; „Waleczne 
serce” (USA), godz. 17; „Co się wydarzyło 
w Medison Couty” (USA), godz. 20

* * *
O wszelkich zmianach prosimy infor­

mować telefonicznie, Słupsk, tel. 251-95 
lub pod adresem al. Sienkiewicza 20, 
pok. 106. (Teb)

TELEFON INFORMACYJNY 439-924 
(czynny całą dobę); Wiadomości z kraju i 
ze świata: od 7.00 do 23.00 co godz.; Wia­
domości lokalne: (w niedz. od godz. 7.30) 
7.20, 9.30,11.30,12.30,14.30; Moto-ser- 
wis: 7.35, do 24.00 co godz.; Pogoda: od 
7.06, do 23.06 co godz.; Komunikaty rek­
lamowe: 8.30,10.30, 12.35, 14.35; Ogło­
szenia drobne: 7.30, 9.50, 13.20; Horo­
skop: od 7.10 do 23.10 co godz. (na jutro 
23.58); Kursy walut: 9.43; Akademia do­
wcipu mówionego: 7.49,13.39; Kalendarz 
muz.; 15.38,22.30
SOBOTA. 8.30 Przeg. prasy lokalnej; 8.50 

Horoskop dla wszystkich; 10.45 Konkurs; 
11.36, 14.45, 17.35 Plotkarski show; 12.45 
Konkurs; 16.00 Off da wali; 18.00 Lista Vi­
gor TOP 20; 20.00 Muz. od Was dla Was; 
13.30 Aktualności BBC; 13.45, 17.45 Muz. 
na weekend; 15.45 Konkurs; 16.06 Rock ex­
press; 17.15 Konkurs; 18.05 Lista Vigor TOP 
20; 20.05 Muzyka od WAS dla WAS; 21.00- 
2.00 Party z Radiem Vigor; 21.06-2.00 Pry­
watka z RV: 21.06 godz. z snake’s music, 
21.06 konkurs, 23.30 Maxi comer, 24.00 Z 
nami te numery; 2.00-3.00 Muz. dla zakocha­
nych; 3.00-7.00 Muz. dżem z Vigorem FM. 
NIEDZIELA. 10.25 Wyniki gier liczbo­

wych; 11.45, 14.45,16.45,17.45,22.45 Muz. 
na weekend; 12.30 Konkurs; 15.45 Projektor 
filmowy; 18.45 TOP 3 z listy polskich prze­
bojów; 19.45 TOP 3 VIGOR TOP 20; 20.30 
Muz. z górnych półek; 21.30 BBC - sport; 
21.45 Co jest grane - konkurs; 24.00-1.00 
Muz. dla zakochanych; 1.00-6.00 Muz. dżem 
z Vigorem FM. (Teb)
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Radio Koszalin
SOBOTA

Telefon w studiu: 45-04-38 
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00,

8.00. 9.00.10.00.11.00.12.00, 
13.00, 14.00, 15.00,16.00,17.00,

18.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
24.00

Skrót wiadomości: 5.30, 6.30, 
7.30,8.30, 9.30

Serwis dla kierowców: 6.00,8.00,
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
20.00

Pogoda na morzu: 6.45, 9.05, 
13.05,19.05,21.05 

5.00-9.00 Studio Bałtyk; 5.50 Kro­
nika policyjna; 6.20 Prognoza pogo­
dy dla regionu środkowopomor- 
skiego; 7.45 Wiadomości sporto­
we; 8.40 Lista przebojów filmo­
wych; 8.50 Propozycje kulturalne; 
9.00-13.00 Studio Kontakt, w nim:

11.10 Przegląd prasy ogólnopolskiej; 
11.30 Pogadanka językowa R. Janusa;
13.05 Rock Express — aud. muzyczna 
„Nieustraszonych Łowców Dźwię­
ków"; 14.05-16.00 Popołudnie z nami 
— Życie i my — w nim: 14.50 Z dala 
od miasta — mag. spraw wiejskich;
15.10 Jak być i czuć się młodym?;
16.05 Przegląd muzyczny — aud. M. 
Słowik-Tworke; 17.05 Piosenki na ży­
czenie; 18.05 Sportowy weekend;
20.05 Lista Przebojów Radia Kosza­
lin — aud. P. Mroczka; 22.00 BBC; 
23.00-3.00 Radio Koszalin nocą — 
aud. W. Stachowskiego; 3.00-6.00 Mu­
zyka nocą

NIEDZIELA

Wiadomości: 6.00, 7.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.00, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00. 22.00.24.00

Serwis dla kierowców: 6.05,10.00,
12.00. 14.00.16.00.18.00, 20.00 

Pogoda na morzu: 6.45,9.05,13.05,

19.05 6.00-8.00 Studio Bałtyk; 7.45 
Wiadomości sportowe; 8.00 Audy­
cja Redakcji Ekumenicznej; 9.00- 
13.00 Radio Giełda, w niej: 9.40 
Koncert życzeń; 10.50 Wydarzenia 
tygodnia; 12.15 Zagadki dla dzieci;
12.30 „Nie tylko Disco" — aud. M. 
Sierockiego; 13.05 Muzyczne węd­
rówki M. Chojnackiej; 14.00-16.00 
Popołudnie z nami, w nim: 14.50 
Kącik melomana; 16.05 Amerykań­
ska Lista Przebojów Country cz. I i 
II; 18.10 Magazyn rodzinny w op­
rać. M. Kozłowskiego i P. Kużela;
18.30 Magazyn katolicki w opr. M. 
Plewy i B.Rosy; 19.05 Koncert mu­
zyki polskiej ; 20.05 Historia jazzu — 
aud. A. Schmita; 21.00 Wiadomości 
sportowe; 21.20 Wieczorna serena­
da; 21.30 Audycja w jęz. ukraińskim 
w oprać. J. Muszyńskiego; 22.00 
BBC; 23.00-2.00 Radio Koszalin no­
cą— aud. I. Suboto; 2.00-3.00 Ame­
rykańska Lista Przebojów Country cz. 
I (powt.); 3.00-5.00 Muzyka nocą

Urząd Morski w Słupsku 
' ogłasza przetarg ne tereny przeznaczone pod lokalizację usług turystycznych typu: zjeżdżalnia wodna, 

trampolina powietrzna, wypożyczalnia sprzętu plażowego. Lokalizację wyznacza się na plażach w
miejscowościach:

L USTRONIE MORSKIE
2. SIANO ŻĘTY
3. JAROSŁAWIEC

Cena wywoławcza za lm2 miesięcznie wynosi 10,00 zł.
Wadium w wysokości 500 zł należy wpłacić w kasie Urzędu Morskiego przy ul. Sienkiewicza 18, do 

dnia 24.04.96 r. do godz. 9. Oferty w zamkniętych kopertach należy przesłać do Urzędu Morskiego w 
Słupsku, ul. Niemcewicza 15 A, do dnia 24 kwietnia 1996 r. do godz. 9. Otwarcie ofert nastqpi w dniu 
24.04.1996 r. o godz. 10 - ul. Niemcewicza 15 A.
^^^^^^^^^^^Owynikachjjgetargj^gowiadomim^jDisemr^ K-479

Telekomunikacja Polska S.A. Zakład Telekomunikacji w Koszalinie 
uprzejmie informuje o wprowadzeniu z dniem 01.04.96 r. dodatkowej 
usługi polegającej na dostarczaniu na życzenie abonenta wydruków 
zrealizowanych połączeń telefonicznych w ruchu automatycznym 
przeprowadzonych od 01.04.96 r., zawierających dane obejmujące:

- data wykonania połączenia
- czas rozpoczęcia połączenia
- czas trwania połączenia w sekundach
- numery abonentów wywoływanych
- ilość zarejestrowanych impulsów
- wartość wykonanych połączeń.
Koszt usługi za jeden miesiąc wynosi 5,35 zł (cena wraz z podatkiem
VAT) dla jednej stacji telefonicznej, przy czym istnieje możliwość
udostępniania powyższych danych na dyskietkach zakupionych u 

usługodawcy.
Poniżej przedstawiamy wykaz central i numerów telefonicznych 

objętych billingiem.

Rejon centrala numeracja

Koszalin Koszalin „Północ" 430000-434999
436000-436999
450000-454999
457000-458999

Będzino 162200-162499
Biesiekierz 180200-180599
Bobolice 187000-187699

187900-187999

Stare Bielice 163200-163599
Świeszyno 161200-161599
Polanów 188200-188599
Darłowo 142000-144999

146000-146299
146500-146799

Dąbki 148000-148199
148600-148699

Malechowo 184200-184399

Szczecinek Szczecinek 40000-44999
45000-45999
46000-46999

Biały Bór 39000-39299
39500-39799

Barwice 32000-32199
36000-36599

Czaplinek 54000-55999

Kołobrzeg Kołobrzeg 22000-28999
42100-42699
20300-20899
21000-21999
28300-28499

29000-29999
41000-41283
41500-41783

Gościno 12000-12295
12500-12795

Ustronie Morskie 15000-15295
15500-15795

Świdwin Świdwin 52000-55199
Brzeźno 42300-42599
Rąbino 43200-43599
Sławoborze 47000-47295

47500-47721
Połczyn-Zdrój 62000-63999

Drawsko Pom. Drawsko Pom. 32000-32899
33250-33299
33400-34299
34400-34599
32900-33195
33300-33399
34300-34399

Kalisz Pom. 16000-16799
16900-16999
17800-17899

Ostrowice 15200-15399
Złocieniec 71000-73899
Wierzchowo 18100-18599

Białogard Białogard 122000-127799
Karlino 117000-117999
Stanomino 112200-112299
Tychowo 115000-115299

115500-115799
Pozostali abonenci objęci zostaną billingiem w późniejszym terminie, o czym 

powiadomimy Państwa odrębnym ogłoszeniem. Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu 0-800 58 100 w Koszalinie (połączenie 
bezpłatne).

Zachęcamy Państwa do korzystania z naszych usług.
G-1285 ■■■■■

Sprzedam
- silnik IFA W 50 

wózek widłowy elektryczny tona 
udźwigu

- wózek widłowy elektryczny
3-tony udźwigu

- formy do atrakcyjnych zabawek
- formierka próżniowa 1 x t m
- zgrzewarki indukcyjne 500 I 

- zgrzewarka do folii PCV
- silniczki elektryczne 

do zabawek 12 V

Koszalin 0-94 42-36-74

Słupskie 
Fabryki Mebli

SR. z o.o
zakład nr 6 tu Lęborku 
ul. B. Krzywoustego 4

ZAPRASZA DO WSkOŁRRACY 
WYKONAWCÓW CZgSCI 
TOCZONYCH Z DREWNA 

BUKOWEGO.

Lębork 621-836, 622-095

CGS Trade Sp. z o.o. - wspólne przedsiębiorstwo handlowe dla 
Zakładów Cementowo-Wapienniczych „GÓRAŻDŻE” S.A. 
oraz Cementowni „STRZELCE OPOLSKIE” S.A. oferuje 
cementy portlandzkie, hutnicze i wyroby wapiennicze.

CGS Trade Sp. z o.o. w Opolu z tymczasową siedzibą w Choruli 
45-076 Opole, skr. poczt. 220, 

tel. (0-77) 53-02-91, fax (0-77) 54-29-06, 53-97-71

Dystrybutorzy:

KCMB 75-950 Koszalin, ul. Mickiewicza 26, tel. (0-94) 42 30 48, fax (0-94) 42 30 40 

PPH Faktoria 76-200 Słupsk, ul. Słoneczna 15 a, tel. (0-59) 26 008, fax (0-59) 25 166

WITAMY; 
MA :

bAMACi-l

KATOLICKIE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
________________________Koszalin ul. Ks. St. Staszica 38

informuje absolwentów szkół podstawowych, że prowadzi 
nabór uczniów do klasy pierwszej.
! 1 ólnotę, uczyć się będziesz

będzie liczyła 20 uczniów.
Drogi Ośmioklasisto, jeżeli wybierzesz nasza wspólnotę, uczyć się będziesz w klasie o profilu dziennikarskim z 

poszerzonym programem języka angielskiego, klasa będzie"
Wiedzę poszerzysz na różnorodnych kołach zainteresowań, a sprawność fizyczną zdobędziesz na zajęciach 

sportowych.
Wszechstronne wykształcenie zdobyte w naszym liceum, pozwoli Ci w przyszłości podjąć studia na wybranym 

dowolnym kierunku.
Składanie dokumentów do 20 maja 1996 r.

Bliższe informacje w sekretariacie Szkoły Katolickiej tei. 454-123 G-1284

niniejszym uprzejmie zawiadamia, że w dniu 
29 kwietnia 1996 r. tj. poniedziałek o godz. 16-tej 

w Spółdzielczym Domu Kultury przy 
ul. 28 Lutego 14 A odbędzie się 

Nadzwyczajne Zebranie Przedstawicieli Członków 
Spółdzielni

Porządek obrad Zebrania oraz projekty Uchwał i inne 
materiały znajdują się do wglądu w biurze Spółdzielni i w 

Administracjach poszczególnych Osiedli.

Polska firma produkcyjno-handlowa 
działająca w branży artykułów 

spożywczych na terenie województwa 
słupskiego w związku z dynamicznym 

rozwojem poszukuje kandydatów 
na stanowisko:

SAMODZIELNEGO

METODA SILVY
Kurs podstawowy 

samokontroli umysłu.
Zbiór technik umysłowych o ogromnych możliwościach 

zastosowań w każdej dziedzinie ludzkiego działania np. walka ze 
stresem i jego skutkami, poprawa pamięci, techniki studiowania, 

głębokie rozluźnienie, kontrola wagi ciała, nawyków, snu i budzenia 
się, kontrola bólu, rozwój możliwości twórczych.

Termin - 2.05 - 5.05.1996 r. w Lęborku.
Cena 190,00 zł. Zgłoszenia do 21.04.1996 r. 

Telefon - Lębork, 626-477 (po 16).

D/S KONTAKTÓW 
HANDLOWYCH

EUROPE CENTER SŁUPSK Sp. z o.o.
osłasza w dniu 17 kwietnia 1996 r. przetarg na 

wykonanie na budowie salonu meblowego w Słupsku 
przy ul. Szczecińskiej:

1. Zewnętrznych sieci: »■ ..............
- wod.-kan.
- c.o.
- elektroenergetycznych
2. Wykonanie prac drogowych

Z projektami technicznymi można zapoznać się w Dziale 
Inwestycyjnym w Słupsku, ul. Krzywoustego 8, tel. 433-774 

lub 434-004 wew. 245.

KANDyDAT POWINIEN SPEŁNIAĆ NASTĘPUJĄCE 
WARUNKI

- WYKSZTAŁCENIE MINIMUM ŚREDNIE
- DOŚWIADCZENIE W HANDLU ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI

- RZETELNOŚĆ, ZDECYDOWANIE I DYNAMIZM
W DZIAŁANIU !

- ZDOLNOŚCI ORGANIZACYJNE
- DYSPOZYCYJNOŚĆ
- WIEK DO 40 LAT

DODATKOWYM ATUTEM BĘDZIE ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA OBCEGO. 
ZATRUDNIONEMU KANDYDATOWI OFERUJEMY CIEKAWĄ, 

SAMODZIELNĄ I ODPOWIEDZIALNĄ PRACĘ, ATRAKCYJNE, 
PROGRESYWNE WYNAGRODZENIE UZALEŻNIONE OD WYNIKÓW

PRACY.
ZAINTERESOWANE OSOBY PROSIMY 0 SKŁADANIE PISEMNYCH 

OFERT WRAZ Z DANYMI 0 WYKSZTAŁCENIU I PRZEBIEGU PRACY 
ZAWODOWEJ ORAZ FOTOGRAFIĘ W TERMINIE 7 DNI OD DATY 

UKAZANIA SIĘ OGŁOSZENIA.
Oferty piseme: Biuro Ogłoszeń „Głosu Pomorza” w 

Słupsku nr G-949. G1282

M *
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Bilans na zero
człowieczeństwa

Oskańony Leszek Pękalski, a przed nim obrońcy z urzędu (od lewej) Ryszard Cynalewski i Andrzej Sut. IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

R
ozpoczęty 2 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Słupsku pro­
ces Leszka Pękalskiego może skończyć się, jeżeli sprawnie prze­
biegnie, jesienią tego roku. Wszyscy jeszcze są pod wrażeniem 
wstrząsającego aktu oskarżenia, którego odczytanie zajęło prokurato­

rowi Prokuratury Wojewódzkiej Mieczysławowi Buksie ponad pięć 
godzin z przerwami, zarządzonymi przez sąd w trosce o zdrowie oskar­
życiela.

Zniósł spokojnie istną nawałnicę 
mass mediów, wytrzymał na sobie „wi­
nogrona" reporterów. Zdenerował się 
nieco dopiero, gdy flaszkę oranżady, ku­
pionej w sądowym bufecie, ktoś mu wy­
suszył do ostatniej kropli. Zrobił to je­
den z dziennikarzy, któremu zaschło w 
gardle od nadawania...

...na żywo o zbrodniach 
oskarżonego.

Zarzucono mu 20 czynów, w tym 17 
zabójstw, 2 gwałty i jedno uprowadze­

nie. Poza jednym czynem, zabójstwem 
13 stycznia 1987 r. kaprala MO And­
rzeja Mantaja, podczas pełnienia przez 
niego służby wartowniczej na strzelni­
cy ówczesnej Szkoły Podoficerskiej Mi­
licji Obywatelskiej w Słupsku, pozos­
tałe 19 zakwalifikowano jako przestęp­
stwa na tle seksualnym. Wobec nich sąd 
wyłączył jawność rozprawy.

Każdy z 20 zarzutów wobec Leszka 
P. zaczyna się tym samym: „mając w 
znacznym stopniu ograniczoną zdolność 
rozpoznania znaczenia czynu i kierowa­

Skład orzekający Sądu Wojewódzkiego w sprawie Leszka Pękalskiego (od lewej) 
ławnik —Bronisława Stefańska, sędziowie Andrzej Cyganek i Andrzej Dymalski 
oraz ławnik Adam Klusek

nia swoim postępowaniem”. W takich 
przypadkach sąd może zastosować 
nadzwyczajne złagodzenie kary. O tym 
mówi się często na sądowych koryta­
rzach. Kto zna choćby konkluzję opinii 
psychiatrycznej oskarżonego, również 
utajnionej, wie, w jak trudnej roli jest 
sąd.

W ponurej statystyce 
zbrodni...

...wymieniono 14 województw. Na 
szlaku zbrodni zostało 17 trupów —14 
osób płci żeńskiej w wieku od 6 mie­
sięcy do ponad 80 lat oraz 3 mężczyzn. 
Pierwsze morderstwo 14 lutego 1984 r. 
w Toruniu, ostatnie — 13 listopada 
1992 r. w Słoku (Piotrkowskie). Prawie 
9 lat sprawca był nieuchwytny, bezkarny.

Z wyjątkiem woj. katowickiego i 
przemyskiego, gdzie dwie ofiary Lesz­
ka P. uszły z życiem, w pozostałych 
dwunastu „spotkania" z nim miały tra­
giczny finał. Zabijał ze szczególnym 
okrucieństwem, głównie dla zaspoko­
jenia popędu płciowego, dopuszczając 
się w 6 przypadkach także obrabowa­
nia swych ofiar.

Siekiera, młotek, kij, nóż, łom, szta­
cheta, metalowy uchwyt do sadzenia 
drzew, stylonowa opaska i pasek toreb­
ki były narzędziami zbrodni. Zabijał też 
gołymi rękami oraz nogami. Jak wyni­
ka z aktu oskarżenia, unieruchomienie 
ofiar na zawsze było mu konieczne do 
obnażania ich narządów płciowych. Ze 
zwłokami, bądź też z ciałami konają­
cych kobiet, odbywał stosunki seksual­
ne albo też dokonywał samogwałtów 
„pieszcząc" nie tylko swoje narządy. 
Oszczędźmy jednak sobie dalszych 
szczegółów, gdyż wiele z nich po pro­
stu przeraża okropieństwem metody 
działania sprawcy.

W geografii
zbrodniczych wojaży... t

...oskarżonego najwięcej miejsca zaj­
mują województwa słupskie i koszaliń­
skie. Zarzucono mu popełnienie na Po­
morzu Środkowym jednej trzeciej mor­
derstw objętych aktem oskarżenia.

W Słupskiem, oprócz wspomnia­
nej strzelnicy milicyjnej, szlak zwyro­
dniałego zabójcy wiódł do Lębor­
ka. 10 lutego 1991 r. na peryferiach mia­
sta napadł na samotnie idącą kobie­
tę. Sztachetą, rękoma i nogami skato­
wał ją do nieprzytomności, zmusza­
jąc ją w ten sposób do całkowitej 
uległości. Kobieta zmarła wskutek li­
cznych obrażeń (m.in. uszkodzenia 
mózgu, pęknięcia wątroby i krwo­
toku wewnętrznego) oraz wyziębienia 
organizmu. Na koniec obrabował swo­
ją ofiarę z zegarka, złotych kolczyków 
i łańcuszka.

W kilka miesięcy później (26 czerw­
ca 1991 r.) pod Darskowem ten sam los 
spotkał 17-letnią mieszkankę gminy Ko­
łczygłowy. Po co najmniej ośmiokrot­
nym uderzeniu dziewczyny tępym na­
rzędziem w głowę „doprowadził ją — 
jak brzmi akt oskarżenia — do podda­
nia się czynowi nierządnemu". Na ko­
niec swoją ofiarę udusił stylonową o- 
paską i obrabował.

Białogard w Koszalińskiem znalazł 
się dwukrotnie na trasie Leszka P. Miał 
słabość do geografii i w ogóle lubił 
samotnie zapuszczać się w nieznane. 
Gdy go „coś naszło", tropił przypadko­
wo napotkane kobiety i czekał na „do­
godny" moment. Tak było 14 czerwca 
1988 r. i w pierwszej dekadzie lipca 
1990 w Białogardzie, gdzie ciężko ra­
nił, a następnie udusił dwie niewiasty. 
Później seksualne zachowanie sprawcy 
specjalnie nie różniło się od jego czy­
nów w innych miejscach.

Motyw seksualny oraz rabunkowy 
spowodował także zabójstwo dwóch 
mężczyzn. Jednego z nich uśmiercił w 
Machlinie (woj. koszalińskie), zadając 
mu co najmniej dwadzieścia ciosów no­
żem.

Z prokuratorskiej listy 
zarzutów...

- ...wynika, że oprócz wymienionych 
już miejscowości, Leszek P. grasował i

zabił jeszcze w Pilskiem (dwukrotnie), 
Szczecińskiem, Bydgoskiem, Wrocław- 
skiem, Łódzkiem i Lubelskiem. 
Zdarzało się, że mordował dzień po 
dniu: 16 marca w Cychrach (Gorzows­
kie), a nazajutrz we Wrocławiu. Najwię­
cej czynów zbrodniczych (4 zabójstwa 
i gwałt) popełnił w roku 1991. Z kalen­
darium wszystkich zbrodni wynika, że 
w 9-letnim okresie przestępczej działa­
lności oskarżony miał tylko jeden „wo­
lny" miesiąc — kwiecień. Jednakże ani 
z tego, ani też z próby doszukania się 
pewnych, charakterystycznych zacho­
wań psychopatów wiosną i jesienią, nic 
nie wynika.
Kim więc jest sprawca...

...przyznający się do 14 zabójstw, któ­
ry na swoje konto brał w śledztwie kil­
kadziesiąt nie wyjaśnionych dotychczas 
zbrodni? Zanim go wysłano na półtora­
roczne badania psychiatryczne, nawy- 
pisywano w gazetach i książkach sen­
sacyjne steki bredni.

— Wszystko się zmieniło, gdy będąc 
w Krakowie na obserwacji przypisywa­
no mi za dużo zabójstw — powiedział 
L. Pękalski w trzecim dniu procesu. Czy 
tam zmądrzał na swój sposób, ktoś go 
podszkolił?...

Od udzielenia przez Pękalskiego wy­
wiadu za pieniądze wolę

cytat Rene Reovena ze „Słownika 
zabójców": „Prawie wszyscy mniemają 
błędnie, że morderca różni się od zwyk­
łego człowieka. Nazbyt często opisuje 
się go, używając przesadnych określeń 
w rodzaju ,,niesamowity potwór" lub 
„szalona bestia". Takie melodramatycz- 
ne pomysły bardzo odbiegają od praw­
dy. Morderca jest zazwyczaj przeciętną 
istotą, obdarzoną tylko odwagą niezbę­
dną do zrealizowania starej maksymy: 
»Każdy sobie«”.

Jest seryjnym 
zabójcą seksualnym...
...wynika z dotychczasowych ustaleń 

oraz z wartej polecenia lektury studium 
kryminologicznego Juliusza Leszczyń­
skiego „Zabójstwa na tle seksualnym w 
Polsce". Mają one, niestety, tendencję 
wzrostową. Jako problem kryminologi- 
czny pojawiły się w Polsce po drugiej 
wojnie światowej, ale przez wiele lat nie 
był dostrzegany lub wręcz był ignoro­
wany. Wiedza o sprawcach wciąż jest 
niedostateczna, mimo dużego uczulenia 
opinii publicznej i organów ścigania na 
czyny seksualnych zboczeńców. Jako 
przestępcy są oni bardzo skuteczni i nie­
zmiernie trudno wykrywalni.

Zdjęcia autora

Prokurator Mieczysław Buksa czyta akt oskańenia Leszka Pękalskiego.

Dobry naczelnik 
więzienia MORDERCA 

NA PRZEPUSTCE

Jerzy Mirosław F., przebywający obecnie na obserwacjach psychiatrycznych w 
mokotowskim areszcie, skazany został w grudniu 1986 r. na 25 lat więzienia za mor­
derstwo. Dziewięć lat później, w kwietniu 1995 r. otrzymał 24-godzinną przepustkę, 
z której nie powrócił. Do chwili ponownego aresztowania, w ciągu kilku miesięcy 
dopuścił się morderstwa, dwóch napadów z bronią w ręku, gwałtu i usiłowania gwał­

tu.
Jak to możliwe, że morderca wychodzi poza 

mury więzienia, zanim upłynął jego wyrok?
Przypomnijmy „łomiarza", który napadał na 

kobiety w Warszawie podczas przepustek za do­
bre sprawowanie z więzienia, w którym został 
zamknięty za... napady na kobiety.

Nie koniec to „humanitarnych" zasad panują­
cych w polskich więzieniach, Jerzy F. „zmajst­
rował" w więzieniu w Łodzi osadzonej tam ko­
biecie dziecko. Na widzenia z nią otrzymywał 
przepustki.

Minister sprawiedliwości Leszek Kubicki za­
powiedział, przy okazji prezentowania posłom 
nowego kodeksu karnego, zaostrzenie kar za 
przestępstwa szczególnie brutalne. Np. za zabój­
stwo dolna granica kary ma zostać podniesiona 
z 8 do 10 lat. Przeciwnicy zaostrzenia kar oraz 
zwolennicy ich liberalizacji twierdzą, że nie os­
trość kary ma decydujący wpływ na powstrzy­
manie przestępcy, ale jej nieuchronność. Ozna­

cza to, że jeśli przestępca będzie wiedział, że 
wcześniej czy później wymiar sprawiedliwości 
go dopadnie, zawaha się. Przewodniczący Sej­
mowej Komisji Administracji i Spraw Wewnęt­
rznych Zbigniew Bujak twierdzi wręcz, że ba­
ndyta, który wie, że grozi mu kara śmierci, a 
więc, iż nie ma nic do stracenia, będzie się starał 
za wszelką cenę jej uniknąć i być może likwido­
wał świadków.

Czymś innym jest jednak nieuchronność ka­
ry, a czymś innym konsekwentne jej egzekwo­
wanie. — Nawet najlepsze prawo może zostać 
wywrócone przez złą praktykę jego realizacji — 
twierdzi mecenas Tomasz Kwiatkowski, czło­
nek ZChN, a więc partii, która zdecydowanie 
protestuje przeciwko liberalizacji kar. Przy obe­
cnej sprawności policji wielu przestępcom uda­
je się pozostać nieznanymi. Gorzej, gdy po ich 
schwytaniu i skazaniu wychodzą na wolność 
dzięki przepustkom, urlopom oraz warunkowym

zwolnieniom. Fachowcy od więziennictwa twie­
rdzą, że przepustki i urlopy są konieczne, aby 
skazany nie tracił kontaktu ze społeczeństwem. 
Łatwiej mu wtedy będzie wrócić do normalne­
go życia, niż gdyby przez cały wyrok jego kon­
takty międzyludzkie ograniczały się jedynie do 
skazanych. Przypominają też, że urlopy są dla 
więźniów rokujących resocjalizację, sprawują­
cych się przykładnie. Okazuje się, że jest to tyl­
ko teoria, gdyż w praktyce otrzymują je także 
mordercy.

Krytycy obecnej polityki penitencjarnej twie­
rdzą, że jej „ojcem" jest były szef więziennict­
wa Paweł Moczydłowski, a jego następca Lech 
Moderacki pojętnym kontynuatorem, podobnie 
jak obecny pełniący obowiązki dyrektora Cent­
ralnego Zarządu Więziennictwa Grzegorz Szko- 
pek. Urzędnicy ci nie tylko przekonani są o ko­
nieczności „europeizacji" polskich więzień, ale 
konsekwentnie „własnoręcznie" wprowadzali ją 
w życie. Jerzy F. wyszedł na przepustkę z wię­
zienia w Płocku, w którym naczelnikiem... był 
Moderacki. Pod wnioskiem o przepustkę wid­
nieje podpis zastępcy naczelnika... Szkopka, mi­
mo krytycznej opinii jednego ze strażników w 
tym więzieniu — Cezarego Żukowskiego.

Minister Kubicki chce minimum 10 lat za za­
bójstwo, ostrzejszych kar za posiadanie broni i 
przynależność do przestępczych organizacji. Po 
co jednak je zaostrzać, jeśli przestępcy nie od­
siadują nawet tych łagodnych? Może lepiej 
wprowadzić zasadę, że pierwszą przepustkę — 
jeśli w ogóle — morderca, gwałciciel, notory­
czny bandyta, przestępca, otrzyma dopiero np. 
na pół roku przed zwolnieniem, kiedy nie opłaci 
mu się pozostać na tak zwanym „niepowrocie"?

(PAI)
SZCZEPAN CHRZĄSZCZŁOWSKI

NAPRAWIANIE
PRAWA Więcej 
łaski od prezydenta

W ramach zmian w ustawie kodeks postępowania karnego i w ustawie karnej 
skarbowej Sejm zapoznał się z projektem zmian w części dotyczącej ułaskawień 
skazanych przez Prezydenta RP. Projekt ten powstał w październiku ub.r. w Ka­
ncelarii Prezydenta Lecha Wałęsy. Proponowane innowacje dotyczą postępowa­
nia w przypadku ubiegania się obywatela o ułaskawienie. Mówiąc krótko, chodzi 
o przywrócenie, zgodnych z konstytucją, prerogatyw Prezydenta RP.

W powszechnym odczuciu społecznym, akt wśród ubiegających się o akt łaski nie prze-
łaski stosowany przez prezydenta, jest czymś 
wyjątkowym. Na taki obraz prezydenckiego 
prawa ma wpływ historyczne tło instytucji u- 
łaskawień oraz nagłaśnianie przez media 
szczególnych przypadków.

W 1994 r. prezydent Lech Wałęsa ułaska­
wił skazanego na wiele lat więzienia słynnego 
watażkę Zdzisława Najmrodzkiego, pseudo­
nim „Saszłyk", który wkrótce po wyjściu na 
wolność zginął w wypadku samochodowym. 
Dlatego w świadomości wielu ludzi z całej ka­
dencji Lecha Wałęsy pozostał ten jeden przy­
padek ułaskawienia. Tymczasem poprzedni 
prezydent zdołał ułaskawić 3680 skazanych, 
oddalając w czasie całej kadencji 451 próśb.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski, w cią­
gu trzech miesięcy pełnienia urzędu, rozpat­
rzył przychylnie 451 próśb o ułaskawienie, a 
33 oddalił.

Również wbrew powszechnym odczuciom,

ważają sprawcy najcięższych przestępstw, a wręcz 
są oni w zdecydowanej mniejszości. Biorąc 
pod uwagę liczbę udzielanych ułaskawień, mo­
tywy udzielania aktu łaski oraz kategorie prze­
stępców (sprawcy wypadków samochodo­
wych, przestępcy skarbowi, sprawcy drobnych 
kradzieży), instytucja ułaskawień stała się czę­
ścią systemu penitencjarnego.

W prezydenckim projekcie zmian w usta­
wie nie tylko chodzi o to, żeby ustawa była 
zgodna z konstytucją, ale też o umożliwienie 
większej liczbie skazanych zwracania się bez­
pośrednio do urzędu prezydenta. Obecnie ne­
gatywna decyzja sądu lub organu orzekające­
go pierwszej instancji zazwyczaj przesądza o 
nieuwzględnieniu prośby o ułaskawienie, co 
stanowi zaprzeczenie prawa obywatela do u- 
zyskania odpowiedzi na jego prośbę od orga­
nu, do którego się zwraca, tj. Prezydenta RP 
— jedynego podmiotu uprawnionego do sto­
sowania prawa łaski. (PAI)
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KRONIKA
KULTURALNA

ŚWIAT
* PODPISANO PROTOKÓŁ o

współpracy polsko-hiszpańskiej w 
dziedzinie kultury i nauki. Dni Po­
lskie planowane są w Madrycie i 
Barcelonie, a w telewizji hiszpań­
skiej — Tydzień Polski.

* ZMARŁA GREER GAR- 
SON, amerykańska aktorka irlan­
dzkiego pochodzenia, sześciokrot­
nie nominowana do nagrody Ame­
rykańskiej Akademii Filmowej, a w 
1942 roku uhonorowana Oscarem za 
rolę w filmie „Pani Miniver".

* GREGORY PECK, po pięć­
dziesięciu latach pracy aktorskiej za­
powiedział w przeddzień osiemdzie­
siątych urodzin, iż wycofuje się z za­
wodu. W swej karierze wielokrot­
nie zdobywał najwyższe laury, w 
tym Oscara za rolę w filmie „Zabić 
drozda".

* PLACIDO DOMINGO I JO­
SE CARRERAS uświetnią swym 
występem uroczysty koncert (30 lip- 
ca) dla uczczenia tysiąclecia państwa 
węgierskiego. Hiszpańskim tenorom 
towarzyszyć będzie węgierska śpie­
waczka operowa Andrea Rost oraz 
murzyńska gwiazda muzyki pop — 
Diana Ross.

* JUŻ WKRÓTCE LONDYŃ­
SKA TATE GALLERY wzbogaci 
swoją stałą kolekcję dzieł najwybit­
niejszych twórców światowej sztu­
ki współczesnej o nowe prace Andy 
Warhola. Jej kurator Simon Wilson 
zawarł umowę na rotacyjne pokazy 
z niemiecką fundacją z Kolonii.

* W PODPARYSKIEJ MIEJ­
SCOWOŚCI BOBIGNY zakoń­
czył się VII Festiwal „Teatr w ki­
nie", poświęcony Fiodorowi Dosto­
jewskiemu i Andrzejowi Wajdzie. 
Pokazano wszystkie filmy tego 
twórcy (z wyjątkiem „Brzeziny"), 
także etiudy i formy dokumentalne.

* UKAZAŁ SIĘ NAJNOWSZY 
ALBUM byłego lidera grupy Com­
modores — Lionela Richie. Płyta 
zawiera dwanaście utworów, w 
większości ballady miłosne, utrzy­
mane w stylu soul i funky.

KRAJ
* W OSSOLIŃSKIEJ SERII 

„BIBLIOTEKA NARODOWA"
ukaże się w tym roku dwanaście ty­
tułów, co oznacza przełamanie im­
pasu ostatnich lat. Nowym dyrekto­
rem Ossolineum jest prof. Andrzej 
Zawada, historyk literatury, autor 
niedawno wydanego „Dwudziesto­
lecia międzywojennego".

* JERZY MAKSYMIUK, twór­
ca Polskiej Orkiestry Kameralnej, 
obecnie pracujący dla BBC Scottish 
Symphony Orchestra w Glasgow, 
obchodził swe sześćdziesiąte urodzi­
ny.

* PSZCZYŃSKIE PAŃSTWO­
WE MUZEUM ZAMKOWE 
otrzymało w Hadze prestiżową na­
grodę — Dyplom Europa Nostra za 
bardzo staranne, poprzedzone bada­
niami historycznymi odrestaurowa­
nie wnętrz i ich wyposażenie.

* TELEWIZYJNE WIDOWI­
SKO MUZYCZNE „Miłość to nie 
igraszka Czasu" Jolanty Popielarz i 
Joanny Kawalec będzie reprezento­
wało Polskę na międzynarodowym 
Festiwalu Rozrywki „Róże Montre- 
aux" w Szwajcarii.

* PONAD TRZYSTA NEGA­
TYWÓW FOTOGRAMÓW o du­
żej wartości historycznej wzbogaci­
ło zbiory Biblioteki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Cen­
ny zbiór szklanych klisz z okresu 
dwudziestolecia międzywojennego 
przypadkowo odnaleziono na śmiet­
niku.

* W KRAKOWIE zakończyły 
się XXI Reminiscencje Teatralne. 
Najciekawszą propozycją okazało 
się przedstawienie „Gianni, Jan. Jo­
han, Juan, Iwan, Jean" Teatru 3/4 z 
Zusna.

REGION
* DO KOŁOBRZEGU przyje­

chał męski chór „Nyborg Sangfore- 
nig" z Danii. Wizyta jest efektem 
długoletniej współpracy obu miast 
— Kołobrzegu i Nyborg.

* W SŁUPSKIM TEATRZE 
IMPRESARYJNYM po niedaw­
nym Teatrze Tańca z Poznania przy­
był Śląski Teatr Tańca, który zapre­
zentował program składający się z 
trzech części: „Anioł przy moim bo­
ku", „Koncert" i „Takie Nic".

* WICEKRÓLEM ŁGA- 
RZY ’96, wybranym podczas Ogól­
nopolskiego Turnieju Łgarzy w Bo­
gatyni został Jerzy Fryckowski, na­
uczyciel z Dębnicy Kaszubskiej.

* W SALACH MUZEUM ZA- 
CHODNIO-KASZUBSKIEGO w 
Bytowie otwarto wystawę prac Ja­
na Rekowskiego, tworzącego scen­
ki rodzajowe i obrazy z sizalowego 
sznurka.

* KOSZALIŃSKIE CEN­
TRUM ROZRYWKI „NA PIĘ­
TERKU" i BRACTWO ARTY­
STYCZNE „STRYCH" zorgani­
zowały wielkanocne „Spotkanie ze 
sztuką baroku" w wykonaniu zespo­
łu „Crescendo" pod kierownictwem 
Dariusza Szczeblewskiego. (ewu)

Teatralnie 
u licealistów
Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru młodzież klas trzecich Li­

ceum Ogólnokształcącego w Sławnie od lat organizuje konkurs teat­
ralny.

W 1975 roku odbył się pierwszy tur­
niej dla klas trzecich, a jego tematem 
był Stanisław Wyspiański. Oprócz kon­
kursu wiedzy o autorze „Wyzwolenia", 
każda klasa trzecia przygotowywała in­
scenizację fragmentu „Wesela" — sce­

ny finałowej z tańcem Chochoła. Przez 
lata inscenizacji fragmentu „Wesela" 
było bardzo dużo.

Przed trzema laty młodzież doszła do 
wniosku, że należy zmienić formułę tur­
nieju. Coraz trudniej było „wymyślić"

nową, twórczą inscenizację sceny fina­
łowej „Wesela", tym bardziej, że zwięk­
szyła się liczba młodzieży w szkole, a 
zatem i klas trzecich. Pojawił się po­
mysł, by nie ograniczać tematycznie 
spektaklu. W końcu marca bieżącego ro­
ku pięć klas trzecich zaprezentowało ty­
leż spektakli przed liczną żywo reagu­
jącą widownią.

Jury, podobnie jak publiczność na­
grodziło spektakl klasy Ilia, która przy­
gotowała inscenizację „Tanga" Mroż­
ka.

Na zdjęciach: fragmenty spektaklu 
przygotowanego przez klasę Ule — jest 
to przedstawienie mówiące o jednej z 
największych współczesnych plag—na­
rkomanii wśród młodzieży. Tytuł spek­
taklu „Kompot”, a autorem jego jest Jo­
nasz Kofta, (jes)

Zdjęcia: Jan Maziejuk

-fri,

Między
a grą

Książka ta to zbiór wykładów 
prof. Zygmunta Baumana wygło­
szonych na Uniwersytecie im. Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu. Kil­
ka z nich dotyczy tego, jak współ­
cześnie określa się przemoc.

Cywilizacja walczyła zawsze z bar­
barzyństwem zadając mu gwałt w imię 
zasad moralnych. Obecnie gwałt na za­
wsze rzekomo wyrzucony poza obręb 
Świata Cywilizowanego powraca z pe­
ryferii do centrum. To, co jednym jawi 
się jako proces cywilizacji, innym uka­
zuje się jako proces zniewolenia i ujarz­
miania. Związek między zdolnością do 
popełniania czynów okrutnych a moral­
ną ślepotą nie jest okazjonalny. Zostaje 
zerwany związek między czynami a po­
czuciem winy moralnej. Efekt ten osią­
ga się przez wyłączenie określonych lu­
dzi ze zbioru podmiotów moralnych.

Następuje stępienie wrażliwości na 
obrazy okrucieństwa i cierpienia ludz­
kiego, oglądane dziś na co dzień, w wa­
runkach tak normalnych i w ilościach 
tak olbrzymich, że nużą już bardziej niż 
szokują. By zapobiec ziewaniu widzów 
ten karnawał okrucieństwa musi być co­
raz bardziej krwawy i szokujący — ina­
czej nie przyciągnie uwagi. Dzisiaj nie 
strzela się już i nie bombarduje — wi­
dzi się, jak w grze komputerowej kółka 
goniące krzyżyki—przesuwa się dźwi- 
gienkę bądź naciska klawisze. Granica 
między życiem a grą jest coraz bardziej 
rozmazana. Cios śmiertelny zadaje się 
raczej symbolicznym niż namacalnym 
ciałom, a już zupełnie wszystko można 
wytłumaczyć pomyłką komputera.

Najlepszym narzędziem wspólnoty 
ludzkiej jest gwałt: „Ich trzymać na od­
ległość miecza, a naszych przymusić do 
uległości". Dialog i argumentację zastę­
pują bomby i noże. Pełno okazji do 
gwałtów, mało do dyskusji.

życiem

Cechą charakterystyczną naszej epo­
ki jest brak jednoznacznego rozwiąza­
nia naszych problemów. Ciekawe defi­
nicje nie zwodzą obietnicą mądrości, ale 
uczą jak żyć w stanie niepewności. Je­
steśmy tak czy inaczej skazani na śmierć 
i wyroku tego świadomymi. Nie można 
dzisiaj już niczego wyrazić w języku ko­
nieczności, pewności i prawdy absolut­
nej bez tego, by nie upokorzyć innego, 
nie dorównującego standardom, spraw­
nego inaczej.

Z wykładów Zygmunta Baumana wy­
łania się filozofia, która niewiele ma do 
zaoferowania piastunom czy poszuki­
waczom władzy, ale wiele ofiarować 
może ludziom podążającym ku samo­
stanowieniu i autokreacji. Nie zwodzi 
ona obietnicą mądrości: ale uczy, jak 
żyć mądrze w stanie niepewności. I w 
choćby skromnej mierze pomaga wy­
patrzeć nakaz solidarności we wspólno­
cie losu ludzi skazanych na wieloznacz­
ność. Ludzkość, jak pisze Bauman, stoi 
przed zadaniem odnalezienia jedności 
w różnorodności.

ZENON KOPCZAK

Jolanta Czajkowska
* * *

Skręcone spirale naszych myśli 
misterniej wyrzezane niż muszle 
Trafiają w nas celniej niż 
automatyczny pocisk, któiy wraca.

Co one robią
w chłodne jesienne poranki 
Czy przeglądają się w lustrzanej 
tafli jeziora 
By z zachwytu stać się 
bezwolnym echem...

MOJA KORRIDARAFAŁ JANUS

Koło(dko)wanie
Pojawienie się nowego wyrazu za­

wsze jest ważnym wydarzeniem, tym 
bardziej dla kogoś, kto—jak ja i Sza­
nowni Czytelnicy—obserwuje zjawi­
ska i tendencje występujące w języku. 
Cóż dopiero, gdy ten nowy wyraz jest 
związany z bardzo znanym i ważnym 
politykiem...

Niedawno, bo w grudniu, zwróciliś­
my uwagę na dość dynamicznie roz­
wijającą się tendencję do tworzenia 
nowych słów od nazwisk znanych po­
lityków. Powstała cała seria takich 
neologizmów: najpierw falandyzacja 
(oczywiście od nazwiska głównego 
prawnika prezydenta Wałęsy, Lecha 
Falandysza), a pod koniec ubiegłego 
roku jaskiemizacja (od Jerzego Ja- 
skiemi) i labudyzacja (od Barbary La­
budy). Wszystkie te rzeczowniki — a 
także urobione od nich czasowniki 
(np.falandyzować)—wzorowane by­
ły na powojennej finlandyzacji (fin- 
landyzować), nie tylko formalnie, po­
przez wykorzystanie schematu słowot­
wórczego, ale także pod względem 
znaczenia: w intencji tych, którzy je 
wymyślili, miały znaczenie pejoratyw­
ne; kojarzą się bowiem z jakimś nie 
najlepszym zachowaniem politycz­
nym, jakąś naganną postawą. Cho­
ciaż — wydaje się, że u podłoża tych 
neologizmów tkwi też element humo­
ru, pewna doza ironii.

Politykiem szczególnie—z różnych 
powodów zresztą—popularnym w os­
tatnich miesiącach jest wicepremier i 
minister finansów w jednej osobie, 
Grzegorz Kołodko. A ponieważ nie

wszystkie jego ostatnie decyzje po­
datkowe i wystąpienia w tzw. mediach 
podobały się opinii publicznej—moż­
na się było spodziewać, że tradycja 
tworzenia neologizmów od nazwisk 
polityków zostanie podtrzymana właś­
nie w jego przypadku.

I rzeczywiście, w Gazecie Wybor­
czej z poprzedniego wtorku (2.04.), w 
relacji z obrad Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, pojawił się nowy rze­
czownik: kołodkowanie. Twórcą tego 
słowa jest nie ujawniony z nazwiska 
(czyżby troska o bezpieczeństwo po­
datkowe autora?) „koniński działacz 
ZNP", który oprotestował zaniżoną w 
stosunku do ministerialnych obietnic 
podwyżkę płac w oświacie: jesteś­
my przeciw takiemu kołodkowaniu fi­
nansowemu".

Pojawił się więc nowy wyraz, choć 
—jak widać — został utworzony we­
dług innego wzoru niż dotychczaso­
we, które zawsze powstawały przez do­
danie do nazwiska cząstki -yzacja (- 
izacja). Dlaczego tym razem jest ina­
czej? Dlaczego zamiast kołodk(o)iza- 
cji mamy kołodkowanie? Zapewne ten 
nowy wyraz powstał przez połączenie 
dwóch rzeczowników, „Kołodko" i 
„kołowanie”, co temu neologizmowi, 
w porównaniu do poprzednich, nada­
je trochę inny sens. Przedstawmy to 
matematycznie, czyli obrazowo:

Kołodko + kołowanie = kołodko­
wanie

Zastosowano więc inny model sło­
wotwórczy, ale zasada główna jest ta 
sama: nowy rzeczownik powstał, aby 
wyrazić dezaprobatę wobec działań 
ważnej osoby.

Z mojej teki

Termin minie 
18 maja!

1) . Rada Gminy Mochowo w wo­
jewództwie płockim pierwsza wystą­
piła do Trybunału Konstytucyjnego 
z wnioskiem o uznanie artykułu 24b 
znowelizowanej we wrześniu usta­
wy o samorządzie terytorialnym za 
sprzeczny z przepisami konstytucyj­
nymi. To samo zrobiło potem wiele 
innych rad. Urząd Miejski w Szcze­
cinka zwrócił się o wyjaśnienie wąt­
pliwości w tej sprawie do Urzędu 
Rady Ministrów.

Co się stało?
Otóż na mocy tejże nowelizacji

„Osoba wybrana na radnego nie 
może wykonywać pracy w ramach 
stosunku pracy w urzędzie gminy, 
w której uzyskała mandat, oraz wy­
konywać funkcji kierownika w 
jednostce organizacyjnej tej gmi­
ny".

2) . Rychło okazało się, że są w Po­
lsce gminy, gdzie co piąty radny jest 
jednocześnie pracownikiem jej urzę­
du, albo kierownikiem jednej z jej 
, jednostek organizacyjnych"—za­
kładu zieleni, izby wytrzeźwień czy 
dyrektorem którejś ze szkół podsta­
wowych. Od 1 stycznia — jak wia­
domo — też przeszły pod zarząd 
gmin.

W Koszalińskiem jest 837 rad­
nych, a wybierać — między manda­
tem radnego, a pracą — musi co 
dziewiąty. Mniej, niż gdzie indziej! 
Ale też niemało.

3) . W skargach, skierowanych do 
Trybunału, nikt nie zakwestionował 
słuszności tego zakazu. Chodzi prze­
cież — po pierwsze — o doprowa­
dzenie do ścisłego podziału władz: 
na stanowiące i wykonawcze. Łą­
czenie zaś jednych i drugich przez 
te same osoby — po drugie — nie­
raz także stwarzało pokusę do na­
dużyć.

4) . Paradoks polega na tym, że 
osoby zasiadające w radach, uzy­
skały mandaty z woli wyborców. A

prawo do ich wypełniania mają utra­
cić na mocy ustawy. Ponadto zakaz 
— co najtrudniej zrozumieć — ma 
obowiązywać nie od początku nowej 
kadencji, lecz już w połowie dotych­
czasowej.

Czy to jest zgodne z prawidłami pra­
worządności? Czy nie narusza zasa­
dy, że prawo nie może działać wstecz?

Podobnych kwestii do rozstrzygnię­
cia w tej sprawie jest więcej.

5) . Rzecznik praw obywatelskich, 
prof. Tadeusz Zieliński zwrócił na te 
niestosowności uwagę marszałka Se­
natu Adama Struzika, zanim noweli­
zacja ustawy samorządowej nabrała 
obowiązującej mocy. Bez skutku. Sejm 
odrzucił senacką poprawkę.

6) . W Koszalinie między jednym al­
bo drugim wybierać musi co najmniej 
6 radnych z 45 zasiadających w Ra­
dzie Miejskiej, w Szczecinku—co naj­
mniej 3 dotychczasowych dyrektorów 
szkół, a w Bomem-Sulinowie — 3 
spośród 18 radnych.

Wszystko zaś wskazuje na to, że ci, 
którzy stoją przed wyborem — praca 
albo mandat radnego? — bez więk­
szego namysłu wybiorą pracę. Z za­
szczytu bycia radnym żyć się przecież 
nie da.

7) . Jeśli więc artykuł 24b znoweli­
zowanej ustawy samorządowej zosta­
nie utrzymany, to znów będziemy się 
przyglądali wątpliwej atrakcyjności 
widowisku walki o władzę w gminach.

W wielu nie obejdzie się bez 
uzupełniających wyborów. Na ile 
naruszą one i tak nadzwyczaj kru­
che układy sił, w oparciu o które — 
na przykład w Koszalinie czy Szcze­
cinku — udało się w końcu dopro­
wadzić do wyboru obecnych prezy­
dentów, burmistrzów czy wójtów? 
Nie wiem.

Sądzę jednak, że w wielu przypad­
kach kłótnie o to, „kogo wybrać na 
burmistrza?", nie skończą się nawet 
przed następnymi, normalnymi wy­
borami.

Czyżby więc to wszystko miało się 
zacząć w trwającej jeszcze, obecnej 
kadencji?

8). Na razie wiadomo na pewno 
tyle, że kilku tysiącom radnych w Po­
lsce, i około 90 radnym w wojewódz­
twie koszalińskim kończy się 18 ma­
ja czas na podjęcie decyzji w tej 
sprawie. Jeśli sami tego nie uczynią, 
zostaną skreśleni z listy radnych. I 
już!

Chyba że Trybunał Konstytucyj­
ny zdąży rozstrzygnąć tę sprawę ina­
czej jeszcze przed tą datą.

Stańczyk
PS. Dyrektorzy szkół podstawo­

wych, będący radnymi, mają więcej 
czasu na podjęcie decyzji. Szkoły 
przeszły pod zarząd gmin 1 stycznia. 
Termin minie im 1 lipca (Stań)

\
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N
arcyz Kalski jest mi­
strzem bursztynnikiem. 
Od 1984 roku prowadzi 
własną pracownię przy ul. Tuwi­

ma 9 w Słupsku. Odziedziczył ją 
po ojcu jubilerze, który miłość do 
bursztynu zaszczepił także star­
szemu bratu pana Narcyza. Oby­
dwaj zajmują się teraz jego ob­
róbką, a fascynacja pana Narcy­
za jest tak silna, że postanowił 
urządzić prywatne muzeum bur­
sztynu. Najpierw chce jednak za­
kończyć budowę swojego domu- 
pracowni. Miejsce na muzeum 
i galerię jest już w nim wydzielo­
ne.

Od drewna do biżuterii

— Najpierw się męczyłem. Pierwsze 
ćwiczenia rzeźbiarskie były mozolne. 
Potrafiłem 10 godzin formować różę w 
wosku albo po wykładach siadywałem 
z kawałkiem drewna i rzeźbiłem słonia. 
To było trudne, ale im lepsze efekty uda­
wało się osiągać, tym więcej sprawiało 
to satysfakcji i zachęcało do dalszych 
prób. W latach osiemdziesiątych dosta­
łem od brata maszynkę do obróbki bur­
sztynu. Pamiętam, wziąłem kawałek 
bursztynu i również chciałem wyrzeźbić 
słonia, ale nie starczyło materiału na 
trąbę. Źle zacząłem. Później było lepiej, 
ale w tym fachu człowiek uczy się na 
błędach — opowiada Narcyz Kalski.

Jego droga do bursztynu nie była 
prosta, choć bursztynowymi szachami 
wykonanymi przez ojca bawił się już w 
dzieciństwie. Dziś można je oglądać w 
muzeum w Malborku. W Muzeum Zie­
mi w Warszawie można natomiast 
przyglądać się ciekawym kawałkom nie 
obrobionego bursztynu, które ojciec pa­
na Narcyza postanowił przekazać po-

Mistrz
bursztynnik

tomnym. On sam najpierw zajmował 
się rzeźbą, traktując to zajęcie jako roz­
rywkę i odprężenie. Zaczął na wyciecz-

ZBIGNIEW MARECKI
ce w Zakopanem. Później robił prezen­
ty dla kolegów w Technikum Elek­
trycznym, a na studiach rolniczych w 
Szczecinie wypoczywał, jeżdżąc na 
motorze albo obrabiając wosk, mydło i 
drewno.

— Zawsze jednak wybierałem mate­
riały, w przypadku których każdy ruch 
ręką jest nieodwracalny. Jeśli czegoś 
nie można przykleić i poprawić, to bar­
dzo dyscyplinuje i daje więcej zadowo­
lenia — wspomina.

W końcu brat i ojciec zainteresowali 
go obróbką bursztynu. Uczył się od 
nich tajników rzemiosła. Najpierw rzeź­
bił, naśladując staiych mistrzów i kla­
syczne tematy. W końcu przyszedł czas 
na biżuterię. Początkowo była całkowi­
cie bursztynowa. Od dłuższego już cza­
su łączy bursztyn ze srebrem w formach 
nowoczesnych i secesyjnych.

Dom z muzeum

Gdy odziedziczył pracownię, posta­
nowił przeprowadzić jej generalny re­
mont. Szybko się zorientował, że stara 
stodoła, w której ojciec urządził pra­
cownię, nadaje się tylko do rozbiórki. 
Postanowił wybudować nową. Naj­
pierw powstała piwnica i parter, gdzie 
znajduje się pracownia. Potem kolejno 
dobudowywał całą bryłę budynku. Po 
sześciu latach wszystkie ściany i dach 
już są. Teraz trwają prace wykończe­
niowe.

— Postanowiłem trochę zaoszczę­
dzić. Zrezygnowałem z trzeciego piętra. 
W efekcie powstanie duże pomieszcze­
nie z galeryjką. Tu będzie galeria i częśc 
muzealna — opowiada o swoich pro­
jektach.

Pytany o inspirację mówi o swoich 
wycieczkach do Dlisseldorfu, Berlina i 
Kaliningradu, gdzie znajdują się wspa­
niałe zbiory bursztynowe. Był też na 
wielu targach bursztynowych i to wzbu­
dziło w nim myśl, żeby miniaturowe 
muzeum zrobić także w Słupsku.

Bursztynowa miłość

— Teraz już wiem, że bursztyn to mo­
ja największa życiowa fascynacja. Chcę 
o nim wiedzieć wszystko — wyznaje.

Gromadzi więc książki i otacza się 
bursztynem, który wytwarza zdrową 
aurę wokół niego. Wierzy w zdrowotne 
właściwości bursztynu, który od wie­
ków stosuje się na różne dolegliwości.

Przede wszystkim jednak lubi go ob­
rabiać i przemieniać niepozorną skałę 
sprzed milionów lat w lśniące rozmai­
tymi refleksami cacka. Mogą być ciem­
ne i bardzo jasne, a ich wnętrze opali­
zuje najróżniejszymi kolorami w zależ­
ności od składu chemicznego pęcherzy­
ków powietrza, zamkniętych w skamie­
niałej żywicy. Najczęściej jest żółte, ale 
bywa zielonkawe i niebieskie. Ten os­
tatni kolor jest najrzadszy, a dla kolek­
cjonerów — najcenniejszy.

Dla pana Narcyza wszystkie okazy 
bursztynu są piękne. Z każdego można 
bowiem wydobyć coś ciekawego: z ma­
łych odłamków i ponadkilogramowych 
brył (jedną taką sztukę odziedziczył po 
ojcu). Czasem wystarczy kilka drob­
nych szlifów. Niekiedy trzeba wprowa­
dzić formę i temat, a wtedy bursztyn już 
przyciąga wzrok. Wtedy czuje się arty­
stą. Najczęściej jednak pracuje na za-

W muzeum chce 
gromadzić mapy, 
wydawnictwa oraz 
informacje o szla­
kach bursztyno­
wych, aby ogląda­
jący mogli sobie 
wyrobić pogląd o 
bursztynie w świę­
cie. Będzie też 
dział historyczny, 
w którym wysta­
wione zostaną 
dzieła dawnych 
mistrzów. Pan Na­
rcyz już zebrał kil­
kanaście okazów.
Ma nadzieję, że 
wśród słupszczan 
znajdą się tacy, 
którzy wypożyczą 
mu jakieś uszko­
dzone egzemplarze 
przedwojennej bi­
żuterii bursztyno­
wej. Planuje także 
nawiązanie współ­
pracy z innymi 
hobbystami i ko- 
lekcjonerami.
Chciałby w przy­
szłości wygospo­
darować miejsce 
na ich wystawy.
Bardzo ładnie — 
sądzi — komponowałyby się w muze­
um wystawy medalierskie i prace pla­
styczne młodych malarzy.

— Jak już budowa zostanie zakoń­
czona, to chciałbym te pomieszczenia 
powierzyć komuś odpowiednio przygo­
towanemu, aby wypracował formułę 
muzeum — deklaruje pan Narcyz.

mówienie. Klientów nie brakuje. Ko­
biety znowu wracają do bursztynu. 
Nowoczesne, duże i ostre formy zama­
wiają najczęściej kobiety w typie wład­
czym. Inne wolą delikatne i secesyjne 
wzory. Do tych zalicza się dziewczyna 
pana Narcyza.

Zdjęcia: Sławomir Zabicki

Tajemnice Ewangelii
LECH FABIANCZYK

Istnieją w Ewangeliach opisy, których znaczenia nie można wytłu­
maczyć tylko religijnym charakterem tych ksiąg. Warto zwrocie uwa­
gę chociażby na dwa wydarzenia odnoszące się do Tygodnia Męki.

Pierwszy to triumfalny wjazd Jezusa 
na ośle, którego uczniowie znaleźli 
przywiązanego przy wejściu do wsi Be­
tania. Drugi to wysłanie przez Jezusa 
dwóch uczniów (według Łukasza był to 
Piotr i Jan, syn Zebedeusza), aby poszli 
za mężczyzną niosącym dzban wody, 
którego mieli spotkać przy bramie Je­
rozolimy. Mężczyzna ten miał ich za­
prowadzić do domu, w którym miała 
odbyć się Ostatnia Wieczerza.

W obu przypadkach Jezus wydał 
swoim uczniom polecenia, które miały 
wyraźnie konspiracyjny charakter. 
Osioł w Betanii w umówionym miej­
scu i czasie został wydany uczniom na 
hasło: „Pan go potrzebuje". Podobnie 
jest również w drugim przypadku, gdzie 
w grę wchodziły znaki rozpoznawcze: 
dzban wody i hasło skierowane przez 
uczniów do gospodarza Wieczernika: 
„Mistrz mówi tobie: Gdzie jest moja iz­
ba, w której mógłbym spożyć wiecze­
rzę paschalną z uczniami moimi?"

Jak wynika z tych opowieści, Jezus

uprzednio ustalił w tajemnicy, z zaufa­
nymi ludźmi plany, których nie zdra­
dził nawet swoim najbliższym 
uczniom. Takiego zdania jest Hugh J. 
Schonfield autor niedawno wydanej 
książki pt. „Ukrzyżowany". Książka ta 
jest wynikiem jego ponadczterdziesto- 
letniej pracy, której celem było odkry­
cie, kim naprawdę był Jezus Chrystus. 
Trzeba przyznać, że autor osiągnął roz­
głos czego dowodem jest poruszenie ja­
kie wywołał swoją nową interpretacją 
życia i śmierci Jezusa Chrystusa.

Oto parę przykładów: „Ukrzyżowa­
ny" to prawdopodobnie najważniejsza 
książka tego dziesięciolecia" — „The 
Queen Magazine"; „To prawdziwy cud, 
że rozjuszony tłum nie rozerwał jeszcze 
doktora Schonfielda na strzępy... Ta 
książka to prawdziwa rewolucja!" — 
„Inside Books"; „Ta książka może 
wzmóc wiarę, albo ją zniszczyć. Może 
przerazić albo zirytować. Ale nie spo­
sób nie zgodzić się z dowodami, które 
przedstawia, ani odrzucić przesłania, 
jakie ze sobą niesie. Najbardziej kon­

trowersyjna książka roku. To po prostu 
sensacja!" — „Publishers Weekly".

W moim przekonaniu książka rze­
czywiście robi wrażenie, a co więcej 
prezentuje świeży i przejrzysty obraz 
rzeczywistości w jakiej żył Jezus oraz 
wydaje się być kluczem do zrozumie­
nia źródeł jego motywacji. Hugh J. 
Schoofield stawia tezę — później ją 
udowadnia — że Jezus żyjąc w atmo­
sferze oczekiwania narodu żydowskie­
go na Mesjasza (tj. swego Zbawiciela) 
w którymś momencie swego życia (być 
może już w dzieciństwie) doszedł do 
wniosku, że to on może nim być. Stało 
się to nie w sposób cudowny, lecz nor­
malny, ludzki. Studiując księgi żydow­
skie, znajdując w nich opisy warunków 
jakie miały nastąpić wraz z nadejściem 
Mesjasza, narodziła się u niego myśl, 
że nie ma na co biernie czekać, lecz 
wprowadzać tę ideę w życie. Był posta­
cią wyjątkowo dynamiczną, elektryzu­
jącą swoje otoczenie. Od chwili rozpo­
częcia publicznej działalności Jezus 
konsekwentnie wypełniał mesjańskie 
przepowiednie bądź kreował otaczają­
cą rzeczywistość, aby zaistniały oko­
liczności do ich spełnienia.

Wspomniany wjazd do Jerozolimy 
na ośle był po części odtworzeniem 
proroctwa Zachariasza:
„Wesel się bardzo, córko sy­
jońska! Wykrzykuj, córko je- 
ruzalemska! Oto twój król 
przychodzi do ciebie, spra­
wiedliwy on i zwycięski, ła­
godny i jedzie na ośle, na oś­
lęciu, źrebicy oślicy." (Zach 
9,9).

Przykładów zbieżności 
ewangelicznych opisów z 
treściami zawartymi w Sta­
rym Testamencie jest wiele.
Na przykład zgodnie z Psal­
mem 21 podano ocet zmie­
szany z żółcią. Kiedy został 
uznany za zmarłego, nie zła­
mali mu goleni, tak jak to 
czynili złoczyńcom zgodnie 
z Księgą Wyjścia. Przebili 
mu bok włócznią zgodnie z 
księgą Zachariasza itd. itd.

Na podstawie tych zbież­
ności wielu badaczy Biblii 
niejednokrotnie dochodziło

postacią historyczną lecz wymyśloną na 
potrzeby wiary. Hugh J. Schonfield jest 
zdania przeciwnego. Widzi on genial- 
ność Jezusa właśnie w tym, że umiał tak 
pokierować swoim życiem i reżysero­
wać zdarzeniami, że udało mu się nie­
mal dokładnie w swojej osobie zreali­
zować idee mesjańskie a przez to same­
mu stać się „Mesjaszem".

40 lat temu
* Odrestaurowano kapliczkę św. 

Gertrudy, gotycką budowlę z XV 
wieku. Trwa rekonstrukcja charak­
terystycznej dla budownictwa po­
morskiego kamieniczki mieszczań­
skiej z XVII wieku, tzw. „Domu ka­
ta", lężącej w obrębie murów obron­
nych w Koszalinie.

* Lalki, konie na biegunach oraz 
około 800 wzorów zabawek dla 
dzieci zalega magazyny „Centroga- 
lu". W „Domu Dziecka" w Koszali­
nie klienci mają do wyboru tylko 
kilkadziesiąt wzorów zabawek.

* Anastazja Starowa (Polka) i 
Helga Kantz (Niemka) zawsze po­
magają sobie w pracy. To jedna dru­
giej ziemniaki zaparuje, to znowu 
oporządzi, czy nakarmi trzodę. Wy­
niki tej współpracy w chlewni PGR 
w Kwakowie dają bardzo dobre wy­
niki.

* Do PGR w Białym Borze przy­
jechała szesnastoosobowa grupa 
murarzy, pionierów z Dzierżonio­
wa. Utworzyli ekipę remontowo- 
budowlaną i zabrali się do budowy 
domów.

* W lasach koszalińskiego Od­
działu PZŁ jest 4.400 jeleni, 7.600 
saren, 3.500 dzików i 4.500 zajęcy.
Na 100 hektarów lasów przypadają 
w województwie przeciętnie 3 zają­
ce, a w kraju przeciętnie dwa razy 
więcej.

* Helena Ryczkowska z PGR w 
Ląbrsku, należącym do zespołu 
PGR w Świdwinie, wyhodowała os­
tatnio 4 tuczniki. Każdy ważył po­
nad 300 kilogramów.

* „Wszyscy przyczynimy się do 
przebudowy budynku naszego teat­
ru". Tak zatytułowano apel, z któ­
rym do mieszkańców Słupska zwró­
ciła się Społeczna Rada Kultury. 
Apel podpisał jej przewodniczący, 
Antoni Świtalski.

Od 22 lutego do 21 marca słup- 
Kolegium ukarało 58 osób 

fwną albo pracą poprawczą za 
[igaństwo i pijaństwo.
Przy BTD w Koszalinie urucho- 
no poradnię teatralną dla ama- 
kich zespołów artystycznych, 
ści się w lokalu dyrekcji przy 
y Jana z Kolna 8.

20 lat temu
Zespół lekarzy słupskiego Szpi- 

a Wojewódzkiego w składzie — 
anisław Sojka, Waldemar Bu- 
yński, Ewa Skwiercz i Maria 
idołowicz — uratował życie pa­
smowi z sercem, przebitym no-

* Emilia Kleczkowska ukończy- 
100 lat. Mieszka w Drzonowie w

ninie Biały Bór, dokąd w 1946 ro­
li przyjechała z Wileńszczyzny. 
pośród dziesięciorga jej dzieci ży- 
; czworo. Doczekała się 17 wnu- 
ząt i 27 prawoucząt.

* 82 tysiące ton towarów przeła- 
owano w pierwszym kwartale w 
orcie Kołobrzeg. Jest to 35 tysięcy 
on więcej, niż w tym samym czasie 
oku ubiegłego. Dominuje drobni- 
;a, zboże i drewno.

* W wojewódzkim konkursie ma- 
ematycznym dla uczniów szkół po- 
istawowych w Koszalinie specjal-

wyróżnienie otrzymał Henryk 
Golewski, uczeń siódmej klasy 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Szcze- 
cinku. Za to, że „dorównał swą wie­
dzą matematyczną starszym kole­
gom".

* Dziennikarze z PAP pospieszy­
li się z otwarciem hotelu „Solny" w 
Kołobrzegu informując, że został 
już oddany do użytku. Nadal, nie­
stety, trwają prace wykończeniowe 
budynku.

* Imprezy handlowe ostatniej 
„Słupskiej soboty" dowiodły, że 
Jesteśmy narodem zmyślnym, z gło- 
wą do interesu, umiejącym korzystać 
z dobrych, handlowych okazji".

* Producenci obuwia z PZPS 
„Alka" w Słupsku narazili się w 
ubiegłym roku klientom. Oferowali 
co prawda obuwie modne i nowo­
czesne, lecz kiepskie. Mnożyły się 
reklamacje i koszty. Jak będzie tego 
roku?

* Słoneczna pogoda spowodowa­
ła, że w ogródkach pracowniczych 
w Koszalinie przygotowywano zie­
mię pod siewy, rozpoczęto przecin­
kę konarów drzew owocowych, gra­
biono liście.

* Znów płoną trawy i łąki. Stra­
żacy wielekroć byli wzywani do ga­
szenia pożarów, zwłaszcza w okoli­
cach Łeby, Szczecinka i w Binczu.

* 65 mandatami, 172 upomnie­
niami, 25 decyzjami uporządkowa­
nia posesji ukarało Kolegium właś­
cicieli domów mieszkalnych lub 
obiektów gospodarczych w Słup­
sku. (LL)
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Panisko
MAJA GÓRSKA

— Jednemu piniendzy huk trzeba, a mnie ino ta chałupa wy­
starczy. I żeby chlyb był, i kurka jaka się uchowała. Nu, i zdrowie 
Pan Bóg dał. Ale da, co by nie miał dać!

Alojz (tak nazywają go sąsiedzi) twarz ma spękaną jak ziemia 
w upały, oczy bez koloru i ręce niczym sękate drzewo. Resztę trudno 
odróżnić od spowijających go szmat. Mętna żarówka, chłód i za­
pach stęchlizny. Ostatni pies zdechł chyba w ubiegłym dziesięcio­
leciu. — Matula jeszcze żyli — zastanawia się. — Abo i nie. Po­
czucie czasu to zmienność pór roku, świt i zmrok, czas listonosza z 
emeryturą.

Amor nie trafił
— Chałupę tatulo postawili. Kie­

dy to było? —Kto by pamiętał! Ma­
tula rządziła, on życie miał ugładzo- 
ne. Do roboty, do domu, na piwo jak 
matula pieniądze dali z tych, co je 
każdego miesiąca przynosił. — Oj, 
bojałem się, jak co, to dom zakłódko- 
wała i na noc nie wpuściła — przy­
pomina sobie nie bez trudu. Jeszcze 
tortura porządków, ale gacie całe za­
wsze nosił, nie to co teraz.

Matula rękę ciężką miała, gospo­
dyni młodej by nie zdzierżyła. To i 
sam został. Choć nie powie, trafiały 
się!

Garbaty kłębek szmat robi dziwny 
grymas. — Ta to była franca — 
uśmiecha się do wspomnień.—Ale 
Amor nie trafił, nic z tego nie wyszło.

Jak tatulo pomarli, to zostali z mat­
ką i było całkiem dobrze. Pracę miał 
na fest, w kotłowni. Na zmiany.

Wracał i albo spał, albo w ogro­
dzie robił. Jak matula kazali. I znów 
szedł do kotłowni. Kolegów raczej 
nie było, tyl£o ci, co to z nimi praco­
wał. Ale matula nie lubili, jak przy­
prowadzał. To nie przyprowadzał.

A serce ciężkie
Matula umarli jesienią. I to było 

największe nieszczęście. Z roboty 
wracał, a dom pusty. W piecu nie na­
palone, gary zimne, kapuśniaku, co 
tak go lubił, od dawna nie ma. Ö ko­
biecie, owszem, pomyślał, ale nic się 
nie trafiło.

W kotłowni szły zmiany. Kiedyś 
kierownik przyjechał i powiedział, że 
on papierów nie ma, a kotłownia bę­
dzie nowa, inna. I przyjdzie nowy pa­
lacz. Do tych nowych kotłów.

To go jakby piorun.
Ale robić musiał, więc się na pla­

cowego zgodził.
Ten nowy palacz przyszedł, ale on 

miał go na oku. Młody, taki jakiś, o 
kotłownię nie dbał.

—Alojz — mówił. — Tyś zgłupiał 
zupełnie, przecie to państwowe.

A on, co zaszedł, to widział, jak 
skaranie jakieś! To nie tak, jak u nie­
go było, o nie! Raz nerwy go wzięły, 
i by mu drągiem przyłożył, tylko że 
chytry, uchylił się.

Ale wstępu do kotłowni nie miał. 
To było drugie nieszczęście po śmier­
ci matuli.

Sprzątał plac i serce miał ciężkie.

„Wszystko chodzi 
najedzone”

Dom zaniedbany, że i szyb nie wi­
dać. Posępna szarość spowija nawet 
ogród od dawna bez ścieżek. Obce 
koty poruszają się bezszelestnie, nikt 
ich nie goni. Sąsiedzi odgrodzili się

od tej oazy niechlujstwa żywopłotem, 
sarkają na smród.—On chyba załat­
wia się w krzakach — docieka ruch­
liwa jak pchła paniusia w willi obok. 
Kury bez kłopotu pokonują furtkę, 
która spróchniała już w jego młodoś­
ci, i odwiedzają sąsiadów. Podobno 
tylko dzięki temu żyją, bo Alojz ich 
nie karmi. — Pan Bóg tak zrobił, że 
wszystko chodzi najedzone — mówi 
z przekonaniem. On też brzuch oszu­
ka, mleka popije, suchym chlebem 
zagryzie. Czasem nawet zacierkę zro­
bi, a bywa, że i jajko ugotuje.

— Wstyd patrzeć, jaki obdarty, 
brudny — paniusia z willi „pod kra­
snalem" nie szczędzi zwierzeń.
— Dzieci się śmieją, a jak znajomi 
przyjdą...

— W moich latach ni mo wstydu
— Alojz pomaga portkom na sznur­
ku. Będzie ciepło, to zrobi pranie, ale 
nie wcześniej, jak w maju.

Spisek
—On pewno żadnych papierów na 

ten dom nie ma — pani od Koszałka 
Opałka snuje plany. —A miejsce do­
bre, parcela duża, można się pobu­
dować. Mąż próbował z nim rozma­
wiać, ale nie szło. Gołą dupą świeci, 
a takie panisko! To sprawdzaliśmy, 
ale nie wszystko się dało. Niby jego 
własność, ale jak dokumenty nie w 
porządku... Wieczny nie będzie, a 
krewnych nie ma... Gdyby jakie nie­
szczęście, to jego do domu starców, 
a o chałupie można by pomyśleć. A 
gdzie mu lepiej będzie jak tam? — 
paniusia jest pełna optymizmu. —Ale 
on z własnej woli, to nigdy. Trzeba 
przez sąd. Wtedy chałupę można roz­
walić, i nowy dom budować. To 
grzech, że tyle się marnuje!

Gdy stosunki układały się lepiej, 
czasami coś posyłała, zupę albo resz­
tę obiadu, którego nie sposób było ko­
lejny raz odgrzewać. Przy okazji mia­
ła oko na wszystko. — Tam szmat 
brudnych, słoików, butelek, nawet po­
piołu cała piwnica i jeszcze w domu. 
I kiedy to było! Teraz pewno wejść 
się nie da.

Dlatego dobrze, żeby prasa napi­
sała o takim, co to miejsce zajmuje! 

* * *
— Mnie piniendzy starcza, kaszy 

kupię, mleka, chleba. Latem coś się 
uchowa, marchewka abo burak. Mię­
sa mi nie trza. Emerytura jest. Ale z 
moja chałupa nie pójdę, ni! Tu ja pan, 
a i niebo moje. Było matuli słuchać, 
tylko nie we wszystkim.

Stara głowa z kłaczastym nosem 
trzęsie się, szmaty wydają woń stęch­
lizny pomieszanej z odorem nie my­
tego ciała.

— Pomocy mi nie trza, na swoim 
jestem. Tu pomrę. Ale do starców nie 
pójdę! Matula by nie darowali.

„Koszaliniariin, Aleksander Po­
pławski, weźmie w sierpniu udział 
w Olimpiadzie Sportowców Inwa­
lidów w Toronto. Jest pracowni­
kiem »Inprometu«, podwójnym mi­
strzem świata inwalidów — w rzu­
cie oszczepem i pchnięciu kulą".

Tę wiadomość, opublikowaną dwa­
dzieścia lat temu w naszej gazecie, przy­
pomnieliśmy 23-24 marca bieżącego ro­
ku w cotygodniowej kronice: ,JVa na­
szych łamach — przed 40 i 20 laty".

— A co było dalej? — pytało mnie 
kilka osob.

Tylko jeden w wieloboju
— Na Olimpiadzie w Toronto byłem 

tylko trzy dni — powiedział mi Popław­
ski. — Zdążyłem wziąć udział tylko w

Krystyna Jagodzińska ze Złotowa najlepiej gra w ping-ponga; Ry­
szard Fornalczyk nie ma konkurentów w wyciskaniu leząc; Tomasz 
Rębisz jest świetnym dyskobolem

medaliści i rei

Tomasz Rębisz

LUDWIK LOOS
wieloboju, na który składa się pchnię­
cie kulą, rzut dyskiem, skok w dal, strze­
lanie i pływanie. Zdobyłem złoty medal 
i... ,Na znak protestu przeciw uczestnic­
twu zawodników RPA w Olimpiadzie", 
nakazany przez kierownictwo polskiej 
ekipy, musieliśmy wrócić do domu. W 
ten sposób pozbawiono mnie również 
szans walki o złote medale w rzucie dy­
skiem, oszczepem i w pchnięciu kulą. 
Uchodziłem w tych dyscyplinach za 
głównego kandydata do wygranych.

Dwa złote z Arnhem
Pierwsza Olimpiada Sportowców In­

walidów odbyła się dwa tygodnie po 
XVII Igrzyskach Olimpijskich w Rzy­
mie w 1960 roku. I od tej pory odbywa­
ły się one po każdych następnych igrzy­
skach. Z pewnymi wyjątkami.

Po Olimpiadzie w Moskwie w roku 
1980 Olimpiada Sportowców-Inwali- 
dów odbyła się bowiem w zupełnie in­
nym mieście — w holenderskim Ar­
nhem.

Aleksander Popławski zdobył tam 
dwa złote medale, ustanawiając jedno­
cześnie rekordy świata: w rzucie dy­
skiem i pchnięciu kulą. W rzucie osz­
czepem zajął niemedalowe miejsce pią­
te.

Był to więc rok największych sukce­
sów Aleksandra Popławskiego. Ale za­
powiadał też koniec jego zawodniczej 
kariery sportowej.

Dyplom na AWF
Dwa lata potem, po specjalnym prze­

szkoleniu w poznańskiej AWF, uzyskał 
kwalifikacje „Instruktora sportu" w lek-

Ryszard Fornalczyk, z tyłu trener - Aleksander Popławski

kiej atletyce. I od tej pory coraz częś­
ciej występował jako organizator i tre­
ner w sportach, uprawianych przez in­
walidów. W tej roli uczestniczył w mi­
strzostwach Polski i innych zawodach 
sportowych. Wkrótce jednak wróci na 
olimpijskie areny. Tyle tylko, że nie ja­
ko zawodnik.

Na przyszłą Olimpiadę Sportowców- 
Inwalidów, która odbędzie się od 12 do 
27 sierpnia w Atlancie pojedzie bowiem 
Aleksander Popławski jako trener sześ­
cioosobowej, polskiej ekipy miotaczy.

Należy do niej także Tomasz Rębisz 
z podkoszalińskiej wsi Skibno. Startuje 
w kategorii zawodników „z uszkodzo­
ną kończyną górną". Popławski wystę­
pował w kategorii zawodników „z am­
putacją nogi do uda".

—Rębisz ma 22 lata i duże szanse na 
medal. Jest — mówi nie bez dumy — 
moim wychowankiem.

Jest obecnie Popławski także wicep­
rezesem Ogniska Sportu i Rehabilitacji 
Inwalidów „Start", które obejmuje za­
sięgiem swej działalności trzy woje­
wództwa: koszalińskie, pilskie i słup­
skie.

— Inwalidzi są zatrudnieni przede 
wszystkim w spółdzielniach inwalidów, 
istniejących w Koszalinie, Słupsku, Wał­
czu, Wągrowcu, Jastrowiu — mówi. 
— Około 500 osób uprawia różne spor­
ty w ramach naszego Ogniska. Ćwicze­
nia fizyczne i sport są pomocne w reha­
bilitacji inwalidów, zwiększaniu ich ży­
ciowej. sprawności.

Na Olimpiadę Sportowców Inwali­
dów w Atlancie zakwalifikowało się 55 
polskich inwalidów. W tej liczbie jest 
trzech zawodników z naszego Ogniska: 
Ryszard Fornalczyk — zawodnik nie 
mający konkurencji w wyciskaniu leżąc; 
Krystyna Jagodzińska—świetna ping­
pongistka ze Złotowa i wspomniany już 
miotacz — Tomasz Rębisz.

— Czym dla inwalidów jest sport?
— Dla mnie był i jest szansą zwięk­

szania mej fizycznej sprawności. W ry­
walizacji sportowej oswoiłem się z pro­
tezą do tego stopnia, że posługiwałem 
się nią, jak własną nogą. W sporcie mam 
szanse spełnienia swoich aspiracji i am­
bicji. Dzięki uprawianiu sportu odzyska­
łem poczucie pełnej wartości życiowej. 
Myślę, że to cenią w sporcie również inni 
— odpowiedział Aleksander Popławski.

Od Krystyny Koniecznej ze Spół­
dzielni Inwalidów „Inpromet" w Kosza­
linie, w której 14 lat pracował również 
Popławski, dowiedziałem się, że pracuje 
tam 225 osób. A trzy czwarte załogi sta­
nowią inwalidzi. Nie brakuje sporto­
wców. Należy do nich na przykład 
znakomity ongiś narciarz — Ryszard 
Przednówek.

Zdjęcia: Radosław Koleśnik

ORGANIZATOR:

PATRONAT: 
Muzyczna Scena
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Głos Pomorza
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Widowisko Roku w Polsce!!!

19 maja 1996 r., godz. 21.00 (wstęp od godz. 19.30) Amfiteatr w Koszalinie
Tylko jeden koncert!

3,5 godz. show, jakiego jeszcze nie widzieliście!

Wystąp^: Maryla Rödwiez, Marcin Daniec, Trubadurzy, Skaldowie, Beata Kozidrak i „Bajm”, Kabaret 
60-tka (czyli Jerzy Kryszak, Andrzej Zaorski, Jolanta Zykun), zespół NO TO CO, Kabaret OT TO, Mariola 
(jora z ßig-Bandem z przebojami z lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych.

Prowadzenie: Krzysztof Ibisz, Marek Gaszyński.
Scenariusz i reżyseria: Leszek Kumański.

Bilety między innymi: Orbis, MOK oraz zamówienia na bilety zbiorowe - Koszalin, tel. 408-883
Ptjyjdp/ Ptjejyj tu 4ćuk!
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—Pamiętam jubileuszLudwika Solskiego w Starym Teatrze w Krako 
wie. Solski siedział w ustawionym na scenie fotelu, młodsi koledzy 
także aktorki — całowali Mistrza w rękę. Ja nie dam się usadowić w 
żadnym fotelu. Mogę usiąść co najwyżej w pierwszym rzędne — mówi 
Tadeusz Mroczek w przededniu własnego jubileuszu. A me lada ja 
to rocznica, bowiem 1 marca tego roku upłynęło pięćdziesiąt lat jego 

pracy scenicznej.

Pierwsza szpada 
Rzeczypospolitej

Pierwszą miłością Tadeusza Mrocz­
ka był jednak fechtunek. Treningi na 
planszy rozpoczął jako piętnastolatek w 
1938 roku, w rodzinnym Lwowie. Po 
wojnie, już w Krakowie, wrócił na plan­
szę. W 1949 roku, będąc aktorem Teat­
ru imienia Słowackiego, zdobył mi­
strzostwo Polski. — Grałem wtedy w 
sztuce Karola Dickensa ,,Świerszcz ±a 
kominem". Bilizanka (dyrektor teatru 
dop. red.) nie chciała nawet słyszeć o 
moim wyjeździe. Jeden z kolegów przy­
gotował za mnie zastępstwo, a ja poje­
chałem na mistrzostwa. Bilizanka była 
wściekła na mnie. Po zdobyciu tytułu mi­
strzowskiego wysłałem do teatru tele­
gram i Bilizanka później wszystkim 
chwaliła się: widzicie, to mój aktor jest 
mistrzem Polski.

Zamiłowanie do fechtunku miało 
konsekwencje — także dla teatru. Ta­
deusz Mroczek przez lata pozostawał 
bowiem specjalistą od ustawiania sce­
nicznych pojedynków, między innymi 
w teatrach krakowskich: Teatrze Mło­
dego Widza, u „Słowackiego" i w „Sta­
rym", W Teatrze Powszechnym w War­
szawie, w Teatrze im. Aleksandra Wę- 
u icrki w Białymstoku, w Teatrze im. 
Wandy Siemaszkowej w Rzeszowie, w 
tarnowskim Teatrze im. Ludwika Sol­
skiego. Według jego wskazówek poje­
dynkowali się Wołodyjowski i Skrze* 
tuski w scenicznej adaptacji „Ogniem i 
mieczem", Cyd w dramacie Corneille a, 
Mazepa z tragedii Słowackiego, boha­
terowie dramatów Fryderyka Schillera. 
Dziełem Tadeusza Mroczka były także 
pojedynki w filmie „Pogranicze w og­
niu". Najważniejszą jednak pracą był 
dwukrotnie realizowany „Hamlet". Po 
krakowskiej inscenizacji w 1956 roku 
napisał artykuł opublikowany na łamach 
„Teatru", zatytułowany „Pojedynki w 
„Hamlecie". Przedstawienie to wspomi­
na też w swej książce „Pod teatralną 
szminką" Tadeusz Kudliński, zwraca­
jąc uwagę na doskonale ustawione sce­
ny pojedynków. Ówczesny dyrektor 
Starego Teatru Henryk Szletyński na­
mawiał Tadeusza Mroczka do napisa­
nia książki poświęconej szermierce te­
atralnej. Dzieło zostało rozpoczęte, nie 
zwieńczył go jednak koniec.

„macie maturę, 
to pewnie wiersze znacie..."
We Lwowie Tadeusz Mroczek zara­

ził się nie tylko miłością do szpady, ale 
też do teatru. W 1940 zapisał się do sek­
cji teatralnej — lalkowej działającej w 
Domu Młodzieży. Wkrótce jednak zo­
stał powołany do wojska i wyruszył na 
front. W kwietniu 1945 roku został ran­
ny. Trafił do szpitala, zaś po powrocie 
do zdrowia otrzymał przydział do VIII 
Pułku Piechoty. Zastępca dowódcy 
stwierdził: — Macie, Mroczek, maturę, 
to pewnie wiersze znacie. Przygotujecie 
występy dla ludności i wojska. Tak oto 
pan Tadeusz został kierownikiem woj­
skowego teatru.

Po zdemobilizowaniu podjął studia 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. Nie 
humanistyczne jednak, jak można by są­
dzić po teatralnych epizodach jego ży­
cia, ale... chemiczne. Po trzech latach 
jednak zrezygnował, bowiem przez ca­
ły czas musiał godzić naukę z pracą za­
robkową. Imał się różnych zajęć, poczy­
nając od rąbania drew, po... teatr.

A jednak teatr
— W 1946 roku krakowski teatr lal­

kowy „Groteska" ogłosił nabór do ze­
społu aktorskiego. Zgłosiłem się i zosta­
łem przyjęty. Mając za sobą zajęcia w 
Domu Młodzieży byłem jedynym kandy­
datem, który wiedział, jak należy pom- 
szać marionetką — wspomina Tadeusz 
Mroczek.

Żnanh teafr od podsze wki
— mówi Tadeusz Mroczek. Nie 

ukończył studiów aktorskich. Zdał eg­
zamin eksternistyczny przed warszaw­
ską komisją, jednak w ciągu pięćdzie­
sięciu lat pracy scenicznej był maszy­
nistą sceny, ustawiał dekoracje, był in­
spicjentem, aktorem, asystentem reży­
sera, reżyserem, koordynatorem pracy 
artystycznej. — Przeszedłem wszystkie 
szczeble. Siedem lat w teatrach krakow­
skich było dla mnie kapitalną szkołą. 
Tam zostałem naładowany tym, co w te­
atrze najlepsze.

Do opuszczenia Krakowa skłoniła go 
pokusa reżyserowania—u „Słowackie­
go" czy w „Starym" mógł liczyć na 
samodzielne prace przy sztukach, któ­
rych nie chcieli reżyserować wielcy dy­
rektorzy. Najpierw była więc Zielona 
Góra, później Białystok i Rzeszów. W 
1969 roku, decydując się na pracę w

zygnował z etatowej pracy na scenie, nie 
rzucił jednak teatru.

„Do wsi Mroczki 
w monieckim powiecie...

przybył aktor Teatru imienia Węgier­
ki, Tadeusz Mroczek" — zanotował 
dziennikarz „Gazety Białostockiej w 
1965 roku. Efektem tej wizyty aktora 
Mroczka we wsi Mroczki było powsta­
nie... klubu empik, tak pobudzająco po­
działało ono na miejscową ludność. Pan 
Tadeusz od 1953 roku był niestrudzo­
nym popularyzatorem Melpomeny, a je­
go wizyty były często pierwszym kon­
taktem mieszkańców wsi i miasteczek 
ze sztuką sceniczną. W ciągu czterdzie­
stu lat — do 1994 roku — odbył tysiąc 
spotkań z publicznością realizując dwa 
cykle — „Za kulisami teatru" i „Aneg­
doty teatralne".

W latach 1990-95 na antenie Radia 
Koszalin prowadził „Estradę literatury". 
Konsekwencją adaptowania tekstów i 
reżyserowania radiowych słuchowisk 
jest jego obecny „teatr przy stoliku" w 
„Dialogu".

Amanci i starcy
Przeglądając zdjęcia upamiętniające 

dawne role pan Tadeusz niektóre odkła­
da obojętnie, przy innych zatrzymuje się 
dłużej. Te ulubione to Prospero w „Bu­
rzy" Szekspira, hrabia Respekt w „Fan- 
tazym" (—Według mnie, to była chyba 
jedna z lepszych moich ról—mówi Ta­
deusz Mroczek wspominając kreację z 
teatru w Zielonej Górze), Pułkownik 
Pickering w „Pigmalionie" Showa, Dy­
rektor Jagmin w „Odwetach Krucz­
kowskiego, Hrabia w „Derbach w pa­
łacu" Abramowa, tytułowa postać w

„Horsztyńskim" Słowackiego, Profesor 
w „Każdy kocha Opalę" Wintera (z Ewą 
Nawrocką grali ten spektakl 120 razy!), 
członek kartelu kalafiorowego w „Ka­
rierze Arturo Ui" Brechta. — Lubiłem 
role kostiumowe, wymagające charak­
teryzacji, role salonowe, w których trze­
ba było ubrać się we frak. ^ (

Jak widać na zdjęciu z „Niemców 
Kruczkowskiego umiał też nosić mu­
ndur, nawet gdy należał do oficera wer­
machtu. Jako młody aktor grał często 
role amantów albo... starców. Mając 
trzydzieści lat w Starym Teatrze jedno­
cześnie grałem dwie role starców. Dy­
rektor Zegalski zaproponował mi trze­
cią taką rolę. A co będę grał na stare 
lata? — zapytałem, a on mi na to: To 
samo, tylko lepiej.

Ostatnią rolą pana Tadeusza był oj­
ciec w sztuce Marie Radonet „Skar i 
Bonka" inaugurująca jesienią ubiegłe­
go roku „teatr przy stoliku" w „Dialo­
gu". Diana Łozińska i Tadeusz Mroczek 
stworzyli przejmujące kreacje starych, 
schorowanych rodziców, czekających 
na listy od dzieci. ,

„Wsi spokojna, wsi wesoła...”
Wkrótce po niedzielnym (14 bm.) ju­

bileuszu pan Tadeusz wraz z żoną wy- 
jedzie do swojego ukochanego Drężna, 
by nad jeziorem, w bliskości natury, 
spędzić czas do jesieni. Pracowicie — 
bo Tadeusz Mroczek nie znosi bezczyn­
ności. Będzie więc opracowywał sce­
niczne adaptacje na następny „stoliko­
wy sezon", zgłębiał kroniki i encyklo­
pedie. Będzie też czas na jeszcze jedno 
hobby — wędkowanie.

Zdjęcia: Izabela Oleś i archiwum 
- ze zbiorów T. Mroczka

Zawrót głowy
„Bądź inna niż wszystkie" — namawia panie od pół wieku „Porthos", 

warszawska manufaktura mody, której właściciel Ryszard Wrzesiń­
ski rozpoczynał karierę modysty w Słupsku. Dlatego jego specjalna 
kolekcja wiosenno-letnia zostanie zaprezentowana 19 kwietnia br. pod­
czas imprezy „Moda na jazz", którą promuje „Głos Pomorza , mię­
dzy koncertami polskich i amerykańskich jazzmanów w słupskiej re­

stauracji „Metro".

IF****!

rieńczył go jednak koniec. Bałtyckim Teatrze Dramatycznym, naj
Inną konsekwencją sportowej aktyw- iefW związał ze sceną w Słupsku, 

ności była praca dziennikarska. Do 1956 p^yj^du nakłonił go ówczesny dy- 
roku w „Przekroju" Tadeusz Mroczek rektor gTD Andrzej Ziębiński, później 
publikował swoje artykuły poświęcone dyrektor Departamentu Teatru w Mini- 
szermierce. W tym najbardziej wówczas sterstwie Kultury i Sztuki, wielki, zmar-
populamym tygodniku udzielał się tak- jy przed rokiem przyjaciel koszalińskiej 
7p. iakn fotoreDorter — jeden z nume- sceny. Gdy została zlikwidowana sce-że jako fotoreporter — jeden z nume 
rów ozdobiła okładka, na której uśmie­
cha się śliczna, tuląca twarz do małego 
jagnięcia dziewczyna—żona pana Ta­
deusza, przez niego uwieczniona na fo­
tografii. Pisał też o różnych dyscypli­
nach sportowych do innych pism.

na w Słupsku, przeniósł się z rodziną 
do Koszalina.

Na scenie pracował do 1978 roku. Po 
dwóch zawałach, jakie nastąpiły jeden 
po drugim, musiał wybrać — teatr al­
bo... życie. Znalazł kompromis — zre-

Jako sędzia w „Panu Puntlilli i jego 
1969 rok

słudze Mattim” B. Brechta, BTD, Słupsk

„Porthos" szykuje istny karnawał 
światowej mody na głowie. Wprost po 
wizycie na prestiżowych targach w Pa­
ryżu i Mediolanie, przywiezie do Słup­
ska fasony, mieszczące wszelkie nowin­
ki i atrakcje z dwóch stolic mody.

Propozycje nakryć głowy oddają no­
woczesność czasu. W trendach pary­
skich widoczny jest wpływ awangardy 
angielskiej. A to, że Londyn przejmuje 
prym, szczególnie zaznacza się w na­
kryciach głowy i modzie męskiej. Pa­
nowie — okazuje się — coraz chętniej 
wzorują się na damach i przejmują ich 
dbałość o wygląd i strój. Np. Jean Paul 
Gaultier założył na głowy mężczyzn 
woalki, na nogi zaś proponuje buty na 
wysokich obcasach.

Londyn na targach pręt a porter’96 w 
Paryżu przedstawił wymyślne fasony, 
oddające ducha końca XX wieku. Były 
to kompozycje z drutu i żyłki, z udra- 
powanych plastikowych siatek, często 
to była tylko szpilka do włosów z do­
czepioną kompozycją — jak futury­
styczna rzeźba.

Obok awangardy prezentowano bar­
dzo dobre rzemiosło pod postacią ręcz­
nie modelowanych kapeluszy z filcu, 
gdzie udrapowana główka kończyła się 
wymyślnie zakończonym rondem. Prze­
ważały kapelusze stylizowane na lata 
dwudzieste-trzydzieste — okrągła głó­
wka i małe rondo, nierzadko pomar­
szczone lub podniesione do góry.

Kapelusze letnie robi się teraz z kap- 
linów lub szyje ze słomy, wylamowa- 
nej materiałem. Nie brakuje wśród pro­
pozycji modystów również kapeluszy z 
dużymi rondami, przystrojonymi siat­
ką lub woalką — na większe okazje. 
Specjalna oferta dla młodzieży to za­
bawne berety (beret z doszytym bere­
tem — trzy warstwy), czapki basebal­
lowe i kaszkiety. Ciekawe kaszkiety dla 
mężczyzn także zawierają odrobinę sza­
leństwa — są szyte z różnobarwnych 
klinów lub też zawierają jeden klin od­
mienny.

Bo najważniejszy w najnowszej mo­
dzie jest kolor. Nie tylko na sezon sło­
neczny, również na przyszłą jesień i zi­
mę, tak samo w modzie damskiej jak i

męskiej. Na pokazach triumfował ja­
skrawy odcień zieleni i pomarańczy 
oraz kontrastowo ciemna butelkowa zie­
leń i fiolet.

Klasyczna elegancja w ofercie Wło­
chów przejmuje kolorystykę alpejskich 
sportów zimowych. Żółcienie, poma­
rańczowy, pistacjowy i czerwień rywa­
lizują ze spokojniejszą czernią, bielą, 
granatem i popielem. Wielcy kreatorzy, 
chociaż kuszą błyskotkami tęczy, przy­
najmniej połowę rozwiązań proponują 
w czerni i bieli.

Innowacją są surowce „kosmiczne 
— wielobarwna laka, przezroczysty pla­
styk. Nowym elementem są pikowania, 
zauważane we wszystkich rodzajach 
ubiorów: w płaszczach, kurtkach, kami­
zelkach, spódnicach, nie wyłączając ka­
peluszy. W dalszym ciągu modna jest 
boucla. Hitem paryskich kreatorów na 
zimę ma być ekologiczny kapelusz, wy­
kończony kwiatami ze sztucznych fu­
ter.

Współczesna moda dba o wykończe­
nie produktu. Widać to przy łączeniu 
faktur, np. filcu z eleganckimi słomka­
mi, aksamitu z futrem czy rypsem. 
Zwracają uwagę wykończenia ręczne: 
różyczki, draperie, kokardki, sploty, 
upięcia, wypustki, Sporo jest woalek, 
piór, pasmanterii i sznurów.

Technologiczne rozwiązania form i 
wzorów w tendencjach włoskiej, pary­
skiej i londyńskiej mody są zbieżne z 
propozycjami „Porthosa". Wylansowa- 
ny choćby przez Ryszarda Wrzesińskie­
go „garnek" robi furorę w Warszawie, 
ale i w Galerii la Fayette czy w domach 
towarowych Le Printemps we Francji. 
Kapelusze typu „garnek" właśnie wy­
glądają jakby każdy z nich miał inny fa­
son.

Układają się na głowach w dowolny 
sposób.

Kapelusze, berety, kaszkiety, base- 
ballówki są masowo sprzedawane na 
ulicach Paryża. Ryszard Wrzesiński, 
który ubiera głowy koronowane, żon 
ambasadorów i paryżanek, chciałby 
ubrać w swoje kapelusze przede wszy­
stkim każdą Polkę.

MIRA MIRECKA

TT* przeczytaniu w ostatnim 
magazynie z marca art. ,,Za 

JL Ł/ zdradę narodu polskiego", 
postanowiłam uzupełnić ten wycinek na­
szej smutnej historii. Ponieważ byłam 
mimowolnym świadkiem dalszego cią­
gu tych wydarzeń sprzed lat.

Muszę jednak się przyznać, że byłam 
zaskoczona tą dość obszerną informa­
cją napisaną w bardzo obiektywny spo­
sób. Większość naszej prasy, a także i 
inne mass media, raczej nie ujawniają 
negatywnych wydarzeń o podziemiu z 
tamtych powojennych lat! (Do „G.P." 
takich zastrzeżeń nie wnoszę). Raczej 
gloryfikują wszystkie poczynania, nawet 
i te najbardziej drastyczne, jakimi były 
mordy, wykonywane jako „wyroki” na 
swoich ofiarach! Otóż, we wji Rzecze­
nica w środku lata i chyba w 1947 roku, 
miało miejsce podobne do wymienio­
nych przez p. Fabiańczyka — wydarze­
nie.

Mieszkańców tej wsi zaniepokoił 
dziwny odgłos klaksonu samochodowe­
go, zbyt gwałtowny, przemieszczający 
się z kierunku od Koszalina w stronę 
Człuchowa i z powrotem. W tamtych la­
tach samochodów było niewiele. Kur-

Śladem publikacji

sował tu chyba 1 autobus Koszalin- 
Chojnice i odwrotnie. Trąbił właśnie ten 
autobus, którym podjechano pod sklep 
GS. Wszystkie towary za sklepu ładowa­
no do autobusu. Obrabowano też pocztę. 
Niemożnością natomiast okazało się wy­
konanie „wyroku" na ówczesnym ko­
mendancie MO, który gdzieś się ukrył i 
nie było go na posterunku. Po jakimś 
czasie sprawcy odjechali w kierunku 
Białego Boru i tam, jak było słychać, 
uzupełnili swe zapasy. Co było później 
— nie wiem.

Pamiętam natomiast, że tym komen­
dantem ówczesnej MO był obywatel z 
Kieleckiego. Miał żonę i córkę, której 
na imię było Rózia. Miała chyba wtedy 
16 lat. Natomiast żona komendanta wró­
ciła z obozu koncentracyjnego, gdzie 
miała wyrok śmierci! Wyrok ten przypadł

jej z wyliczanki, którą tam stosowano. 
Otóż za pomocą zakrzywionej laski za­
kładanej na szyję więźniarki, odliczano 
9, dziesiąta była skazana. Umieszczano 
je w odosobnieniu, gdzie oczekiwały na 
śmierć! Według opowiadania tej pani, 
niektóre ze skazanych osiwiały w ciągu 
kilkunastu godzin. Ona uratowała się, 
bo w czasie, kiedy była skazana, nastą­
piły silne naloty samolotów radzieckich 
i bombardowania. Po jakimś czasie ro­
dzina komendanta wyprowadziła się do 
Człuchowa i wtedy ten nasz komendant 
pracował w milicji w Człuchowie. By­
łam jeszcze parę razy zaproszona przez 
Rózię i nawet parokrotnie u nich noco­
wałam. Po jakimś czasie każda z nas 
miała swoje życie i kłopoty, i kontakt się 
urwał. Ja byłam od niej starsza. Naj­
prawdopodobniej oni wrócili w swoje

h odzyskanych
„ - •__ • i__ ;__ Mnie wnrtn zip cofnąć do Barano- w nim Żydów! Ponieważ nas-

rodzinne strony. Rózia miała nieudane 
małżeństwo, ponieważ jej mąż był cho­
ry na gruźlicę i prędko umarł. Jego grób 
znajduje się w Rzeczenicy. Ten niewiel­
ki przecież fragment historii obudził we 
mnie tamte przykre, a nawet bolesne 
chwile z naszego powrotu z Syberii. De­
portowano nas tam 10II1940 r. (Mąż 
Rózi również był sybirakiem). Powrót do 
kraju zaczął się już w kwietniu 1946 r. 
Pociągiem wracało nas kilka tysięcy. W 
czasie przejazdu przez Ural mogliśmy 
policzyć wagony, kiedy pociąg wjeżdżał 
„w takie zakole". Otóż było równo 90> 
podwójnych wagonów towarowych, zaś 
w każdym było od 70 do 75 osób. Podo- 
czepiane były 2 lokomotywy największe­
go kalibru, tak zwane F.D. Granicę (po­
przednią—polsko-niemiecką), przekro­
czyliśmy 26 maja, kwitły sady!

Może warto się cofnąć do Barano­
wicz, gdzie zatrzymywaliśmy się na dłu­
żej w celu zaopatrzenia w żywność oraz 
złożyć hołd pomordowanym tam Żydom. 
(Muszę wyjaśnić, że w tym zestawie by­
ło dużo Żydów, ale mniej niż Polaków).

Ale tu, na tych ziemiach, tak zwanych 
„ziemiach odzyskanych", przeżyliśmy 
sporo grozy i ci, co przeżyli, chyba to 
pamiętają. Otóż na większych stacjach 
była dostarczana nam przegotowana 
woda do picia. W samej Moskwie cały 
transport był poddany kąpieli i odkaże­
niu garderoby. Staliśmy tam jakiś czas, 
niektórzy wychodzili zwiedzać miasto.

W Stargardzie Szczecińskim, po za­
trzymaniu się pociągu w celu zaopatize- 
nia, kolejarze ostrzegli nas przed plano­
wanym na ten nasz pociąg zamachu! 
Miało to się odbyć z powodu obecności

w mm Żydów! Ponieważ nas — Pola­
ków— było dużo więcej, nie mogli się 
zdecydować. Wtedy przeżyliśmy szok! 
Zatrzymano na dłużej pociąg i odstawio­
no na bocznicę towarową. Na żądanie 
Polaków nas rozdzielono i część samo­
chodami dowieziono do miasta Lipiny 
w byłym powiecie Pyrzyckim. Jakiś czas 
byliśmy tam w szkole, potem kilka ro­
dzin, a w tym i nasza, wylądowało w 
mieście Batów. Skorzystaliśmy z bezpłat­
nych przejazdów kolejowych i przyje­
chaliśmy na ziemie człuchowskie.

A co było później, może za jakiś czas, 
jeśli Redakcję to będzie interesować, 
jeszcze napiszę...

CzytelniczJca z Rzeczenicy 
(nazwisko do wiadomości redakcji) 
Grd redakcji: Jak najbardziej — inte­

resuje.

i
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Twierdza 
nad jeziorem 

Krosino
m^amaam rajmund wełnić wammmmm

Kilkaset metrów przed Złocieńcem, tuż obok stacji benzyno­
wej, zaczyna się droga wiodąca do jednostki wojskowej 1744. Już 
z daleka widać górujące nad obiektami wojskowymi dwa gigan­
tyczne kominy — pozostałość po niemieckim Ordensburgu. Tak 
nazywały się miejsca szkolenia elit nazistowskich, mających ob­
jąć rządy na podbitych terenach wschodniej Europy.

Do realizacji programu szkolenia 
przyszłych przywódców III Rzeszy 
przystąpiono po roku 1933, w którym 
Adolf Hitler został kanclerzem Nie­
miec. W regionach nadgranicznych 
zbudowano trzy ośrodki — Orden- 
sburgi „twierdze zakonne" — w Na­
drenii, Bawarii i na Pomorzu. Pozo­
stałości Ordensburgu „JFalkensburg 
am Krösinsee" są dzisiaj miejscem 
stacjonowania 12 Złocienieckiej Bry­
gady Kawalerii Pancernej.

GERMANIE I RZYMIANIE 
XX WIEKU

Budowę twierdzy — tuż obok pla­
nowanej autostrady Berlin — Króle­
wiec — zakończono wiosną 1936 ro­
ku. Wkrótce potem otwarcia doko­
nał sam führer, a ośrodek zaludnił się 
ponad trzema setkami młodych męż­
czyzn. Mieszkali oni w niskich bara­
kach — przez Polaków nazwanych 
później „olimpijkami" — krytych 
słomianą, czy też raczej trzcinową 
strzechą. Twórcy Ordensburgów od­
woływali się w ten sposób do staro- 
germańskich obyczajów i tradycji.

— Jeszcze w latach sześćdziesią­
tych ,,olimpijki" miały strzechy, po­
rosłe mchem, i wyglądały jak małe, 
zielone pagórki — wspomina major 
Mirosław Lewadowski, kierownik 
sekcji wychowawczej jednostki w 
Budowie.

—Wszystkie te budynki istnieją do 
dzisiaj, choć oczywiście strzechy za­
stąpił eternit i blacha od Lindaba. 
Oprócz baraków postawiono oczywiś­
cie szereg innych budowli :W jednym 
z nich mieści się obecnie sztab.

*— Pamiętam jak w roku 67 wy­
buchł tam pożar, który strawił całą 
strzechę — opowiada jeden ze świad­
ków tych wydarzeń.

Z kochanką Hitlera, Ewą Braun, 
wiąże się historia okazałej willi. 
Miejscowi ochrzcili budynek imie­
niem Ewy Braun, chociaż ona sama 
nigdy w „twierdzy" nad jeziorem 
Krosino nie była, a w willi zatrzymy­
wał się szef wydziału organizacyjne­
go NSDAP i Niemieckiego Frontu 
Pracy Robert Ley.

Do dnia dzisiejszego wykorzysty­
wana do ogrzewania wszystkich 
obiektów bazy jest poniemiecka kot­
łownia. To ponad nią wznoszą się 
właśnie owe dwa kilkudziesięciomet­
rowe kominy, przypominające z od­
dali ponure wieże krzyżackiego za­
mku. Sama kotłownia (w sumie dwa­
naście pieców!) schowana jest na trzy 
piętra w głąb ziemi, a popiół i żużel 
wywozi kolejka wąskotorowa. — 
Strasznie dużo opału „żre" ta kotłow­
nia i być może wkrótce ją zamkniemy 
— narzekają jednak wojskowi.

Starsi mieszkańcy Budowa pamię­
tają jak przed laty murawa na jednym 
z dwóch tutejszych stadionów piłkar­
skich była zielona przez cały rok. 
Niemcy poprowadzili bowiem pod 
ziemią tunele, w których ukryli rury 
c.o. zapewniające trawie wystarcza­
jąco dużo ciepła do całorocznej we­
getacji. Nie konserwowana, z powo­
du braku jakiejkolwiek dokumenta­

cji technicznej tych urządzeń, sieć 
grzewcza musiała w końcu odmówić 
posłuszeństwa. A szkoda, bo byłby 
to bodajże jedyny w Polsce — obok 
Stadionu Olimpijskiego we Wrocła­
wiu, stadion z podgrzewaną nawierz­
chnią.

Dużej miary ciekawostką jest za to 
inny poniemiecki obiekt sportowy— 
bieżnia wokół boiska. Przez długie 
lata ceglastej nawierzchni nie podda­
wano żadnym zabiegom pielęgnacyj­
nym, a mimo to nie chciało tam wy­
rosnąć ani jedno źdźbło trawy, czy 
też chwast. — Dopiero niedawno 
przyroda próbuje wedrzeć się na bież­
nię — dziwi się major Lewadowski. 
Wspomnieliśmy o górujących nad 
okolicą kominach. Niemcy mieli w 
planach postawienie jeszcze dwóch 
podobnych konstrukcji. Utworzony 
w ten sposób czworobok stanowić 
miał narożniki olbrzymiej hali spor­
towo— widowiskowej. Ściany owej 
hali sięgałyby do 3/4 wysokości ko­
minów. Autorzy tego pomysłu odwo­
ływali się przy tym do hołubionych 
przez ruch faszystowski wzorów sta­
rożytnego Rzymu.

WOJSKO POZOSTAŁO
W myśl założeń nauka w Orden- 

sburgach trwać miała trzy lata. Po ro­
ku w każdym z trzech ośrodków. Nie 
doczekał się realizacji pomysł koń­
czenia edukacji przez kadrę nazi­
stowskiego państwa w czwartym oś­
rodku, który miał powstać w krzyża­
ckiej stolicy — Malborku. W latach 
wojny „twierdza" nad jeziorem Kro­
sino przechodziła zmienne koleje lo­
sów. We wrześniu 1939 ulokował się 
tu sztab dywizji i lotnisko dla samo­
lotów kurierskich krążących między 
frontem a Rzeszą. Wychowankowie 
Falkenburg am Krösinsee posuwali 
się za jednostkami Wehrmachtu w 
Polsce, na Ukrainie, w Rosji. Wszę­
dzie tam gdzie zapanować miał „no­
wy ład". Organizowali administrację, 
policję, wysiedlali Żydów i Słowian, 
osiedlali na podbitych terenach Nie­
mców, zwalczali zbrojne podziemie 
i uczestniczyli w eksterminacji 
„untermenschów". Z kolei na Pomo­
rze przybywali umacniać swoją 
niemczyznę Volksdeutsche z całej 
niemalże Europy. Pod koniec dzia­
łań wojennych na tych terenach po­
morski Ordensburg był kwaterą do­
wódcy Grupy Armii „Wisła" Hein­
richa Himmlera.

Przez trzy lata po kapitulacji III 
Rzeszy w podzłocienieckim ośrodku 
stacjonowali Rosjanie. Wiatach 1948
— 53 Wojsko Polskie utworzyło w 
tej pięknej okolicy centrum Szkole­
niowe dla sportowców w mundurach. 
Dopiero potem zdecydowano się na 
ulokowanie w Złocieńcu—Budowie 
normalnej jednostki wojskowej. Mi­
mo to przez cały ten czas — a zwłasz­
cza po wybudowaniu w latach sie­
demdziesiątych sali gimnastycznej
— nad jezioro Krosino przyjeżdżają 
na zgrupowania kondycyjne kluby 
wojskowe (m.in. Orzeł Łódź, Zawi­
sza Bydgoszcz).

Porównując obecny Słupsk, 
z tym sprzed II wojny świa­
towej można znaleźć sporo 
wspólnych elementów. Jednym z 

nich jest życie gospodarcze. Wie­
le działających teraz firm istniało 
już od XIX wieku. Co prawda no­
siły one inne nazwy, ale charak­
ter działalności był ten sam. Z 
drugiej strony dużo zakładów, 
szczególnie tych małych, zginęło 
bezpowrotnie.

Książkę „Alte Stolp" wydano w po­
łowie lat dwudziestych naszego stule­
cia. Jej treść dotyczy historii Słupska, 
ale prawie połowę stron zajmują ogło­
szenia miejscowych biznesmenów. Po­
wód był zapewne prozaięzny — publi­
kacja musiała sama na siebie zarobić i 
dlatego zamieszczono cały plik ogło­
szeń. Okazuje się, że ogłoszenia i rek­
lamy mogą być cennym materiałem do 
przeanalizowania ówczesnego życia go­
spodarczego Słupska.

Handel
Wśród ogłoszeń sklepowych najwię­

cej jest anonsów, bardzo popularnych 
wówczas, tzw. sklepów kolonialnych. 
Polecały one swoim klientom przypra­
wy, owoce, słodycze, wina, papierosy i 
artykuły delikatesowe.

Są także reklamy sklepów innych 
branż.

„Tłusty" asortyment polecał niejaki 
Paul de Verr, który miał sklep przy Lan­
ge Strasse 13 (teraz ul. Mostnika). Og­
łoszenie informuje, że „istniejąca od 
1862 roku firma handluje tłuszczami, 
olejami spożywczymi i do maszyn, tra­
nem, smarami oraz lampami naftowymi 
i naftą". Budynku, w którym mieścił się 
ten sklep, już nie ma.

Niedaleko, przy nie istniejącej obec­
nie ulicy, wówczas Mittel Strasse, pod 
nr 14 był sklep braci Ladisch, gdzie 
sprzedawano nasiona, sadzonki i warzy­
wa. Panowie Ladisch zachwalali: „Ma­
my nasiona z najlepszych pomorskich 
plantacji".

W pobliżu, przy Markt Platz 25, czy­
li przy Starym Rynku, był „Medizini­
sches Kaufhaus". Jak sama nazwa wska­
zuje zaopatrzenie sklepu stanowiły le­
karstwa i artykuły higieniczne, ale były 
tu również kosmetyki, perfumy i arty­
kuły drogeryjne.

Wśród natłoku ogłoszeń interesująco 
wygląda reklama sklepu fotograficzne­
go „Photo-Kino-Haus" przy Magazin 
Strasse 8 (obecnie ul. Filmowa). Firma, 
należąca do Alberta Knaussa, reklamo­
wała się, jako „Pierwszy, wschodniopo- 
morski sklep specjalistyczny". W sprze­
daży były aparaty fotograficzne różne­
go typu w „oryginalnych cenach", a tak­
że akcesoria fotograficzne oraz „kine­
matografy i aparaty projekcyjne dla te­
atrów, szkół, świetlic itp". Domu przy 
Magazin Strasse 8 też już nie ma.

Z kolei salon sprzedaży „Stettiner 
Elektrotechnische Werke", czyli 
„Szczecińskiej Fabryki Elektrotechnicz­
nej" przy Schmiede Strasse 3 (teraz ul. 
Kowalska) polecał: „Projektowanie i 
wykonywanie elektrycznych lamp, ma­
szyn i urządzeń każdego rodzaju, telefo­
ny i systemy zabezpieczenia, a także mo­
tory elektryczne i dynama na prąd zmien­
ny i stały, przetwornice i wentylatory”. 
Ogłoszenie salon okrasił zdjęciem swo­
jej siedziby, po której pozostało tylko 
wspomnienie.

Nie mogło zabraknąć reklam domów 
towarowych. Współczesny DT „Słowi- 
niec" przy placu Zwycięstwa wówczas 
nazywał się „Gustav Zeeck Kaufhaus". 
Jednak charakter sprzedawanych towa­
rów był podobny do obecnego.

Natomiast w domu handlowym 
„Adolf Otto", założonym w 1885 roku, 
a należącym do Richarda Haenscha, 
można było kupić „sprzęty domowe i ku­
chenne, szkło, porcelanę, kryształy, ga­
lanterię, sprzęt sportowy, zabawki i to­
wary luksusowe". Ogłoszenie podaje, że 
„pierwsza jakość gwarantowana". 
„Adolf Otto" zajmował dwa budynki po 
przeciwległych rogach obecnej ul. Fil­
mowej przy skrzyżowaniu z ul. Bema. 
Teraz jest tu kilka sklepów różnych 
branż.

I w dodatku kolorowa?
Trudno wyobrazić sobie no­

woczesne biuro bez telefaksu, ko­
piarki, drukarki komputerowej.
Urządzenia te zajmują jednak coraz 
więcej miejsca nie tylko w biuro­
wych pomieszczeniach, ale i w fir­
mowym budżecie. Jak sobie z tym 
poradzić?

Gestetner, firma o ponad 100-letniej 
tradycji doskonalenia techniki komunikowa­
nia się, połączyła telefaks, kserokopiarkę, drukarkę 
i modem w jedno urządzenie, które zajmuje na Twoim

biurku nie więcej miejsca niż kartka A3, 
a w Twoim budżecie - nie więcej niż popu­
larna kopiarka. Jako telefaks, Gestetner 
9743 zapisuje nadsyłane dokumenty na 

zwykłych arkuszach papieru. Jako 
kserokopiarka, wykonuje 4 
kopie na minutę. Po pod­

łączeniu do komputera osobis­
tego Gestetner 9743 staje się 
modemem i drukarką atramen­

tową, w której prosta wymiana 
ładunku pozwala na wysokiej jakości 

druk w kolorze.

$

Gestetner jest dominującym w świecie producentem urządzeń techniki biurowej. Oprócz copyfaxu kolorowego 9743 posiadamy w ofercie copyfa* laserowy, profesjonalne kserokopiarki czarno-biate 
i kolorowe, uważane za najwyższy standard w technice powielania dokumentów oraz drukarki laserowe. '
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Ogłoszenie palami kawy „Otto Stówer”.

Historia 
z reklamy

A

Usługi
W Słupsku lat dwudziestych istniała 

cała rzesza rzemieślników. Miasto by­
ło wówczas o ponad połowę mniejsze 
niż obecnie, ale działały wtedy zakłady
0 takich specjalnościach, których teraz 
próżno by szukać.

Jednym z takich zakładów była pa­
larnia kawy Otto Stöwera. Fabryczka 
mieściła się przy obecnej ul. Mostnika 
w pobliżu Młyna Zamkowego. Treść 
ogłoszenia zachwala, że jest to „pier­
wsza słupska palarnia kawy przy wyko­
rzystaniu maszyn elektrycznych". Slo­
gan, że produkcja odbywa się dzięki 
urządzeniom elektrycznym był wó­
wczas dość często spotykany. Zapewne 
był to synonim nowoczesności, jak 
obecnie komputeryzacja.

Tradycyjną formę usług oferowała 
rusznikamia „Mainzer & Co" przy Pa­
radies Strasse 11 (teraz ul. Bema). W 
ogłoszeniu czytamy: , Jedyny sklep z 
bronią specjalistyczną. Przedstawiciel 
fabryki broni J.P. Sauer i Synowie w Suhl 
w Turyngii. Nasze ceny są bardzo niskie, 
gdyż omijamy pośredników. Posiadamy 
certyfikat Niemieckie go Związku Ofice­
rów". Oczywiście na miejscu również 
naprawiano broń. Teraz rusznikamię za­
stąpił sklep z artykułami gospodarstwa 
domowego.

Kto chciał wyposażyć swoją łazien­
kę w ciepłą wodę, na pewno szedł do 
zakładu Wilhelma Gasta przy Höhlen 
Strasse 14-15 (dziś ul. Piekiełko). Rze­
mieślnik oprócz tradycyjnych wówczas 
kąpielowych piecyków węglowych, in­
stalował urządzenia na gaz i prąd elek­
tryczny. Miejsce zakładu W. Gasta za­
jęły obecnie sklepy spożywcze.

Wybierający się w podróż albo upra­
wiający jazdę konną mogli skorzystać 
z usług rymarza Wilhelma Dörgschla- 
ga. Istniejąca od 1850 roku firma pro­
dukowała „walizy, artykuły podróżnicze
1 skórzane różnego rodzaju. Specjalnoś­
cią zakładu są siodła damskie i męskie, 
a także ubrania do jazdy konnej". Nie­
stety mistrz zapomniał w ogłoszeniu po­
dać adres. Być może był tak znany, że 
uznał to za zbyteczne.

Było też coś dla zmotoryzowanych. 
Firma „Kraftverkers Pommem" na ro­
gu Küster i Hospital Strasse (obecne ul. 
Wileńska i Tuwima) oferowała: „Na­
prawy samochodów osobowych, cięża­
rówek, maszyn rolniczych i innych po­
jazdów z silnikami spalinowymi — 
szybko, tanio i solidnie. Naprawy także 
u klientów". Przedsiębiorstwo wypoży­
czało również automobile i ciężarówki. 
Teraz teren firmy zajmuje targowisko 
„manhattan".

Remontami samochodów zajmowa­
ła się także „Automobil Centrale Alfred 
Baruch" przy Schlawer Strasse 15 (dziś 
ul. Szczecińska). Firma była również 
generalnym, pomorskim przedstawicie­
lem Opla. Warsztaty i salon sprzedaży 
zajmowały część obecnej bazy PKS. 
Firma Opel powróciła po ponad pięć­
dziesięciu latach do Słupska. Teraz,

WOJCIECH FRELICHOWSKI

zarówno salon sprzedaży, jak i serwis, 
znajdują się przy ul. Gdańskiej.

Wśród reklamodawców omawianej 
publikacji nie zabrakło zakładów po­
grzebowych. Jeden z nich, należący do 
niejakiego A. Hoffmanna oferował, 
„trumny drewniane i metalowe oraz sar­
kofagi". Zajmował się też „organizacją 
pogrzebów i transportem zwłok". Zlece­
niodawca mógł wybierać w „tradycyj­
nych karawanach konnych lub samocho­
dowych." Zakład miał dwie siedziby: 
przy ul. Kowalskiej i Francesco Nullo 
— z obu nie pozostał nawet ślad.

Dobrami doczesnymi, czyli pieniędz­
mi zajmował się „Danzinger Privat Ac- 
tien Bank" (Gdański, Prywatny Bank 
Akcyjny). Jak podaje ogłoszenie „rezer­
wy banku i kapitał akcyjny wynosi 40 
min marek". Siedziba banku znajdowa­
ła się przy Bismarckplatz 21. Teraz jest 
to al. Sienkiewicza, a bank zastąpił sa­
lon sportowy „Lider".

Inny bank, który polecał swoje usłu­
gi, to „Kreissparkasse", który był od­
powiednikiem naszego PKO. Kasa zaj­
mowała kilka pomieszczeń w ówcze­
snym Urzędzie Powiatowym. Obecnie 
jest to Urząd Rejonowy, a na miejscu 
jest także ekspozytura PKO.

Przemysł
W wydawnictwie „Alte Stolp" sto­

sunkowo mało jest reklam dużych fab-

__________________________/

ryk i zakładów przemysłowych. Tym 
niemniej można znaleźć kilka ogłoszeń 
firm z branży spożywczej.

Najwięcej miejsca wykupił browar 
„Stembrauerai — Stolp. R. W. Heyde- 
mann", którego tradycję podtrzymuje 
browar BROK. Na dwóch stronach wv- 
drukowano maczkiem historię firmy 
oraz teraźniejszość z opisem produkcji 
oferowanych gatunków piw.

Stronę wykupił młyn, który teraz 
działa pod szyldem Przedsiębiorstwa 
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ" SA przy 
ul. Młyńskiej. Wówczas zakład należał 
do spółki „Kauffmann & Sommerfeldt". 
W ogłoszeniu firma odwołuje się aż do 
średniowiecza i podaje, że przy zamku 
książęcym działał młyn, wykorzystują­
cy siłę rzeki Słupi. Ciekawostką jest, że 
w reklamie zaznaczono, że Stolp, to 
„kaszubski Słupsk".

Dla rolnictwa, które było jedną z 
głównych gałęzi gospodarki regionu, 
pracowała fabryka „Witt & Svendsen" 
przy Grosse Aucker Strasse (dziś ul. 
Słowackiego). Zakład produkował płu­
gi, żniwiarki, młockarnie parowe oraz 
maszyny do przetwórstwa produktów 
rolnych. Obecnie teren po fabryce „Witt 
& Svendsen" zajmuje Spółdzielnia 
„Automat" specjalizująca się w produk­
cji wag.

Współpraca: 
Marek Dzięciołowski 

Reprodukcje: archiwum

Sklep braci Ladisch przy Mitte lstrasse 14.

ł
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Strażackie 
sto lat

KONRAD REMELSKI

Działalność Ochotniczej Straży Pożarnej w gromadzie Konarzyny 
sięga roku 1896. W starej kronice można przeczytać, że „w tym roku 
właściciel majątku obszamiczego Konarzynki, a jednocześnie wójt w Ko­
narzynach Zirold zakupił z własnych środków sikawkę strażacką o ręcz­
nym napędzie. Sprzęt ten został zlokalizowany w Konarzynkach i w razie 
pożaru był przenoszony do miejsca pogorzeli".

Po pierwszej wojnie światowej, kie- strażacy dodzwonić się nie dodzwoni­
li do odległych o kilka kilometrów Ko­
narzyn, ale kiedy zauważyli pożar, po­
wiadamiali strażników i wtedy polsko- 
niemiecka granica nie istniała.

Niemcy pokazali naszym jak się ga­
si pożary. Wiadomo było, że konarzy- 
ńscy strażacy mieli wówczas o wiele 
uboższy sprzęt. — Nie było żadnych 
motopomp, tylko wszystko ręczne i 
konne. Była ręczna motopompa, no­
szona przez cztery osoby. Brało się dwa 
drążki i niosło pompę do pożaru — do­
daje strażak-senior.

swych siedemdzie­
sięciu lat sam pobie­
głby jeszcze do pożaru. ■

Zdzisław Musiał — strażak z ,Nowego Jorku”.

dy wróciła na te tereny polska pa 
ństwowość, w Konarzynach zamiesz­
kał działacz polonijny z Berlina, wła­
ściciel masami Feliks Sobczak, który 
zasłynął w okolicy jako społecznik.
On też stanął na czele straży pożarnej 
jako prezes. Naczelnikiem został ko­
wal z Konarzynek Franciszek Szulc. 
OSP w Konarzynach działało wów­
czas również na terenie Swomegaci i 
Zielonej Chociny. Działalność OSP u- 
stała dopiero z chwilą rozpoczęcia wo­
jny.

Jak wejdzie w krew...
—W straży pożarnej w Konarzynach 

jestem od 1957 roku. Przedtem w Zie­
lonej Hucie. Właściwie jednak straża­
kiem jestem od małego — wspomina 
Józef Blank, dzisiaj pełniący zaszczy­
tną funkcję sztandarowego jednostki.
— W krew mi to weszło, bo mój ojciec 
zginął w czasie pożaru. Było to w czter­
dziestym trzecim w Zielonej Hucie.

Józef Blank do dzisiaj jest przeko­
nany, że to pośrednio przez niego zgi­
nął ojciec. —- Gdybym mu nie powie­
dział, to może później by poleciał do 
pożaru? Paliła się stodoła, Ojciec w 
tym czasie był na polu. Leciałem po 
niego na bosaka. — Stodoła się pali! 
— krzyczałem. Zostawił wszystko, 
wziął konia i pojechał. Miałem mu do­
wieźć beczkę z wodą. Kiedy przyjecha­
liśmy, akurat go wyciągali. Spadła na 
niego ściana i tak zginął.

Już wówczas kilkunastoletni chło­
pak zdecydował, że zostanie straża­
kiem. Najtrudniejszy pożar — wspo­
mina — był w pobliskiej Kopemicy. 
Paliła się chałupa. Kiedy tam zajecha­
li dom stał już w ogniu. Wyciągnęli 
zwęglone zwłoki matki i dwojga dzieci.

Z pokolenia 
na pokolenie

Syn Józefa Blanka też jest straża­
kiem. A wnuki już przychodzą na 
zbiórki i często kręcą się przy remi­
zie.

W ciągu stu lat konarzyńskiej stra­
ży przez remizę przewinęło się kilku­
set strażaków. Cztery pokolenia. Od 
zawsze na zawołanie było i jest czter- 
dziestu-pięćdziesięci u strażaków. 
Strażacki bakcyl przechodził z dziada 
na ojca, z ojca na syna. Dziadek stra­
żak co prawda po drabinie się już nie 
wspina, ale do pracy przy remizie 
przychodzi. Najliczniejsze strażackie 
rody to: Gatzowie, Blankowie, Jeże­
wscy i Brewkowie.

Dla strażaków 
nie ma granic

Przed drugą wojną konarzyńscy 
strażacy współpracowali w gaszeniu 
pożarów z sąsiadami zza polsko-nie­
mieckiej granicy. W razie pożaru Po­
laków wspomagały wozy bojowe z 
Sąpólna i Przechlewa.

—Jak się u nas paliło, to chcieli się 
pokazać. Podnoszono szlaban grani­
czny w górę i straż jechała. Byli zmo­
toryzowani. Mieli samochody i moto­
pompy — wspomina najstarszy dziś 
strażak Zdzisław Musiał. Niemieccy

-W ,N owym 
Jorku" nie słychać jednak syreny z re­
mizy. Ma za słaby głos — objaśnia.

Remiza w czynie
Konarzynianie dumni są ze swej re­

mizy. — Z tą budową wcale nie było 
tak łatwo — zaczyna Mieczysław 
Pruski — prezes Zarządu Gminnego 
OSP od 1975 roku do 1990. — O no­
wej remizie mówiono już w latach sześć­
dziesiątych. Istniały już boksy garażo­
we dla jednostek straży w Zielonej 
Chocinie i Bindudze, a w Konarzynach 
w tych latach były inne potrzeby, bo 
dzieci nie miały się gdzie uczyć. Zgro­
madzona na budowę remizy cegła po­
szła na szkołę.

Józef Blank—sztandarowy jednostki OSP.

Strażak z Nowego Jorku
Zdzisław Musiał, mieszkaniec ul. 

Ogrodowej, potocznie nazywanej No­
wym Jorkiem, jest prawdziwym stra­
żakiem od 1945 roku. — Człowiek z 
uciechą szedł, bo był młody. Dawniej 
remiza była w Konarzynkach. Kilometr 
do straży się biegło, bo zaraz po woj­
nie rowerów nie było. Naczelnik miał 
trąbkę, przez wioskę biegł i trąbił na 
alarm — opowiada.

Kiedy wybuchał pożar, wypożycza­
no konie od najbliższego gospodarza. 
Nic nie miał do powiedzenia. Musiał 
zaprzęgać i jechać. Największe poża­
ry w życiu nestora konarzyńskich stra­
żaków to ogień w Babilonie, gdzie pa­
liły się olbrzymie połacie lasu. Zacza­
dziło się tam 
trzech strażaków z 
Konarzyn. Wyży­
li! W latach sześć­
dziesiątych spaliły 
się prawie całe 
Konarzynki. Spło­
nęło siedem gos­
podarstw. Wodę 
ciągnęli z Brdy i z 
pobliskich pol­
nych błot.

— Dawniej wy- 
jeżdżaliśmy na za­
wody do Chojnic,
Bydgoszczy, Sąpó­
lna. Była uciecha.
W niedzielę się je­
chało w piłkę grać, 
siatkówkę, czy na 
biegi — przypo­
mina sobie dawne 
lata.

Dziś Zdzisław 
Musiał mimo

Poprzednio remiza stała na gruncie 
byłego prezesa Zaremby. Jak pojawił 
się we wsi wóz strażacki, rolnicy się 
skrzyknęli i dobudowali do remizy ga­
raż z pustaków. Nową remizę oddano 
do użytku w 1989 roku. Wybudowa­
no ją w większości z funduszy gmin­
nych. Strażacy wykonali wiele robót 
w czynie społecznym. Kupowano tyl­
ko materiały, a konarzynianie dowo­
zili żwir, wykonywali wykopy i budo­
wali.

Bez pożaru ani rusz...
W latach siedemdziesiątych — 

przez sześć lat nie było żadnego poża­
ru. Wynikało to z prewencji, z możli­
wości tworzenia zespołów kontrol­
nych. Po wsiach chodziły komisje i

sprawdzały, sprawdzały... Tam gdzie 
stwierdzono zaniedbania, przeprowa­
dzano rekontrole. Strażacy likwido­
wali prowizoryczne podłączenia elek­
tryczne w budynkach gospodarskich. 
Wchodzili na strychy, zaglądali do ko­
minów i patrzyli czy nie są zapchane.
I pożarów nie było.

Jeżeli już... Kiedyś w Komem w 
czasie dożynek spaliła się obora. O- 
bok stał drewniany dom, pokryty pa­
pą. Wiatr wiał akurat w tym kierunku. 
Strażacy uratowali go, nie dopuszcza­
jąc do zajęcia się budynku.

—Po sąsiedzku paliła się kiedyś sto­
doła. Obok trwało wesele. Pożar zau­
ważyli goście — opowiada działacz 
OSP Andrzej Gospodarek. — A już 
raz przez nas została uratowana. W sa­
mego sylwestra dziecko dorwało się do 
zapałek i urządziło sobie na klepisku 
ognisko.

Później rolnicy zwracali już uwagę 
na to, że klepisko w stodole musi być 
czyste i zamiecione. .......

Tradycja — rzecz święta
W czasach poprzedniego ustroju ko­

narzyńscy strażacy nie zawsze uczest­
niczyli w uroczystościach kościel­
nych. Tylko przed wojną pilnowali 
grobu Chrystusa przed świętami wiel­
kanocnymi. Teraz wróciły te tradycje. 
Sztandar jednostki jest obecny na ka­
żdym gminnym święcie. W przypad­
ku pogrzebu strażaka, ceremonia od­
bywa się zgodnie z pożarniczym rytu­
ałem. Zmarły jest przewożony samo­
chodem strażackim. Przy nim idą stra­
żacy ubrani ha galowo. Józef Blank od 
wielu lat jest sztandarowym. W ogóle 
największym honorem jest nieść 
sztandar. Najwięcej noszenia jest w 
czasie Tygodnia Strażaka. Wtedy 
wszyscy uroczyście maszerują przez 
wieś. Sztandar zabierany jest też na 
ważne zawody pożarnicze. Na Świę­
tego Floriana sztandar towarzyszy 
strażakom odwiedzającym na cmenta­
rzu kolegów. W tym roku również w 
stulecie konarzyńskiej straży pożarnej, 
wszyscy druhowie pójdą na cmentarz 
i zapalą tradycyjne znicze na grobach 
prawie czterdziestu mężczyzn, którzy 
odeszli na wieczną pożarniczą służbę.

Zdjęcia i reprodukcja 
— Jan Maziejuk

JAK
KUPIĆ
SAMOCHÓD?

Zarząd OSP w Konarzynach w roku 1953.

POZIOMO:
7. Minimalne raty, 

żadnych odsetek 
i żadnej wielkiej gotówki 
- samochód dla każdego

AUTOTAK
Tak kupisz na raty

INFORMACJE:
- autoryzowani dealerzy Fiat Auto Poland
- Centra Informacji i Sprzedaży AUTOTAK:

•Koszalin - Hotel ARKA, ul. Zwycięstwa 20/24. tel. 427911
• Kołobrzeg - ORBIS, ul. Dworcowa 2/4, tel. 25522
•Słupsk - Hala Targowa WOKULSKI, ul. Kołłątaja 1. tel. 29836, 443652
• Bytów - KAMILA, ul. Wojska Polskiego 31
•Lębork - P.H.U. MIDAM, ul. Staromiejska 27, tel. 628111 
•Połczyn Zdrój - Plac 1000-lecia 1, tel. 62140
•Szczecinek - ul. Piłsudskiego 25, tel. 46242 .jy

* i
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T BARAN 
21 III -19 IV

światem swój nowy pomysł. W miłości 
nie spodziewaj się spokoju, ponieważ 
w twoim sercu zapanuje chaos. Prawdo­
podobne zauroczenie kimś spod znaku 
Panny, a może Bliźniąt nie wyjdzie ci 
na dobre. Nie marnuj czasu do piątku 
włącznie.

Poczujesz, że świat należy do ciebie. 
Jesteś w swoim korzystnym astrologi­
cznym okresie i rzeczywiście masz 
przed sobą dużo szans. Jednak nie wszy­
stko ci, niestety, wolno. Układ na nie­
bie nie do końca sprzyja twoim poczy­
naniom, głównie tym efekciarskim. Sta­
raj się trzymać w ryzach swoje emocje. 
Nie przekraczaj granic rozsądku ani 
prawa. Na szczęście w twoim otocze­
niu znajdzie się ktoś spod znaku Byka 
lub Wagi, kto cię uchroni przed więk­
szymi wpadkami. Nie szczędź mu (jej) 
dobrego słowa.

BLIŹNIĘTA 
21 V - 20 VI

najlepsza, zwłaszcza, że korcić cię bę­
dzie wydawanie pieniędzy. Gwiazdy o- 
strzegają cię przed podpisywaniem u- 
mów, za którymi kryją się wydatki. Te­
raz raczej stracisz, niż wygrasz. Zale­
cają ci natomiast bardzo dużą ostroż­
ność. Bądź podejrzliwy (-a).

A LEW
23 VII-22 VIII

niędzmi. Zafascynują cię do tego stop­
nia, że możesz przekroczyć jakieś nor­
my czy prawo nawet. Uważaj, by nie 
zafundować sobie jakiegoś konfliktu. 
Działając umiarkowanie, możesz zys­
kać więcej, aniżeli będąc zachłannym 
(-ą). Zechcesz nagle poradzić się wróż­
ki.

widzenie spraw, na których w ogóle się 
nie znasz. Nie będziesz natomiast chęt­
ny (-a) do żadnej fatygi. Tymczasem 
spiętrzą się trudności tak w sferze uczuć, 
jak i wszelkiej działalności, i wypada­
łoby przejąć inicjatywę.

wrotami dolegliwości. Staraj się uodpo­
rnić, dbając o formę fizyczną i stosując 
relaksacyjne dla psychiki ćwiczenia.

WODNIK
201-1811

WAGA 
23 IX-22 X

BYK
20 IV- 20 V

Konstelacje niebios bardzo sprzyjają 
twoim projektom. Nawet drobne co­
dzienne sprawy zaowocują na twoją ko­
rzyść. Nie chciej tylko za dużo, gdyż 
możesz wiele spalić. Otwórz się i przyj­
muj to, co ci przyniesie los. Pamiętaj o 
zachowaniu przyjaznych kontaktów z 
ludźmi. Nie wymagaj od nich więcej, 
niż mogą ci dać, a otrzymasz właściwie 
wszystko, aby być szczęśliwym (-ą). O- 
biekt twoich uczuć okaże nadspodzie­
wane zainteresowanie. Z łatwością zro­
bisz coś spektakularnego w pracy. Spły­
ną duże pieniądze.

Duże znaczenie w twoim życiu bę­
dzie miał 19 kwietnia. Zapamiętaj tę da­
tę, bo po niej możesz rozpocząć całkiem 
nową kartę w swoim zawodowym, to­
warzyskim lub uczuciowym życiu. 
Wprawdzie najpomyślniejsze dni kwie­
tnia dopiero przed tobą, ale najbliższy 
tydzień już utomje ci drogę do jasnoś­
ci. Trzymaj się ludzi spod znaków po­
wietrznych, zwłaszcza oczekuj inspira­
cji od Wodnika. Pielęgnuj w sobie op­
tymizm. Jeśli będziesz nim promienio­
wał (-a), udzieli się to również twemu 
otoczeniu.

STRZELEC 
22X1-21 XII

Stawiaj teraz na swoją intuicję. Ona 
może nawet podpowiedzieć ci liczby, 
które zwyciężą w grze hazardowej. Bo 
intelektem i dyplomacją niewiele zdzia­
łasz. Ludzie, z którymi przyjdzie ci ob­
cować, nie będą czuli na takie wyszu­
kane gesty. Zachowuj się naturalnie, 
wręcz prymitywnie. To raczej przynie­
sie ci powodzenie w rozwiązaniu wielu 
spraw. Ale w kontaktach z płcią od­
mienną lepiej bądź ostrożny (-a). Mo­
żesz bowiem, przy zbytnim otwarciu, 
wpaść w sidła zupełnie nieodpowiedniej 
osoby.

Zawiodą wszelkie ustalenia i plany. 
Nie uda ci się obronić swoich racji w 
licznych sporach. Poczujesz, że ktoś mą­
ci i chce cię wywieźć na manowce. Ni­
czym lew będziesz bronił (-a) zasad, 
którymi się na ogół kiemjesz. Ale być 
może przyjdzie ci je zweryfikować. Za­
wieruchy jednakże raczej nie unikniesz. 
Nie tylko w środowisku zawodowym, 
ale również w bliskim sercu otoczeniu. 
Partner (-ka) wyprowadzi cię z równo­
wagi próbami ograniczenia twojej wol­
ności. Poczujesz się w matni.______

Nieustannie czuwa nad tobą i twoim 
powodzeniem cała plejada gwiazd, w 
tym najpotężniejsze — Słońce, Mars i 
Wenus. Nie zabraknie ci więc ani miło­
ści, ani pieniędzy, ani życiowej energii. 
Kontynuuj rozpoczęte przez siebie dzie­
ło — masz to zapisane w niebie, że za­
triumfujesz. Kochaj ludzi i świat. Lu­
dzie również mają dla ciebie bardzo du­
żo życzliwości i wspaniałych niespo­
dzianek. Największy sukces w przy­
szłym tygodniu odniesiesz 19. A potem 
już będzie to pasmo szczęścia.H RYBY

1911-20111

KOZIOROŻEC
22X11-191

Fortuna czeka na ciebie daleko od 
miejsca zamieszkania. Jedź zatem ubi­
jać interesy dokądkolwiek, bo na pew­
no odniesiesz sukces. Teraz możesz du­
żo zyskać nawiązując nowe lub inno­
wacyjne kontakty. Pokaż się ludziom, 
zaprezentuj, co potrafisz, zdradź przed

• RAK 
21 VI-22 VII

PANNA 
23 VIII-22IX TH SKORPION 

23 X - 21 XI

Przyjdzie ci nadal żyć nadzieją, że 
kiedyś i dla ciebie zaświeci słońce. Na­
rzekania, złorzeczenia niczego nie zmie­
nią. Twoja sytuacja jest dosyć skompli­
kowana. Prawdziwa miłość znajduje się 
w oddaleniu. Strona finansowa też nie

Żywe istoty nie będą w kręgu twojej 
uwagi. Chyba że jako źródła zysków. 
Cóż, okażesz się, Panno, bardzo wyra­
chowana. Odłożysz uczucia, seks, sztuki 
piękne i towarzyskie spotkania na bok, 
sam (-a) zaś będziesz uganiać się za pie-

Zawiedzie cię poczucie humoru w ko­
ntaktach z ludźmi. Będziesz jeżył (-a) 
się na każdą uwagę jeszcze bardziej niż 
zwykle. Panicznie nie znosisz krytyki, 
ale tym razem zaatakujesz każdego, kto 
zechce mieć odmienne zdanie — zre­
sztą słusznie. Zechcesz narzucać swoje

Twoją dewizą na zbliżający się ty­
dzień powinno być milczenie. Pozwól 
teraz innym wytaczać argumenty. Two­
je okażą się, niestety, nierealne i nie­
prawdziwe. Nie bądź inspiratorem (-ką) 
konfliktów, gdyż każdy odbije się nie­
korzystnie na tobie. Osłabiony (-a) 
psychicznie możesz łatwo złapać jakąś 
chorobę. Gwiazdy nie będą cię przez ja­
kiś czas ochraniać przed wirusami i na-

Spokojny, miły tydzień. Chociaż ty 
wolałbyś (-abyś) trochę emocji. Ocze­
kując jednak inspiracji z zewnątrz, po­
grążysz się w ospałości jeszcze bardziej. 
Na przekór wszystkim rób to, co wyda­
je ci się najważniejsze i słuszne. Soju­
szników raczej nie znajdziesz, zwłasz­
cza wśród najbliższych, ale owoce bę­
dą. To, że będziesz skazany (-a) na 
samotność w działaniach, wyjdzie ci na 
dobre. Włączając innych w swoje pla­
ny, narazisz się na zbędne kłótnie. Te­
raz łatwo jest ciebie sprowokować.
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1. B „Karmazynowy przypływ" — 
sensacyjny — IMPERIAL.

2. N „Batman forever" — s/f — 
WARNER.

3. A „Francuski pocałunek" —ko­
media m.

4. N „Furia" — sensacyjny—BEST 
FILM.

5. N „Wodny świat" — s/f — ITI
6. S. „Bad boys" — sensacyjny — 

ITI.
7. B „Casper" — familijny — ITI.
8. S „Sędzia Dredd" — s/f — VI­

SION
9. S „Johny Mnemonic" — akcja s/f

— BEST FILM.
10. N „Eksplozja — ostatnie cięcie"

— akcja — POLMEDIA.
Oznaczenia na liście: B — bez zmian,

N — nowość, A — awans, S — spa­
dek.

Lista wideohitów powstała na podsta­
wie informacji uzyskanych w wypoży­
czalniach: Koszalin—VIDEOMODA, 
ul. Bogusława II 3A (czynna od po-

LISTA WIDEOHITÓW

niedziałku do soboty w godz. 12-21, w 
niedzielę 12-20), ul. Kopernika 33 
(pon.-sob. 10-20, niedz. 14-20), ul. Wy­
ki 6 (codziennie 14-20); Kołobrzeg — 
ABC... VIDEO, ul. Wojska Polskiego 
9 (tel. 236-82, pon.-sob. 10-21, niedz. 
11-17), VIDEOFILM, ul. Chodkiewi­

cza 16B (pon.-sob. 9-20, niedz. 16-20); 
Złocieniec — Edyta Koszkało, ul. 11 
Listopada 2A (tel. 71-093, codziennie 
9021); Będzino 16/3 — Małgorzata 
Nowicka (tel. 162-330, codziennie 
12-21).

HIT TYGODNIA
WODNY ŚWIAT

Przygodowy s/f. Wskutek stopienia się okołobiegunowych lodowców powierz­
chnia naszej planety zostaje pokryta wodą. Ziemia staje się jednym wielkim ocea­
nem. Mieszkańcy, którym udało się przeżyć kataklizm, przystosowują się do no­
wej sytuacji. Budują miasta na wodzie, gdzie najcenniejszym dobrem jest ziemia, 
dzięki której można hodować drogocenne owoce i warzywa. Jednym z mieszkań­
ców tego bezwzględnego świata jest samotny „Żeglarz". Nie chce on wraz z inny­
mi mozolnie odbudowywać cywilizacji. Jest bowiem mutantem, dzięki skrzelom 
przystosowanym do długotrwałego przebywania pod wodą. Podczas pobytu na 
jednej z wysp-miast, jego tajemnica zostaje odkryta. Uwięziony „Żeglarz" ma nie­
bawem zostać stracony. Tymczasem na wyspę napadają „Dymiarze" — bezwzglę­
dna banda pod wodzą demonicznego Diakona. Doszła bowiem do nich wieść, iż w 
mieście przebywa dziewczynka, na której plecach wytatuowano mapę, dzięki któ­
rej można oznaleźć stały ląd.

WATERWORLD. Reż. Kevin Reynolds. W rolach głównych: Kevin Cost­
ner i Dennis Hopper. Dystrybucja: ITI. (mars)

GIGANCI GITARY

David
Giimour
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UTERY USZEREGOWANE OD 1
Nasze krzyżówki sponsorowane są przez słupski Night Club 

„Miami Nice".
Litery z zaznaczonych kratek uszeregowane od 1 do 40 utwo­

rzą rozwiązanie — przysłowie arabskie.
Przypominamy, że aby wziąć udział w losowaniu atrakcyj­

nych nagród, trzeba na karcie pocztowej nadesłać pod adresem 
słupskiego oddziału naszej redakcji — al. Sienkiewicza 20 — 
rozwiązania wszystkich krzyżówek z naszych magazynów za­
mieszczonych w miesiącu. Dzisiejsza krzyżówka jest drugą, w 
kwietniu będą cztery.

DO 40 UTWORZĄ ROZWIĄZANIE
Znamy już laureatów marca!
Nagrody wylosowali: Paweł Lipiński ze Szczecinka (robot 

kuchenny) oraz Ryszard Harmaciński ze Słupska (młynek do 
kawy).

Pan Ryszard może odebrać nagrodę w słupskim oddziale, pan 
Paweł będzie mógł ją odebrać w oddziale szczecineckim (ale do­
piero w następnym tygodniu) albo w Koszalinie —już we wto­
rek.

(kis)

Podobnie jak większość mu­
zyków rockowych David 
Giimour sam nauczył się 
grać na gitarze jeszcze jako nasto­

latek. Utrzymywał się z występów 
na ulicach i w klubach, przewinął 
się przez kilka zespołów, był na­
wet... męskim modelem.

Do grupy Pink Floyd dołączył, gdy 
ta miała już na koncie jeden album. Za­
proponował mu to przyjaciel Syd Bar­
rett —pierwszy lider grupy, wkrótce po­
tem usunięty za nadużywanie narkoty­
ków. Było to w roku 1968. Od tej pory 
najwięcej do powiedzenia mieli w Pink 
Floyd Roger Waters i David Giimour. 
Już wtedy prorokowano, że Pink Floyd 
nie poradzi sobie bez Barretta. Okazało 
się jednak, że Giimour zastępuje go zna­
komicie.

Każdy następny album Pink Floyd — 
to wydarzenie. W 1973 powstaje słyn­
na „Ciemna Strona Księżyca" do dziś 
zwyciężająca plebiscyty na płyty 
wszech czasów. W 1975 roku ukazuje 
się poświęcony Barrettowi „Wish You 
Were Here", gdzie Giimour najpełniej 
chyba zaprezentował swoje umiejętno­
ści. Jest najlepszym instrumentalistą w 
zespole. Nie dysponuje może oszała­
miającą techniką, ale przemyślanymi 
solówkami potrafi zbudować niepowta­
rzalny nastrój. Utwór „Shine On You 
Crazy Diamond" jest tego doskonałym 
przykładem.

W 1978 roku wydaje płytę solową, 
na której jednak nie uwolnił się od sty­
listyki Pink Floyd. „Dobrze poinformo­
wani" znów oczywiście zapowiadali 
kres zespołu. Tymczasem pod koniec 
1979 roku ukazuje się „The Wall" — 
płyta, która zwłaszcza w Polsce do dziś 
cieszy się popularnością. Był to okres 
zdecydowanej dominacji Watersa, któ­
ry zawsze lubował się w patosie i gigan­
tomanii. Giimour zszedł na dalszy plan. 
Kolejna płyta „The Final Cut" (1983) 
była na dobrą sprawę solową płytą Wa­
tersa, choć firmowano ją nazwą grupy.

Wtedy właśnie Waters oznajmił 
„Pink Floyd to ja" i rozpoczął działal­
ność solową. Zespół zamilkł na kilka lat, 
więc znów sądzono, że już po nim. Ofi­
cjalnie Waters odchodzi w 1985 roku. 
Rozpoczyna się proces sądowy o nazwę. 
Sąd przyznaje prawo do jej używania 
pozostałym członkom zespołu. Waters 
przegrywa po raz pierwszy.

Nie ulegało wątpliwości, że odtąd Gi­
imour jest niekwestionowanym liderem. 
Fani z niecierpliwością oczekiwali na 
nagrania Pink Floyd bez Watersa. No i 
rychło okazało się, że ...Pink Floyd to 
wcale nie Waters. Zespół nieźle sobie 
radzi z Gilmourem w roli wokalisty, gi­
tarzysty i autora. Zwolennicy jego gry 
są zachwyceni ostatnim studyjnym al­
bumem „The Division Bell", gdzie 
znów prezentuje swoje wspaniałe, mis­
terne solówki. Niedawno ukazał się ko­
ncertowy album „Pulse" z pulsującą dio­
dą na okładce. Pink Floyd sprzedaje mi­
liony płyt i gromadzi na koncertach ty­
siące ludzi. O Watersie pamiętają dziś 
już chyba tylko fani w Polsce, gdzie za­
wsze był popularny.
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ODDZIAŁ REDAKCJI W MIASTKU: ul. Dworcowa 29, Konrad Remelski 35-72
ODDZIAŁ REDAKCJI W SZCZECINKU: ul. Wyszyńskiego 36, (hol PZU), 

Grzegorz Szczepański, teł ./fax — 403-11 (9-16).
WYDAWCA: Koncern Wydawniczy „Forum" Spółka z o.o., ul. Zwycięstwa 137-139, 

75-604 Koszalin, prezes — tel./fax 42-5140, centrala telefoniczna 42-79-21, telex 0532275.
DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne, Spółka z o.o. w Koszalinie ul A Lampego 

18/20.
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo skra­

cania i redakcyjnego opracowywania tekstów nie zamówionych.

42-51-01, fax 42-51-40, 42-22-91, Słupsk tel. 266-08
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